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Anarchizm.
Lwów 2. kwietnia.

Po kilkuletnim spokoju, anarchizm żywiej 
cokolwiek od kilku tygodni się rusza w niektó­
rych krajach europejskich, a wypadki, poszcze­
gólnie traktowane, może niezbyt ważne i donio­
słe, świadczą łącznie uważane w każdym  razie
0 tem, że ta najskr ijniejsza ze skrajnych par- 
tyj, uważa za stoBowue, przerwaó zawieszenie 
broni i rozpocząć znowu propagandę czynu, któ­
rą od dawna na Bwym wypisała sztandarze. 
Dochodzenia z powodu agitacyj anarchistycznych  
w Londynie i w Berlinie, rewolta w Serbji, osta­
tnie zamachy w Paryżu, usiłowano zam achy  
przeciw ambasadom hiszpańskim w Brukseli i 
w Paryżu —  aby tylko przytoczyć najważniej- 
sze wypadki z anarchistycznego placu boju, 
— usprawiedliwiają dostatecznie powyższe zapatry­
wani? - i  sber _nie należym y do tycb, którzy  
przeceniają doniosłość owych m ałych i n i e c a ­
łych  zamachów, choć nie przejmuje nas łąki . 
samo wspomnienie anarchizmu i dynamitu, choć 
nie sadzimy, abyśm y już stali na wm aanie re 
wolucyjnym i znajdowali się w przededn.u prze­
wrotu społecznego, to przecież nie od rzeczy  
może będzie przy anarchizmie kilka chwil się 
zatrzymać.

Czy istotnie objawy anarchizmu mogą słu­
żyć za dowód, że liczba jego zwolenników  
wzrosła i czy należy je  poczytyw ać za oznakę, 
że idee anarchistyczne zapuściły korzenie w sfe­
rach, dotychczas im obcych i obojętnych,— wydaje 
nam się rzeczą wątpliwą i jeszcze nie rozstrzy­
gniętą. Nie mamy na to pytanie ani twierdz? 
cej, ani przeczącej odpowiedzi, brak nam w tej 
mierze WBzelkich pozytywnych danych do oce­
nienia. Jedno tylko możemy przyznać: możli­
wość, że w ostatnich czasach nastąpiło wzmo­
cnienie zastępów anarchistycznych, nie jest w y­
kluczoną. Smntue stosunki ekonomiczne w li­
cznych krajach europejsicich, połączone z bra­
kiem zajęcia i pracy, zdolne Bą istotnie powięk­
szyć liczbę ow ych desperatów, którzy już zwąt­
pili o pelepszeniu swojej doli, a jeno w rozlu­
źnieniu, a m oie i w zgładzeniu łaau  społecznego
1 porządku państwowego, jedyne widzą zbawienie. 
Trudno się dziwić, jeżeli ludzie, którzy od 
miesięcy żadnego nie mają zajęcia, i mimo 
usilnych 1 tarań i zabiegów nie znaleźli zarobku, 
któryby jm jakie takie choćby najskromniejsze 
zapewnił otrzymanie, w ostateczności dają po­
stach podszeptom najdzikszej agitacji i najbez- 
m yilniejssej teoiji, propagowanej przez prrewro 
tne um ysły. Im gorsz* stosunki ekonomiczne, 
im smutniejsze położenie materjalne, tem łatwiej 
anarchizmowi skuteczną dla si | robić propagandę 
i w łaśnie owe zastępy zgłodniałych i wyn* 
dzniałych pr-letaijuszy, są dla anarchizmu naj- 
obfitszem źroi liskiem, którego doniosłości zapo­
znawać u ę nie gadzi.

Uznając w zupełności ten stan rzeczy, trwa­
my jednak w \  raekonaniu, że nie należy przeceniać 
doniosfoścL ottatnioh ctbjawów anarchistycznych, 
że się nie godgi więcej im przypisywać znaczenia, 
aniżeli faktycznie mają, że tiew łaściw ą rzeczą

zbytniej poddawać sie ooawle. Jeżeli rząd fran­
cuski uważa w tej chwili za stosow ne, zażądać 
od parlamentu uchwalenia ustawy, zagrażającej 
najsurowszemi karami — bo nawet karą śmierci —  
zbrodniom anarchistycznym, wówczas wypełnia 
jeno lakę, znajdującą się w obowiązującym we 
Francji codepenal —  narody, bardziej ua Wschód 
położone, tej potrzeby nie mają. A  zresztą Bąr 
dzimy, że nie ma obawy aby idee i nauki anar­
chistyczne tak rychło w państwach nieromańskich 
się przyjęły, by zachodziła konieczność nadzwy­
czajnych środków zaradczych. W  traktatach han­
dlowych z Francją i wogóle z państwami Zacho­
du nie ma wprawdzie wyszczególnionego cła ua 
anarchizm, niemniej jednak import jego dość jest 
utrudniony, z tej prostej racji, że u nas owe idee 
prze* rotue nie znajdują zbytniego pokupu L eży  
to w temperamencie i charakterae narodowym  
Ludy romańskie bumiejszą mają fantazję i łatwiej 
dają się oszołomić utopjami auarchistyoznemi, wie- 
ri ,c  w możliwość ich urzeczywistnienia. Inne 
ludy są spokojniejsze, rozważuiejsze, krytyczniej- 
sze, łatwiej odróżniają możliwe od niemożliwego, 
fantazję od rzeczywistości. W ierzymy, że rządo­
wi francui L. imu uda się wreszcie prr chwycić 
zbrodniarzy anarchistycznych i przykładnem ich 
ukaraniem odstraszyć chętnych może naśladowców  
i w ten sposób UBpokoió wzburzoną opinję publi­
czną, na WBzelki jednak sposób nie wierzymy, aby 
owe poszczególne irupcje sta ty się niebezpiaczne- 
mi dla łada społecznego * Europie.

Popieranie kultury kraj. na polu 
budowli wodnycb.

Na podstawie referatu p. Jana T a r n o ­
w s k i e g o ,  załatwiła komisja g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o  przedłożenie W ydziału krajowego 
w przedmiocie popierania kultury krajowej na 
polu budowli wodnych. Komisja podnosi w swem  
sprawozdaniu, że wszystkie uchw ały sejmowe 
z roku 1890, o ile to zależało od Wy działu 
krajowego, wykonane zostały należycie z w szel­
kim możliwym pospiechem i dla sam ych spraw 
jak uajprzycnyluięj, a proponowane w prelimi­
narzu na rok 1892 dotacje na regulację rzek  
niespławnych, zostały należycie uzasadnione, —  
zatem komisja wstrzymuje się od szczegółowego  
omawiania tych przedmiotów, akceptując w zu­
pełności wnioski W ydziału krajowego.

Komisja uważa tylko za wskazane, przedsta­
wić Sejmowi swą opinję co do tych k » is ty j ,  
na które pragnie zwrócić jego a wagę, oraz 
których załatwienie połączonem j u t  ze stałem  
lub znaczniejszem chwdowem obciążeniem fun­
duszu krajowego.

Jaao pierwszą kwestię podnosi komisja spra­
wę regulacji rzek karpackich Ponieważ *a od 
nośne rezolucje sejmowe ząd dotychczas wcale 
nie odpowiedział, a obecne finansowe położenie 
kraju właśnie wym agałoby wydatniejszego po 
parcia ze skarbu państwa na wykonanie takich  
robót które moją na celu uchylenie klęsk eli 
mentaruych i usunięcie powodów zubożenia, pro­
ponuje komisja ponowienie rezolucji do rządu 
w tej sprawie.____________________________________

O drugiej kweBtji, dotyczącej postępu bu­
dowy przy robotach meljoracyjnych, podnosi 
komisja, że roboty przeprowadzone są normalnie 
i odpowiadany programowi budowy, ustanowione­
mu w odnośnych ustawach; natomiast przy ro­
botach, prowadzonych przez spółki wodne, bu­
dowa postępuje mniej raźnie, w skutek czego 
nieproduktywne wydatki na zarząd przedstawiają 
zbyt wysoki procent kosztów ogólnych

Komisja zaznacza z zadowoleniem, że książę 
m arszałek, wraz a szefem departamentu, do któ­
rego należą sprawy m^ljoracyiue, zwidził w roku 
1891 część wykonujących si< robót meljoracyj- 
aych m iędzy W isłoka a Hanem w powiatach: 
mieleckim tarnobrzeskim i niziańskim, przy 
erem miał sposobność przekonać się o stanie 
robót i ocenianiu ich ważności i użyteczności 
przez ludność miejscową.

W  sprawie obwałowania W isły  podnosi ko­
misja w swem sprawozdaniu odpowiedź komisa­
rza rządowego, daną przed kilku dniami w Sej­
m ie, w kwestji tworzenia się zatorów pod Tar­
nobrzegiem, iż według uchw ał komisji m iedzy-
narodowej, trasa normalna na dalszej częśbi
W isły m iędzy Tarnobrzeskiem a Chwało wiliami, 
przedowszystkiem ma być zabudowaną.

Komisja podnosi zatem, że wobec powyższej 
uchwały, spodziewać Bię można iż w najbliższej 
przyszłości przy wykończeniu robót legulacyj- 
nych na W iśle poniżej Tarnobrzegu, powody 
tworzenia się zatorów będa usunięte.

Ponieważ jednak, jak doświadczenie uczy, 
nie tylko nchwały komisyj, ale nawet traktaty 
w sprawie regulacji W isły  nie bywają dotrzy­
mywane, gdyż traktat z r. 1864 b y ł ratyfikowa­
ny dopiero w r. 1871, że regulacja W isły, która 
w ciągu lat 20, a więc do r. 1884 m ia ia  byó 
wykonaną, dziś po upływie lat 28 daleką jest od 
wykończenia —  komisja gospodarstwa krajowe­
go uważa za wskazane, zalecić Sejmowi uchwa­
lenie rezolucji do rządu, mającej na cela jak naj­
rychlejsi. i w ykonani» powyższe, uchwały komi­
sji międzynarodowej.

Komisja zgadza się z projektem W ydziału  
krajowego, rozpoczęcia nowych przedsiębiorstw  
melioracyjnych, a miano wicie uzupełnienia obwa­
łowania prawego brzegu W isły między Podgó­
rzem a Niepołomicami w pow wielickim i bo­
cheński h ; zabudowań., i systematycznego poto­
ków górskich w dorzeczu okaw y w pow. m y­
ślenickim i zabudowania kilku potoków w do­
rzeczu Stryja w pow. turesańskim.

Komisja tem więc. j pupieru t« projekty, że 
roboty mają być wykonane w dworh ubogich 
górskich powiatach, tudzież w ciężko dotkniętym  
zeszłorocznym nieurodzajem powieeie wielickim  
i w ten sposób przyczynią się znacznie do zła­
godzenia klęrk. przez dostarczenie zarobku.

Kómisja proponuje przyjęcie ustaw według 
wniosku W ydziału krajowego, lecz czyni tę zmianę, 
iż proponuje Sam ow i wniosek na przyznanie 
40 pret. zasiłku z fandabnu krajowego na zabu­
dowanie potoków górskich w dorzeczu Skawy, 
tak, iżby skarb państwa pokrył 60 pret. ko­
sztów

 Komisja podnosi następnie z uznaniem, te

W ydział krajowy w ciągu roku 1891 przepro­
wadził z minist rstwem rolnictwa rokowania co 
do subwencjonowania doświadczeń z kulturą 
torfowisk w majątku hr. Hompescha w Rudn<ku. 
Tego rodzaju meljoracja może bowiem przynieść 
wielki pożytek w kram. gdzie w 42 powiatach 
znajduje Bię około 100.000 morgów nieużytków, 
lub lichych łąk torfowych.

Z uwagi, że w krajn naszym prawie 7 , ’część 
gruntów^ornych około 1,600.000 morgów wymaga 
drenowania, a równi.ż wielkie obszary lichych  
łak przez odpowiednią meljorację m ogłyby w 
wysokim stopniu podnieść chów bydła, komisja 
g«ap kraj. jak najsympatyczniej przyjęła wnioski 
W yda. krajowego sprawie poparcia drenowa­
nia gruntów w szerszych rozm iarach, niemniej 
uchwaliła w  końcu nuicsek ua polecenie W y­
działowi krajowemu, aby na najbliższej sesji 
przedłożył sprawozdanie z rezultatów, osiągnię­
tych przy dotychczas wykonanych robotach 
meljoracyjnych, oraz program mających się w 
przyszłości w całym  kraju przeprowadzić regu- 
laoyj i meljoraoyj, z podaniem porządku ich 
wykonania ze względu ua nagłeść i ważność.

Korespondencje.
Buda-Peszt 30. marca.

(Sejm. — Dwór — Delegig. — Ustąpienie Fejerwary^sgc 
i przyczyny złożonego przezeń mandatu.' — Owacje dla Falka
— Nieustanne pojedynki i afera Oetvosa i hr. Andrasjy ego.
— I, iforma ustar; e święceniu niedzieli. — Kursa niedziel­
ne dla robotników i otwarcie uiuzeów dla użytków klas ro­
boczych. Mowa prymasa Vasary ego.— Jej znaczenie. — Roz­
porządzenie ministerjalne. — Urouzystośoi jubileuszowe na 
cześć Komenoty’ego. — Teatra i premiery. — Sarkazm ży- 
dowstisj prasy w Budapeszcie. — „Chleb* dla głodnych w

Orawskim komitacie).
Po długiej debacie, przerzedzanej gdzie­

niegdzie parlamentamemi skandalikam i, izba 
węgierska zgodziła się wreszcie na a d r e s  frak­
cji liberalnej, ze zmianą m ałoznacząc,  która 
dotyczyła raczej stylistyki jednego w niej ustępu, 
niż jego treśĆi To było do przewidzenia i o 
tem pisałem Wam w swoim czasie, zanim jeszcze 
debaty nad „ o d p o w i e d z i ą "  w izbie węgier­
skiej rozpoczęto. Mniejsza o treść samego a d r e ­
s u  i o jego znaczenie, chodzi więcej o to, czy  
gabinet węgierski może być zadowolony z de­
baty adresowej i czy  po takiej introdukcji 
parlamentarnej, pełnej rażących dysonansów, 
można się spodziewać, ż# główna rozprawa izby 
nad b u d ż e t e m ,  b ęd n e harmonijnie przeprowa­
dzonym chórem ? Kto zna usposobienie izby  
d'a rządu i komu nie obce jest trudne stenuwisko 
hr. Szapary’ego, wobec zdwojonej niemal opo­
zycji —  ten niewątpliwie zgodzi się ze mną, 
że jeżeli kiedy, to w tym właśnie rokn, rorpra- 
wa nad b u d ż e t e m  może się nietylko zbyt 
długo przeciągnąć, ale nadto dać powód do 
scen siln ieiszych , m ogących nieprzygotowany 
na to gabinet zaskocz ć w  sposób bardzo nie 
miły

Obowiązek nakazuje przyznać, że partja li­
beralna podczas adresowej debaty nieźle się 
broniła wobec nacieraiącej na rząd i na nią 
samą opozycji. Wiadomo jest, ze białe słonie 
są rzadkością, dlatego taż W ęgrzy, nie ms.jący

wielu mężów stanu, nazywa;ą byłego ministr 
prezydenta swego, Kolomana Tiszę, „b'ałj m £  
słoniem 1 i w chwilach, kiedy Jego Ekscelencja  
podnosi się z krz sla sejmowego, celem zabrania 
głosu, izba wita go zaraz tym przydomkiem, 2  
a l e r n i Cr o t o z  uwagą słucha słów jego. Q

Tisza nSWątpłtwię^ mówił w izbie na żąda* “  
nie w yższych Bf«r, m ola najwyższych nawet, 4  
ale rakże i na prośbę hrabiego .rizapary ego, O 
który w panu Kolomanie uznaje swego m iB tira^ P  
Tisza w pysznie opracowanej mowie w obroB jB H  
sytuacji w ykazał spokojnie i z taktem w ie lk ^ ^ H  
wrsekomą niesłuszność żądań co do rozszerzenia m 
ugody z 67 roku, oraz bezcelowość wycieczek 4  
opozycji przeciw iządow i, parlji liberalnej i szc- J  
fowi gabinetu.

J a jedna mowa Tiszy miała więcej zna- J  
czen<a decydującego, poaczas i dla całej debaty ^ 
adresowej, niż setki innych, pięknych formą i Jjj 
treścią nawet, ale wobec „finale" adresowej de- £  
baty, redukujących się zaledwie do niewielkiego "• 
c o ś ,  które m oie co prawda wyr^Sć na o 1 b r z y -  j  
mi e ,  podczas zapowiedzianej na przyszły ty- q  
dzień debaty budżetowej, jeżeli opozycja apor- ■■ 
czywie będzie Błowem, a może i czynem, utru- 
duiać rządowi sytuację, jak  to dziś zamierza, p  
W każdym raz.e to jest faktem, że rząd zaraz p  
ua wstępie, a przed rozpoczęciem rozpraw nad Q 
budżetem, wystąpi z żądaniem uchwały nowego £  
prowizorjum budżetowego na dalsze dwa mie- m 
siące, to znaczy od pierwszego maja po pierwszy f  
lipca, czemu ma się opozycja sprzeciwić sta- J  
nowszo. -*

Król z całym  dworem swoim opuszcza sto- 9 
licę węgierską w tjrm jaszcze tygodniu i powra- ^ 
ca na początku maja, w którym to czasie, dele- 5  
gacje 17 lym  roku w Budapeszcie obradować q  
mają. Podczas całego pobytu swego na aamku ^  
budzińskiin, król udzielał audjeucyj, przyjmował 
na objadach dworskich rozmaitych dygLitarzy |i  
państwa, a zresztą nie wiele udzi::lał się i nic £  
byw ał nigdzie.

Jak to już wspomniałem,' baron Fejerrary ' 
nie tylko że zrzekł sib mandatu posefikitgo, 
pierwszej dzielnicy Budapesztu, ale eofnął prsed -
wyborami jeszcze kandydaturę swoją w Pięcio- J
kościołach.

Jest w tem już dzisiaj dość głośna tajemni- q 
ca. Mianowicie twierdzą tu powszechnie, że ba­
ron Bauer, minister wojny, ma ustąpić po po­
wrocie swoim z Ar je ze stanowiska swego a 
miejsce jego ma zająć baron Fejerrary. Pogło­
ska ta już dawno a uporczywie się utrzymuje 
i koła, nawet dobrze w takich rzeczach informo­
wane, zapewniają o jej prawdziwośoi.

Liberalna partja tryumfuje 1 — Maks Falk  
anowu się dostał do sejmu w charakterze posła ^ 
z 1 ierwsze dzielnicy Budapesztu, w  zastępstwie w 
ministra honw edó* na fotel w  izbie, na którym g  
przez 23 lat z rzędu przesiedział. Trzeba m e- T  
czvw iście przyznać, ze zasłużony to politj k, g  
wytrawny ekonomista, uczony w ieluej miary, ie- 
dnem słowem poseł, jakich izba węgierska ma 
nie wielu bardzo, lecz oddany rządowi bezgra­
nicznie, tak w słowie, jak i w pierzs.

Mimo dość surowych paragrafów ustawy 
sądowej w tym kierunku, pojedynki są u nas

p r o w l a e j

kwartalnie U.
miesięcznie

W  i  L w u  Cr-1 #» :

kwartalnie 4 5 0  
miesięcznie 1 5 0
Za przesyłkę de dems 8 0  et. Mleslaoznli. »Bluszcz k w a r t a l n i e  2 5 * 4 0  

m i e & i ę  e z n i e  - 8 0

W e  L w o w i e .

k w a r t a l n i e  1 * 5 0

m i e s i ę c z n i e  — * 5 0

Listy do redaktora.
V H

'  Wiedeń 31. marca.
Praca nad poprawą obyczajów —  o której 

w przedostatnim liście pisałem —  rozwija się co­
raz to bardziej i objawiać się już zaczyna w  
canrnrt teatralnej. Pierwszą ofiarą nowego prądu 
padł dramat F ałdy  „Die Sklarin1, usunięty z 
repertoarzu po drngiem przedstawieniu, z powoda, 
że w yw ołał zgorszenie w grenie sta-ych dewo­
tek, rozsiadających się w lożach buigteatru. I 
nie dziw negc: Fulda w dramacie staje w obronie 
wolnej m iłości; dewotki zaś —  rozum u się, Btare 
—  z natury rzeczy bronić muszą miłości przy­
musowej. A  jednak obrona F ałdy tak jest nie­
zręczną, żc w istocie nie było się czego obaw.ać. 
Bohaterka sitak i, owa niewolnica, która dała  
sztuce tytuł, będąc córką ubogich rodziców, z 
wolnej i własnej u o li oddaje rękę bogatemu, ale 
nieokrzesanemu handlarzowi, a to z wyrażpjrm 
zsmiarem „poprawienia sobie losu". Następnie, 
po kilku latńch m ałżeńuuego pożycia, dochodzi 
do przekonania, że szkoda jej dla takiego bru­
tala I ucieka od niego —  znów z wyraźnym za­
miarem poślubienia innego dżentelmena, który 
lepiej zrozumie jej „delikatne uczucia". Mąż nie 
zgadza się na rozwód, przeszkody piętrzą się, aż 
wreszcie ów dżentelmen przekonuje swoją ko­
chankę, że tarda wszelkie przesądy i że najle­
piej nie troi zcząc się o żadne śluby, żyć w wol­
ne- małości. T ak się też staje ku wielkiemu zgor- 
rzeniu P. T . publiczności. Jeżeli autor —  o czem  
wątpię —  w istocie skruszyć chciał kopję w 
oh robie wolnej miłości, to trudno już chyba było  
uczynić to niezręczniej. Żaden zdrowo m ysiacy  
człow iek nie poweźmie sympatji dla bohaterki 
sztuki, która z całą świadomośoią i celem zabez­
pieczenia sobie losu, wydaje się za mąż za czło- 
u-eka pospolitych obyczajów, a potem oskarża 
los i ludzkie obyczaje i w ywodzi lamenty „nie­
zrozumianej dnszy". Mojem zdaniem —  jeżeli 
kto, to mąż oszukał zię Brodze na tym interesie 
małżeńskim: on obiecał jej dobrobyt i dotrzymał 
słowa; ona obiecała mu w zamiar miłość, której 
dać nie mogła i nie chciała. Autor, któryby w

istocie pragnął udowodnić potrzeb wolnej miło­
ści, inne przedstawićby musiał typy. Mimo to 
jak mówię —  stere dewotki uczuły się zagrożo- 
nemi i iutendantura poleciła cofuąć sztukę z re­
pertoarzu. Reąuiescat in  pace — nie wielka jej 
szkoda.

Druga z rzędu sztuka, która padła ofiarą 
puryfikacyjnego prądu, nie doczekała cię n. wet 
pierwszego przedstawienia, cofnięto ją  jnż po 
próbie jeneralnej. Jest to Armanda Silyestre 
„Griseldis", w której arcypobożne sfery arysto­
kratyczne dopatrzyły się profanacji religj:. Jak  
słychać — jednakże sztuka ta, po BtoBownych 
zmianach, przecież nŁ siże się na scen ■

■ Jakby dla zrównoważenia ewentualnej szkody  
moralnej, wyrządzonej przez dramat Fuldy, wy- 

: stawił „Deuisches Volk«iheater“ arcynaiwną ko- 
| medję Blumenthala pt „Falsche Heilige", w któ- 
i rej berliński antor kusi się o dowód, że kobieta 
: raz upadła powinna n ł  zawsze już pozostać w 
; pogardzie i nie może nigdy więcej powrócić do 

.„świętego ogniska rodziny*. Przytem  zażyw a au­
tor moc argumentów ku obronie wszelkiego uwo- 
dzicielstwa. A żeby na tem polu pod iąć walkę z D u­
masem, trzeba było większego talentu, aniżeli 
ten, którym natura obdarzyła płaskiego farsiBtę 
i  nad Sprei. A le nietylko z Dumasem ta w a lk a : 
cała kultura ery cbriaścjańskiej przemawia za 
przebaczeniem jako za najwyższą cnotą, którą 
apostołowały i apostołują genjusze 18 wieków; 
apostolstwo odwetu, które obrał Bobie pan Blu- 
mental, nie łatwo zatem chętnych znajdzie słu­
chaczy. Jest ono jednak wypływ em  bardzo cha- 
rakterystyczuym piety stycznego i faryzeuezo- 
wskiego prądu, jaki obecnie c»panował w Berli­
nie. Sztuta Blumentala upadła po kilku przed­
stawieniach.

Znakomite powodzenie osiągnął natomiast 
Volkstheater dalszą sztuką Anzeugrubera p. t. 
„D er Meineidbauer". Anzengruber, którego dra­
maty, prześladowane stale przez cenzurę, przez 
długi szereg lat spoczyw ały po bibljoteknch tea- 
tralrych, teraz w dwa lata po śmierci stał się 
pierwszym ulubieńcem tutejszej publiczności, a 
VolkBthcater, który nabył wyłączne prawo do 
jego literackiej spuścizny, całe swe powodzeni s 
materjalne jemu tylko zawdzięcza.

Pierwsza sztukę Anzeu&rrubera, którą prze- lat pracy, żeby przebłagać publiczność, a cóż Jak z iłizeg ó łjw y ch  spraw ozda^ ziecie^ rpJyw a  
puściła cenzura, wystawił przed laty kilkunastu dopiero, gdyby taką rzec3 odznaczono ua kon- . wiele zgłoszeń z w szystkich ziem polskich i lest
„Theater an der W 'en“. B y ł to dramat p. t . : kursie! Tu przyjazna autorce (jest nią pani j nadzieja, że nienajgorzej zaprezentujemy się
„Der Hfarrer von Kircbfeld", który npimo szalo- Mina Kautsky) klika krytyków, jako tako spra­
nej agitacji ze strony duchowieństwa, grano z wę połatała, sztukę jednak co trz e c ie m  przed
rzędu kilkadziesiąt razy. Od tego czasu aż do stawieniu cofnięto z repertoaru.
otwarcia Vo!ssteatru, Anzengruber poszedł b y ł Faraa „Grossstadtlufi", o której w swoim 
w zapomnienie. Teraz yolksthrater wydobywa czasie pisałem, ciągle jeszcze ściąga do Volks-
jedną sztukę po drogiej i coraz to lepsze robi theatru liczną publiczność. Czesi przyswoili ją

już nraskiej scenie, gdzie pod tytułem : „Praha 
je Praha" nadzwyczajnie się podobała; przypo­
minam radę przerobienia tej wybornej faray na 
stosunki warszawskie.

N iezw ykłego rodzaju produkcja odbyła się 
wczoraj w s<li Ronachera pod nazwą „Grauer

•-3c
&c

interesa.
Przy wielkim braku dobrych sztuk ludo­

w ych u nas, dobrze by było. co lepsze sztuki 
Anzengrubera przyswoić w  odpowiedniej prze­
róbce scenie polskiej.

Nie są to sztuki z rzędu owych naiwno-
ckliwych dramatów ludowych, w których co Damenabend" a na korzyść stowarzyszenia arty
bIowo to morał i które nie wiedzieć, dla kogo stów dramatycznych Udział w produkcji wzięli
pisane, bu nudzą zarówno „lud" jak  inteligen- ' artyści i artystki wszystkich tutejszych teatrów, 
cję - nie:  Anzengruber czerpie pełną ręką opery i baletu, ogółem prz szło sto osób.
z życia ludu i jako realista w najszlachetuiej- 
szem znaczeniu z życiową prawdą, bez żadnych  
upiększeń i ckliwości, ukazuje nam, jak ten lad 
żyje, jak  cierpi i walczy, co go cieszy i co go 
boii, w co w eray, a co nienawidzi. Żaden z no- 
woczosnych realistów nie prześcignął tego skro­
mnego ludowego poety, a mało który mu 
dorównał.

Gorzej, jak na Anzengrulnrze, w yszedł Volks- 
theater na swym konkursie dramatycznym. 
Konkurs rozstrzygnięty został przed rokiem j e ­
szcze, a F,Ad konkursowy składał się z samych  
członków znanej tutejszej kliki literackiej, jak  
br* Berger, Doozi, Schtltz i t. d. Już po przed­
stawieniu pierwszej z premjowanyc) Bztuk („D er  
Ring des Oftendin«ren“) zapanowało w  mieście 
ogólne oburzenie. Sędziom konkursowym jawnie 
zarzucano stronniczość, a sztuka upadła z kre­
tesem. Po ty n  brzydkim  wypadku dyrekcja  
rok ca ły  zw L uała z przedstawieniem drugiej z 
rzędu z pomiędzy premjowanych i sztuk, aż 
wreszcie po licznych nawoływaniach odważyła  
się nu ten drugi hazard. Sztuka nosi tytuł 
„Sie schutzt sich selbst". Jest to najgorszego 
rodzaju farsa niemiecka, coś jak gdyby poga­
niacz mułów przerobił starą komedję Koztebuego.

G dyby u nas jaki teatr odw ażył się na 
przedstawię; ie podobnej miernoty, potrzebowałby

Atrakcja polegała głównie na niezw ykłem  
pomieszaniu ról: pau. W alter u. p. i pan Soueu- 
thal śpiewali kuplety, tancerki produkowały się 
w d ek lam i ji, słowem istny niemiecki „Narren- 
abeed". Sala-mimo ogromnych cen wstępu, była  
przepełnioną, produkcje trwały do godziny pier­
wszej w nocy, poczem do rana tańczono. Jeżeli 
jeazcze dodsm, ie  dzik w łainie odb^dsie się pier- 
wsze przedstawienie Mascagni’ego .L  am co Fritz8, 
wyczerpię już zdaje mi zię wszystkie wiadomości 
teatralne.

N a placu wystawy teatralno-muzycznej wre 
1 ^'P1 przygotowania postępują gorączkowo i ro­
kują dz.ełu wielkie powodzenie. N iestety za wiele 
wpływu ua urządzenie wystawy pozostawiono ko­
bietom, których drobiazgowa emulacja i zazdrość 
psują i w niwecz obracają najlepsze zamiary. Co 
podoba s>ę hrabin.e K ielm annsegg, temu prze­
szkadza księżna Metternieb, a jeżeli już obie zgo­
dzą się ns jedno, z pewnością założy veto księ­
żna Hokenlobe. Istna komedja. Lepiej już zacho­
wuje sie komitet dam polskich, złożony w dzie­
więciu dmesiątych z przedstawicielek arystokracji 
(prawdopodobnie w aamiarze ukrycia wobec za­
granicy haniebnego faktu, że w Polsce jest także 
mieszczaństwo). Komitet ten bowiem nic zgoła 
nie robi, nie przeszkadza zatem pożytecznej i 
gorliwej w istocie działalności komitetu męskiego.

św iatu.
Zres stą cicho i głucho ua bruku wiedeń­

skim, tylko panowie posłowie w sejmie i radni 
w_ ratuszu, jako tako starają się o rozweselenie 
mieszkańców Btolicy. I tu i tam nie masz posie­
dzenia bez skandalu, ku wielkiej uciesze zapra­
wionej już na takie turnieje publiczności. Gdyby  
zebrać zarzuty, dzień w dzień z jednej i z dru­
giej strony podnoszone i gdyby im wierzyć, do- 
Bzłoby się do przekonania, że na prawicy, zaró 
wno jak  ua lewicy zasiadają ludzie, którzy prze­
kroczyli już wszystkie bez wyjątku paragrafy 
kodeksu karnego : od morderstwa aż do utrzy­
mywania psów bez kagańca, bo i o morderstwie 
wszakże była już tam mowa. C ias już najwyż- 
Bzy, by obok liczujrch stronnictw: liberalistów- 
narodow ‘ów, antisemitów austrjackich, antisemi- 
tów niemieckich, klerykalistów, demokratów itd. 
ukonstytuowało się jedno jeszcze stronnictwo 
uczciwych ludzi, o ile brak materjału nic stanął 
by tema ua przeszkodzie. Śledząc hańbiący prae- 
bieg tych posiedzeń, dochodzi się do przekona­
nia, jak zgubny w pływ  wywiera ua Niemców  
życie knajpowe, zaprawiające ich do znoszenia 
wBaelkiego rodzaju grubiaństw U  nas, w Pary­
żu, lub w Buda Peszcie jedno takie posiedzenie 
doBtarozyłoby materjału do tuzina pojedynków, 
— tu jeden drugiemu krzyknie „Lump1, ten skwi­
tuje mu to wyrazem „Gaaner" wreszcie naw za­
jem zaproponują sobie „H slfs  Maul“ —  no i 
sprawa ubita. Zarzut łapownictwa lub oszustwa 
chowa zię do kieszeni, jakby największe po­
chlebstwo, z przy sposobności wraca się go z pro­
centem. Radzę koniecznie, byście na tę akacto- 
mję grubiaństw przysłali kilku „mowcow ludo­
wych", którzy zajaśnieli talentem z efcazji osta­
tnich wyborów lwowskich, a zobaczycie, jakie o- 
byczaje wprowadzą wam we Lwowie... Talent tu 
bowiem nie wystarcza,—  potrzeba koniecznie szko­
ły , a lepszej, amżoli we W iedniu, nie znajdzie 
chyba na świecie.
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rzeczą ta k  częstą, że osłabia się z dniem  k aż­
dym  a ogóła dobra w iara  w ich znaczenie r y ­
cerskie. P o jedynku ją  się w szyscy i wszędzie i o 
b y le  co, a  rezu lta 'em  tej powabnie i szumnie 
inscenizowanej n iby walki, zw ykle chybionych 
parę  strzałów , lub co nsjwyż-.j draśnięcie ręki 
albo łopatk i i — spraw a „ h o n o r o w a "  za ła­
tw iona! Ż eby  więcej poważne a surowsze u k ła ­
dano w arunki tych  pojedynków , m ożiby  i ich 
ilość zm niejszyła się na W ęgrzech, ale tak , ja k  
się dziś na W ęgrzech pojedynki odbyw ają, u 
ogółu raczej śmiech, niż poszanowanie dla hono- 
row i spraw y w zbudzać są zdolne. Nie dziwię 
sic bynajm niej, żo stary  K aro l Ojtvo* znany 
adw okat i poseł, w yzw any przez hr. JuljU 3za 
Aiicr.issy ego ( li zącego, 26 lat) za żle zrozum ia­
na wznuhnkę, ja k ą  ten pierw szy podczas mowy 
i.wej w parlam encie o zm arłym  „eks m inistrze" 
u c z y n i  —  satysfakcji odmówił.

Od zeszłej n iedzi.li, sk lepy W3zystl_ie, fa 
b ry k i i zak łady  w csłym  kra ju , jednem  słowem, 
cuły ruch handlowy i przem ysłow y na W ąerzech  
św iętuje ml połud iia. Na wielostronne żądania, 
m i! istec B ar *5 zm ienił daw ną u s t a w ę ^ i w :ęcc 
nici niedzieli i p r.ed łaży ł_ j- |Mf„wif swobodnego 
ruchu przem ysłowo hą^dłcw ego aż do południu- 
woj godziny. k u 'w ie lk ie j uciesze in teresow anych 

i-w  zy ś tk id i m ieszk-ńcow  tak  stolicy, jak  
k ra  u całego. Jednocześn ie  m inister handlu  za- 

w porozum ieniu z rad  imi miejskiemi 
Iz eiąnie bezpłatnych  h kcyj i w ykładów  popu­

larnych  z dziedziny przem ysłu  handlu  hygieny, 
cl ile; hiatorji, geograrji itp. d la  robotników, k tó ­
rzy t y c h  w y k ład a  v słuchają  we w szystkich 
s z k .ła c h  m iejskich w godzinach popołudniowych. 
'W y k ład y  odbyw ają się o l  godz. 4 do 6 popo­
łudni u i Irak  ują j e d e n  p r z e d m i o t ,  co nie­
dzielę w ykładany  we w szystk ich  szkołach ró­
wnoczesne .  M uzea i galerje  sztuki stolicy są 
t i k ż ;  w  popołudniow ych godzinach niedzieli, dla 
pracujących w dnie powszednie robotników, 
<>f,w:“ e Zwidzając-y je  są oprow adzani przez 
nauczycieli  i urzędników  m uzealnych, którzy  
sM żą im pouczającem i objaśnieniam i.

Prym as  Yasary miał długa mowę podczas 
wainego zgrom adzenia tow arzystw a św. Szcze­
pan:!. Mowa księcia Kościoła na W ęgrzech  mia­
ła  tym rażem polityczna, doniosłość. T enorem  tej 
mowy b y ła  z powiedź pokojowej polityki mię­
dzy państwem a Kościołem  katolickim , atoli 
dostojuilc Kościoła w yrzek ł przekonanie, że 
rząd  węgierski w spraw ie chrztów  zapew ne p rzy ­
chyli się do żądań  knrji papieskiej i rodzicom 
w małżeństwach m ięszanych pozostawi, ja k  do­
tąd  wolny w ybór co do w iary  ich dzieci. J a k  
w adomo, m inister w yznań żąda w ustawie, p rzy ­
gotowanej do aprobaty  izby m agnatów, ażeby 
syu-ewio z m ałż ń<tw m ięszanych byli tej w iary ,
0  ojc.ee ich.  a córki przyjm ow ały w yznanie ich 
m atek. W  tem  przem ów ieniu prym asa przebija 
się w yraźcie , że załatw ienie spraw y ustaw y o 
chrztach, napo tykające  za czasów zm arłego Si-

/ k -  uior t jaszcze t) le  oporu ze strony daehowień- 
-twa katolickiego na W ęgrzech, mimo głoszonej 
n i wSze strony polityki p o k o j j o w e j  przez księcia 
prym usa dzi .iejszego, napo tka  także  na tru d n o ­
ści w jej załatw ieniu, aż w reszcie rząd  pofolguje
1 ustępstwa poczyni na korzyść żądań kleru. 
Ustawę o m ałżeństw ach m ięszanych, k tó rą  i n ­
n i-ter jprav. edliwości ma izbie p rzedłożyć do 
rozpatrzenia,  uw ażać dziś m ożna za m uzykę 
przysi ło  ei, do której jeszcze m in iste r pierw szych 
nawet nut i akordów  nie \ rzygotow ał.

H  bzu pary  w ydał rozporządzenie gazetom  
nii mice- im,  w k ra ju  w ychodzącym , ażeby  na­
zwisk m;ast na W ęgrzech nie podaw ały  w edług 
ich nazw isk niem ieckich, ty lko  w edług w ę g i e r ­
s k i e j  ich nom enklatury.

T rze ih se tn ą  rocznicę urodzin K om ensky’ego, 
alias Lomeniusa — obchcdziły  tu  z ca łym  pie­
tyzm em  i pow agą w szystkie insty tucje naukow e 
z akademją- um iejętności na czele.

T ea tra  pełne zawsze z w yjątkiem  o p e ry , T a  
nieszczęśliwa opera nadw orna — bez dw oru 
w B u la-P eszc ie  —  choruje ciągle na  suchoty, 
pod względem  sił w okalnych i kaRy W teatrze  
narodow ym , świe’ne siły d ram atyczne posiadają­
cym , wystawiono dwie prem iery  Je d n a  z nich 
jes: dram atem  historycznym , p. t  : „Królowa
E lżb ie ta” w 5 aktach. A ntorem  jes t p. B a r t o k ,  
d ram atu rg  i lite ra t wielce zasłużony. D rugą no 
wośc:ą jest Sardon „T h eran d o r“ , świetn e g rany  
i wystawiony. O prem ierach pomówię innym 
razem .

W y d a ł tutaj kom itet ratunkow y okoliczno­
ściowy zeszyt p t . : „ C h l e b "  eelem przyjścia 
z pomocą głodnym  biedakom  w oraw skim  kom i­
tacie... „Cr-leb" na papierze dobrze w ygląda. 
C iy  będzie tak  jam o pocie3i a ł  on głodnych, 
jak  pociesza dziś koła 1 te .ack iego  i artysty- 
( z mgo świata w ęgiersk iego? To potrzebuje je­
szcze potw ierdzenia. A foryzm y m agnatów, piosn­
k i, now elki i ciówkow e szk.ee literatów  i a r ty ­
stów, i łożyły się ca  w ca’e udatną całość. W y 
danie staram -e, a z c lf js ł  ó w ” jego, daj Boże, aże­
by się „ c i a ł o *  ja k  najprędzej stało i zam ie­
szkało m iędzy głodnym i z O raw y.

________________  P o ló j.

Czy Rosja pragnie wojny?..-
Z te g j. co wiemy, co czy tam y i czego się 

dom yślim y o Kcsji, pomimo woli w ybiega na 
Uita pytanie, czy rzeczyw iście Rosja pragnie 
wojny, czy też d ok łada  w szelkich starań , aby 
pokój w Europie przeciągnął się o ile można, 
n i dł żo:?. . Pytanie to łatw o da się u sp raw ie ­
dliwić, ale trudno  na nie odpow .edziić  stano­
wczo. W R .s ji nie ma dom inującego strounictw a. 
są ty lko koterje dw orskie, lub urzędniczo, z któ 
ryeh jedna raz je s t górą a inna drugi raz. Sam 
zaś car. giov*;-. i serce Rosji, oprócz szowinizmu 
p awoslawn go i najgorszych z niego w ypływ a­
jących konst k mn c y j ,  nie buduje żadnych  innych 
planów i ob.-aca się t i  na tę, to na ową stronę... 
Nie m i dziś m onarchy w Europie, k tó ry b y  tak  
był niezdecydow any w k ie ru n k ach  państwowej 
polityki, tak  chwiejny w zaaadach politycznych 
i tok  m ałostkow y w spraw ach  doniosłego zna 
czenia, ja k  (n r  rosyjski... Z  rów ną skwapliwo- 
ścią słucha on tych, k tó rzy  doradzają  ścisły  sc- 
jasz Rosji z F ranc ją , ja k  i tych, k tó rzy  pom yśl­
ność poi tyk i rosyjskiej w idzą w powrocie do 
daw nych stosunków  z PrUTami, a przez nie 
z eałem i Niemcom:. Co do w ew nętrznej polityki, 
rzecz się ma tak  3amo. B y ła  tam  nieraz mowa, 
w najbiiższem  otoczeniu cara , o stw orzeniu 
■modus vivcndi, z P o la k a m i; byli i tacy, co do­
radzali zg ido  i p e v i e  m tępstw a na ko rzyść  n a ­
rodowości polskiej, aby przez to w zm ocnij nu 
z e w n ą t r z  siłę państwową Rosji — potrzeba było 
tylko jednego  ca sk.ego słowa, aby  to modus 
vh: ndi, zaiuaugurow ać —  a jednak  nic się po

dobnego nie stało, bo w drngie ucho carsk ie  
szepnęli inni coś zupełnie prztc iw nego ... Mówią 
naw et, że ca r osobiście nie p a ła  ta k ą  nienawi 
ścią do Polaków , ja k  jego w ielcy wezyrowie 
w osobach tak ich  D urków , K ochanow ych i in ­
nych  m ędrców tegoczesnej czynow niczej Rosji — 
cóż ztąd, k iedy „sam odzierżca —  wszech R osji” 
nie czuje się na  siłach powiedzieć stanow czo: 
tak , albo nie. A  tym czasem  spraw y idą po sta ­
rem u i z wolą, lub  bez w yraźnej woli carskiej, 
p rak ty k u je  się po całej Rosji bezpraw ia, czy- 
nownicze łotr03twa i rozbój m ienia m »terjalnego 
i m oralnego.

T a k  samo się ma i z w ojną w Rosji. P a r- 
tja wojskowa prze do niej, p artja  dyplom aty­
czna odciąga od niej —  a car stoi z zaciśnię- 
temi ustam i i stuka w palce... P a rtja  wojskowa 
nie chce się liczyć z niczem , p artja  dyplom aty  
czna rach u je  się ze w szystkiem  — car milczy, 
bo nie wie, co powiedz:eć, a jasnego pojęcia o 
istotnej sy tuacji politycznej swego państw a nie 
um iał sobie w yrobić. G łód dowiódł niemocy 
Rosji mimo jej pozornej potęg. — to trochę ostu­
dziło szowinizm rosy jsk ich  woj kow ych bohate­
rów, ale głód się ju ż  kończy, więc i nosy ich 
podnoszą się do góry ... Z ap rzeczyć  się nie da, 
że p a rtja  wojskowa skrzętn ie  teraz uwija się, że 
zapanow ał ruch  n iezw ykły  w rosyjskich  sferach 
wojskowych, że parcie  do wojny j e st silniejsze — 
z tem  w szystkiem , car nie w yszedł ze swego 
biernego położenia i nie ośw iadczył się ani za 
wojną, ani przeciw  niej. W  innych  państw ach 
podobnego rodzaju  stan rzeczy nie m ógłby długo 
potrw ać, ale w Rosji ciągnie s'ę to całe la ta  i 
jeszcze się może ciągnąć długo... W pływ a to w 
niekorzystny  sposób na  stosunki całego państw a 
—  o to je d n a k  w Rus i n ik t nie dba  tak , ja k  
nie dba  czynuw nik o in teresa  rządu , ekoio może 
bezkarn ie  k raść  i bogacić się .. G łupi nie k ra ­
d n ę ,  a m ądry  głupiego naśladow ać nie powi­
nien —  praw i p rak ty czn a  filozofja m oskiew skie­
go „d ie ja tie la" ...

W szystkie więc dziś nadchodzące ca łą  
chm arą alarm ujące wieści z R o s i co do w ypo­
w iedzenia wojny, należy przyjm ow ać z wielką 
ostrożnością i z w ielką rezerwą,,, bu car, k tóry  
jest bądź co bądź w szystkiem  w Rosji, w swoich 
kom binacjach politycznych chw ieje się bardziej, 
jak  k iedykolw iek  indziej... B yć może, iż w p ły ­
wy partji wojskowej przem ogą — zanosi się n a ­
wet coś na to, ale pewności nie ma żadnej i w 
caracie  obecnie ko tłn je  się ty lk o ... G roźnych  
znaków  w praw dzie nie b rak  — dalek ie  jednak  
b łyskaw ice  m ogą przejść  bokiem  bez żadnych 
grzm otów i piorunów — to ty lko  pew na, że d*iś 
w E uropie  jeśli w ybuchnie w ojna — w yw oła ją  
ty lko  Rosja — n ik t inny.

l i s t  P a l i c y n a .
Prezes teatrów  rządow ych, jen era ł Pali- 

cyn, ogłosił w W arszaw skim  D niew niku  li->t, 
w którym  p isz e : „M ięuzy różnem i anonym am i,
k tó rem i w ynagrauza ją  mme od czasu  do cz&sa, 
m ieszkańcy i m ieszkanki W arszaw y, znajduje się 
również k .lka  listów, tyczących  się przedstaw ień 
tra p y  dram atycznej rosyjskiej. L isty  te, lubo nader 
ciekaw e, głów nie ze w zględu na zupełną sptze- 
c .ność  zapatryw ań  i żądań w tym  sam ym  p rzed ­
miocie, ja k o  bezim ienne nie sk łon iłyby  mme na­
tu raln ie  do odpow iedzi, g dyby  niektóre z nich 
nie dow odziły  wręcz* ie  istnieje dnże nieporozu­
mienie, k tóre  usunąć należy w interesie i megi 
ogółu. W  jed n y m  z tego rodzaju  listów, szano­
wna, n ieznana mi, koresponden tka, w spom iuając
0 uldze, pozw alającej pp. oficerom uczęszczać na 
widow iska tru p y  d ram atycznej rusk iej po zniżo­
nych  cenach, w ypow iada (w  formie nader uprzej­
mej) życzenie, ab y  rów nież nbogim żonom ofice­
rów sprzedaw ano b .ie ty  przynajm niej po cenach 
d ram aty czn y ch  i że wówczas tea tr  n i;  będzie 
puety, jak  bvw ało do tej pory. A by  orzec, o ile 
są uzasadnione n arzek an ia  n t  w ygórow ane rze­
komo eeoy na przedstaw ienia tru p y  rosyjskiej 
trzeb a  zapoznać się nieco bliżej z tą  kwest ą

P rzedstaw ien ia  tru p y  d ram atycznej rósyj 
skiej carsk ich  tea trów  petersburgsk ich  n a leża ły ­
by do kategorji przedstaw ień w y ją tkow ych ; 
z uwagi jed n ak  na szczególnej okoliczm śc-, zro­
zum iałe d la  każdego , wzięto za  podstaw ę ceny 
n a jriższe , tj. d ra m a ty c z n e ; uw zględniono jednak 
przy tem , że wśród ludności rosyjskiej w W ar­
szawie k lasa  in teligen tna — jest p rzew ażająca; 
k lasa  średnia  —  mniej liczna, a niższej (z w y­
ją tk iem  stopni w ojskow ych) praw ie, że me ma. 
W m yśl tego uskuteczniono pewnb przesunięcie 
cen w edług  k a ieg o ry j, a m ianow icie: a) za loże 
I I  p ię tra  i za ba lk o n  pozostawiono ceny d ram a­
ty czn e ; b) w szystkie m iejsca dwóch najw yż- 
szych piętr obniżono jeszcze znacznie, c) obniżki 
te rozłożono na loże parterow e, na w prost sceny
1 na k rzesła. O bjaśnienia pewn-rch pustek  r a  
m iejscach  droższych podczas rosyjskich  przedsta­
wień d ram atycznych  szukać trzeb a  w innych 
jak ichś ' postronnych okolicznościach; p rz y k ła le in  
tego mogą być t. zw. „w ieczory fam .lijoe” 
w tejże W arszaw ie, w Z eb ran iu  Rosyjskiem ... 
Analm ę okoliczności tej pozestaw iam y na st-onic, 
z a z n a cz y n y  ty lko jej identyczność z frekw encją 
widowisk rosyjskich w r. b. Z resz tą , jeżeli pu­
ste m iejsca w te a L z i byw ały  zb y t w idoczna, to 
nie ilość ich, lecz ja k o ś ć ; k ilk a  pustych  lóż p a r­
terowy gh natu ra ln ie  rzuca  się w oi zy i robi 
lukę, ale za  to górne piętra, na k ió re  uczęszcza 
niższa brać, są stale pełne. Ogólny dochód przew yż­
sza średnio dwie trzecie dochodu pełnego; a co 
do liczby  widzów, frekw encja  sięga do 85°/0 
w szystkich miejsc. Tego zaś w żaden sposób me 
m i ż i a  nazw ać faktem  niezadow alającym  i szcze­
gólniej pocieszającą je s t ta  okoliczność, że pod­
czas an trak tó w  na k o ry ta rzach  w szystk ich  p ię ‘r 
zaczyna rozlegać się nie sam a ty lko  mowa ro ­
sy jska... Ju ż  to jedno  w ystarcza, ab y  nie nie 
pokoić się i prow adzić dalej trybem  do tychcza­
sowym rozpoczętą spraw ę, zbaw ienne owoce 
którbj jnż się ujaw niają i niew ątpliw ie we w ła ­
ściw ym  czasie dojrzeją zu p e łn 'e .“

G-alicyjska kasa oszczędności.
(wt.) Ogólne zgrom adzenie T ow arzystw a gali­

cyjskiej kasy  oszczędności odbyło  lię  w czoraj 
o godzinie 10 . rano po raz  pierw szy w nowym 
gm achu. Posiedzenia otw orzył i zagaił prezes 
Towarzy stwa, profesor dr. M a ł e c k i ,  poświęcając 
k ilka gorących  słów pam ięci zm arłych  członków  
br. K annego, Szem elowskiego, dr. K ra tte ra , oraz 
zm arłego kom isarza rządowego radcy  A ndaha- 
zego Zgrom adzanie uczciło ich pam ięć p rzez 
powstanie.

Po przedstaw ienia nowego kom isarza rz ą d o ­
wego, ra d c y  nam iestnictw a, p. Kjl e b  e r  g a ,

przedstaw ił dy rek to r, p. Z i m a ,  spraw ozdanie 
rachunkow e za rok  1891, z k tórego w yjm ujem y 
następujące szczeg ó ły .

R u c h  k a s o w y .  Pobory w roku 1891 w y­
nosiły 28,909.453 zł. 93 ct., w yp ła ty  28,458.223 
zł. 64 ct. S tan  k ap ita ła  w kładkow ego z dnia 
1 stycznia  1891 roku  b y ł 22,114.705 zł. 45 ct. 
W  ciąga ro b a  1891 włożono 8,738.568 zł. 47 ct., 
odebrano 8,355.093 zł. 19 ct. S tron sk ład a ją ­
cych  było  48.808, odbierających  50.777, przecię­
tnie na  jed en  dzień w ypadało  332 stron, W  y- 
k a z a n y  n a  r. 1891 c z y s t y  z y s k  w y n o s i
135.133 z ł . 18 < t. Fundusz rezerw ow y wynosi 
z końcem  roku  1891 nom inalnie 2 371.442 zł 
48 ct., obiegowo * 3 339,059 zł. 88  ct., zatem  
wzrósł w ciągu ubiegłego roku  nominalnie o 
159.113 zł. 97 c t ,  obiegowo o 176.990 zł. 47 ct. 
F u n d u sz  em erytury  wynosi obecnie 325 576 zł. 
7 ct., a więc pow iększył się w ciągu roku  o 
6452 zł. 52 ct. Stan funduszu fundacji p am ią ­
tkow ej po w ydzielenia z niej 150.000 zł. na bu 
dowę szkoły przem ysłowej, przedstaw ia się w 
sposób nrs.ępujący  : Stan z końcem  roku  1890 
był 294 703 zł. 36 ct., stan z końcem  ruka 1891 
by ł 307 949 zł. 8 i ct. W ten sposób fundacja 
ta  w zrosła w o;ągu roku  o 13 246 zł. 45 ct.

W  k i ńe u  przedłożył p. Zima następujące 
wnioski, io  do podziału czystego zysku, w ynoszą­
cego 135.133 zł 18 ct

1 ) p r z e z n a c z y ć  do d y sp o zy c ji d y re k c ji:
a) na nieprzew idziane w ypadki, w ciągu ro­

k u  w ydarzyć mogące, 5.000 z ł ; bj na zapo­
mogi d la wdów i sierot po u rzędn ikach  i słngach
1.133 zł. 18 ct.

2) na dary  dobroczynne i użyteczne 14.000 zł 
na rem uneiac je  urzędników  i sług 10.000  zł.

3) na rachunek  budow y nowego gm achu 
(um orzenie) 105.000 zł.

Następnio dyrek to r p. Sm olka p rzed łoży ł 
spraw ozdanie o spraw ach egzekucyjnych  za rok 
1891 O gółtm  zostało z końcem  roku  1891 16 
spraw  w egzekucji, a to 6 pożyczek n a  d o b r a ,  
a 10 na realności m iejskie. Z  pożyczek, udzielo­
nych na dobra, pozostała w egzekucji kw ota 
129.981 zi czyli 1 8 1 %  lo k ac ji, a z pożyczek, 
udzielonych na realności 31 531 czyli 0 45 %  1°' 
kacji. Sam a pożyczek K asy  Oszczędności, zabez­
pieczonych na dobrach, wynosi 8.071 311 zł,, na 
realnośoiach 6,9(3v,119 z ł ,  pożyczki, udzielone 
gminom i powiatom, 735 .833  zł., tow arzystw om  
zaliczkowym  128 186 zł.i na weksle 2 946,664 zł.

Spraw ozdania te i wnioski, co do rozdziała  
czystego zysku, przy jęto  do wiadomości, udziela­
ją c  dy rekc ji absolntorjam .

Z porządku dziennego przystąpiono do w y­
borów.

D o komisji rew izyjnej w ybrano p p . : Grossa, 
hr. D an ina  B orkow skiego i rek to ra  F rankego

Z a s t ę p c ą  p r e z e s a  T o w a r z y s t w a  
w ybrany  został d r. Ja n  C z a y k o w s k i ,  za­
stępcą n a c z e l n e g o  d y r e k t o r a  d r. W ła d y ­
sław  Z a j ą c z k o w s k i ,  k tó ry  przy powtórnem  
włosowa m u o trzym ał głosów 19. N a k o n trk an d y ­
d a ta  d ra  Bronisława R adziszew skiego padło  gło­
sów 16.

Członkam i Tow arzystw a w ybran i zostali pp. : 
F e lik s  M adejew ski, em er. wice p rezy d en t sądu 
k r a j . ; K aro l Uhle, em er. p rezy d en t sądu k ra j ; 
Jó zef K aje tan  Janow ski, a rc h ite k t; S tanisław  
Szez^nanow ski, poseł do rad y  państw a; Antoni 
Ja  g t c u ic ii ra d a a nam iestn ictw a; dr. K arol 

! W Ui-s n o ta r iu sz ; Leon Syroczyńsk i, inżynier 
' g ó rn ic z y ; ks. * Adolf W asilew ski, probosz ; P io tr 

C zapczyński, obyw atel m. Lw ow a.
W ybór dziesiątego członka dy rekc ji nie 

m ógł przy jść do sk a tk a , gdyż k an d y d a t 
p. Stanisław  G n i e w o s z  o trzym ał ty lko  
7 głosów, a absolutna w iększość w ynosiła 20.

C z ł o n k a m i  w y d z i a ł n  na rok  jeden  
w ybrani zostali p p . : dr. A leksander M niszek
T c h ó r z n i c k i  i dr. W ik to r O p o l s k i .

C z ł o n k a m i  d y r e k c j i  w ybrani zostali 
p p . : na la t p :ęć Jan  F r a n k e ,  na la t trzy
O swald M o c h n a c k i ,  na rok  jed en  T adensz 
R o m a n  o w i c z

Po skończonych w yborach przy ęto wniosek 
d y rek c ji i w ydziału  w spraw ie podw yższenia 
urzędnikom  i słngom  dodatku  kw aterunkow ego. 
W ydatek  ten  w yniesie 1330 zł.

Kwoti 14 000 zł przeznaczoną na daiy dobro­
czynno, rozdzielono, według wniosku wydziału, w 
sposób następujący:

Zakłi.d ciemnych 500 zł.. Zakład głuchoniemych 
500, Ochronka ohrześc. małych dzieci 500, Towarz. 
dam dobroczynności 200, Tow pań miłosierdzia św. 
Wincentego ń Paulo 200, Tow. miłosierdzia „Opatrz­
ność" na „Dom pracy" 400, Towarzystwo kuchni 
ludowej chrześc. 300, Zarząd I. kui hn. ludowej izr. 
200, Ochronka chlojców pod opieką św. Antoniego 
200, Przytulisko dla sierót pod opieką św. Józefa 
300, Szpital SS. Miłosierdzia we Lwowie 500, Szpi­
talik św. Zofji dla ubogich dzieoi 200, Zakład św. 
Józef, dla nieuleczalnych i wyzdrowieńców 200, Kon­
went PP. Sakramentek n i  restaurację klasztoru i ko­
ścioła 30o, Tow. św. Jozefa z Arymatei 100, Stow. 
„Pracy kobiet” 300, Tow. św. Salomei dla ubogich 
wdow 200, Tow. opieki weteranów polskich 400, Tow. 
wzaj. pom. uczestników powstania poi. z r. 1863/4 
100, Towarzystwo Bratniej pom. wszechnicy lwow. 
2 0 0 , Stowarz. katol. rękodzielników „Skała" 200, 
Stow. rękodz. lwow. „(jw azda" 200, Stowarzyszeń e 
głucho niemych „Nadzieja“ 50, Lecznica lwowska i 
Lecznica pewsz. bezpłatna we Lwowie po 100, D, m 
opieki dla słng 250, Przełożeństwo Zboru izraelick. 
na obiady dla dziatwy szkolnej 250, Izrael, stowarz. 
pań na obiady dla ubogioh uczni bez różnicy wyzn 
100, Czytelnia akademicka 400, Wydział Tow. wzaj. 
pom. rękodz. i przemysł. „Rodzina" 100, Zakład 
sierót pod wezwaniem św. Heleny 300, Tow. gimn. 
„Sokoł" roczna subwencja 300, to samo Towarz. snb 
wenc-ja na cele wydawnictwa publikacyj gimn. 700, 
Gal. kouserwatorjum muzyczne 500, Tow. „Szkolna 
pomcc" 100, Internat św. Jozafata dla uczni sernic, 
nauoz. 200, Towarz, pań dla kolonij wakacyjnych 
dziewcząt 200, Tow. pomocy nankowej 200, Towaiz. 
oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy 200, Internat 
ruski ks. Zmartwychwstańców 200, Konwent PP. 
Bazybauek na ruski konwikt dla dziewcząt 200, Sto­
warzyszenie opieki nad uwolnionymi więźniami 100 , 
Kornit lwow. Tuwarzystwa leczniczych kolonij wak. 
100, Tow. „Kółek rolniczyoh" 500, Wydział polsk. 
Tow. przyrodników na Kosmos 200, SS. Felicjanki 
na ochronki, szwalnię i kuchnie dla ubogich 400, 
Tow. PP. Ekonomek na odzież dla ubogich 200, 
Tow. św. Wincentego ii Paulo na „zupę rnmfordzka" 
100, Towarz. przyjaciół uczącej się młodzieży 150, 
Komitet budowy pomnika hr. Fredry 200, Tow. ku 
wspń rauiu rzemieślników żyd. „Jad Charuzim ! 100, 
Tow. akad. „Klub szermierzy” 50. Zarząd komisji 
izrael. kasy ubogich 1 0 0 , Komitet wystawy teatralno- 
muzycznej 1 000, 111. uddział Bractwa N P. Marjl 
pod wezwaniem św. Stanisława Kostki 150 zł.

Dla lwow. Towarz. ginm. „Sokoł" proponowała 
dyrekcja kwotę 1000 zł., zgromadzenie iednak ucLwa- 
liło 7Ó0 zł.

Sprawy sejmowe.
( W udutM  dla podniesienia rękodzielnictwa i  p rze­

m ysłu  w  kra ju .)
Poseł C h r z a n o w s k i ,  k tó ry  b ę d ą c  człon 

kiem  W ydzia łu  krajow ego, m iał w swym  d e p a r­
tam encie spraw y przem ysłow e, w ystąp ił w kom i­
sji b u d  ż e t o w e j  z obszurnem, nad er grunto­
wnie i  z w ielkiem  znaw stw em  opracow anem  sp ra­
w ozdaniem  działu budżetow ego „ W y d a t k i  d l a  
p e d n i e s i e n i a  r ę k o d z i e l n i c t w a  i p r z e ­
m y s ł u  k r a j o w e g o ” . W spraw ozdaniu tem 
podnosi p. C hrzanow ski, że przem y zł domowy, 
rękodzielniczy, a naw et fabryczny , podnosi się i 
rozwija, choć zwolna, w k ra ju  naszym  od la t 
k ilkunastu , głów nie z powodu, że Sejm, rady 
powiatowe, ra d y  m iejskie, stow arzyszenia, a n a ­
w et osoby pryw atne, łożą corocznie coraz więk 
sze kw oty na zak ładan ie  now ych, utrzym anie i 
rozwój istn iejących szkół przem ysłu wy c '. uzupeł­
n iających, szkół przem ysłow yen zaw odow ych i 
warst&tów w zorow ych. T ak że  ze skai wi pań twa 
w yznaczane są teraz  corocznie u n c z u ie  większe, 
niż daw niej, zasiłk i na u trzym anie szkół p rzem y­
słow ych w G alicji, jednaii. bardzo szczupłe w 
stosunku do »um, k tóre  sk a rb  państw a łoży na 
u trzym anie szkół przem ysłow ych w innych  k r a ­
ja c h  m onarchji.

R zuciw szy w stecz okiem, u jrzym y w la tach  
ostatnich wielki postęp w staran iach  Sejm u i 
znaczny wzrost W w y d a tk ach  w celu pudżwi 
gnienia szkół przem ysłow ych i przem ysłu, a za- 

I razem  ujrzym y rozwój ty cli tzkó i. P rzed  czter- 
n as 'u  la ty  nie było jeszcze w Galicji żadnej kra- 

j jowej szkoły  fachowo-przem ysłowej, ani zorgan - 
■ zowanej szkoły przem ysłow ej uzupełniającej 
i U chw ałą z 15. październ ika 1878 r  , w yznaczył 
; Sejm po raz pierw szy 5 000 z ł „na zasiłki dla 
; szkół rękodzieln iczych i d la  popierm ua pi*2ómy- 

słu". W  cztery  la ta  później, w budżecie ca  rok  
1883  w yznaczono już z sk a rb u  k i-jow ego 
13 400 zł. na zasiłki’ d la  szkół przem ysłow ych, 
a 30.000 zł. d la utw orzenia funduszu na poży­
czki i zasiłki w celu podnoszenia przem ysłu. W  
budżetach od r. 1884 utworzono już oddzielną r u ­
b ry k ę  X V I. „w ydatków  dla podniesienia przem y­
s łu ”, a w budżecie na  1887 w ydatki w tej ru ­
bryce w ynosiły 96.480 zł. ; zaś w budżecie, 
uchw alonym  przez Sejm, na 1891 rok  154 324 
zł. W reszcie w projekcie b u d że tu , p rzed­
łożonym  Sejmowi na r. 1892, w ydatk i ze skarbu  
krajow ego dla podniesienia rękodzieln ictw a i 
przem ysłu  w k r t ' i  naszym , prelim inow ane są na 
193.330 zł.

T e  w ydatk i ze skarb u  krajow ego, prelim ino­
w ane ua rok  1892 na zasiłki dla u trzym ania  
szkół przem ysłow ych różnego rodzaju  i dia 
podniesienia przem ysłu  w k ra ju  naszym , tak  
domowego, ja k  rękodzielniczego i fabrycznego, 
nie są jed y n y m  w ydatkiem , łożonym  przez kraj 
nasz na u trzym anie szkół przem ysłow ych i dla 
podniesienia przem ysłu. Albowiem także rad y  po­
wiatowe, rad y  gm inne, mianowicie miejskie, ko r­
poracje, stow arzyszenia i osoby p ryw atne dają 
corocznie znaczne kw oty na u trzym anie szkół 
przem ysłow ych uzupełn iających  i szkół p rzem y­
słow ych zawodowych. W roku  1891 oprócz 
sk a rb u  krajow ego, inne czynniki krajow e 
d ały  na u trz j m anie szkół przem ysłow ych u- 
zupełniających i zaw odow ych w 1891 roku 
54.328 zł.

Pod naciskiem  tych  ofiar i w ydatków , czy­
nionych  przez Sejm ze sk a rb u  krajow ego, a 
przez rad y  m iejskie, powiatowe i korporacje 
krajow e z ich w łasnych źródeł, oraz w skutek  
usilnych starań  delegacji polskiej w  radzie  pań­
stw a i W ydzia łu  krajowego — taż rad a  państw a, 
k tó ra  jeszcze w ro k u  1878 nie w yznaczała ze 
sk a rb u  państw a ani grosza na u trzym anie  k ra ­
jow ych szkół przem ysłow ych w Galicji, zaczęła 
w ostatnich latach uchw alać d la tych  szkół za ­
siłki coraz zn aczn ej sze. W  budżecie pań­
stwowym, achw alon) m na ro k  1892 zasiłki 
w szelkie, w yznaczone ze skarb u  państw a ca  
nrzym anie sukół przem ysłow ych uzupełn iają­
cych w G alicji, wynoszą razem  12 000 zł., 
zasiłk i d la  szkół przem ysłow ych zawodowych, 
m azeów i stacy j aośw iadczalnych 26.700 zł., 
razem  przeto zasiłki d la szkół przem ysłow ych 
k rajow ych ze sk a rb u  państw a na rok  1892 w y­
noszą 38.700 zł. Jeżeli zaś do tego dodam y 
kw oty, k tóre sk a rb  państw a w ydać ma w roku  
1892 na u trzym acie  dwóch państw ow ych szkół 
przem ysł iwo ; awodowych, mianowicie szkoly |d la  
p rzem ysłu  drzew nego Zakopanem  15.426 zł. 
i szkoły  ślusarstw a w Św iątn .kach 16.500 zł., 
oraz 1500 zł. na  utrzym anie w czw artym  k w a r ­
ta le  1892 roku  trzeciej szkoły przem ysłow ej 
państw ow ej, k tó ra  ma być utw orzoną w K oło­
m yi dla wyrobów z d rz e w a ; dalej kw oty na 
u tizym anie szkoły przem ysłow ej w K rakow ie 
44.000 zł., szkoły  przem ysłow ej we Lwowie 
26.900 zł. (przeto razem  na utrzym anie tych  
szkół przem ysłow ych państw ow ych 112.170 zł.), 
w idzim y iż w roku  1892 m a w ydać sk a rb  p ań ­
stw a na szkoły przem ysłow e w G alicji 150.870 
zł., sumę już  z n a c -rą , jakkolw iek szczupłą w 
porów nania ze snm-i i  081.359 zł., k tó rą  rad a  

! państw a uchw alił u na u trzym anie lub zasiłki dla 
w szystk ich  szkół przem ysłow ych i rękodzie ln i­
czych w państw ie austrjackiem .

Spraw ozdanie komisji przem ysłowej k ra jo ­
wej, w ystaw y przem ysłow e w k ra ju  nasz) m, 
a w reszcie rozwój przem ysłu  domowego i ręko ­
dzielniczego, a naw et fabrycznego w ykaznją, że 
ten  w zrost w ydatków  na  ssko ły  przem ysłow e w y­
da ł ju ż  piękne owoce, chociaż rze zy wiście b ło ­
gie następstw a z poflźwignienia i rozwoju szkół 
przem ysłow ych ujrzeć możemy w całej pełni 
dopiero za la t kilka.

Po tym  ogólnym  obrazie w zrostu w ydatków  
kra jow ych  na zak ładan ie  i u trzym anie szkół 
przem ysłow ych, oraz dla podniesienia przem y­
słu, p rzystępuje  p. C hrzanew ski ao rozstrzą- 
śnienia szczegółowego w ydatków , prelim inow a­
nych  na rok  1892 przez W y d z ia ł k rajow y dla 
rożw oju przem ysłu , a stanow iących X V I. ru b ry ­
kę budżetu  w ydatków .

N a podstaw ie w niosku sp raw ozJaw cy  u- 
chw aliła  kom isja ten dzia ł w ydatków  budżetu  
krajow ego w sumie 178.330 zł., zatem  mniej od 
prelim inarza W y d zia łu  krajow ego o 15.000 zł.

*3: *
W czoraj w południe odbyło się posiedzenie 

subkom itetu komisji budżetow ej, na k tórem  p rz y ­
jęto  wnioski hr. S tan . B a d e n i e g o ,  k tó re  po­
daliśm y w onegdajszym  num erze. Za^ ^^ Ł g k am i 
hr. B iden iego  głosowali

ham ow icz i spraw ozdaw ca, przeciw  pp : M ar­
chw icki i Szczepanom ski. D r. D unajew ski ja k o | 
przew odniczący nie głosował.

S ej m.
(17 Posiedzenie wieczorne).

Lwów 1. kw ietnia..
W ażną dla gospodarzy spraw ę poruszył] 

dziś p. dr. S k a ł k o w s k i  wnioskiem swym o j 
uwolnienie i nadal właścicieli m ajętności tabn-f 
la rnych  od op łat na rzecz funduszu propinacyj-f 
negu od zak ład an ia  now ych gorzelń i t. d l
0  spraw ie taj pomówimy jeszcze obszerniej, są i 
dzim y bowiem, że kom isja adm inistracyjna nici 
dłogo du nam  czekać na spraw ozdanie 1

Bardzo sum iennie i gruntow nie opracow ał 
ny b y ł refera t dr. R u i o w s k i e g o ,  o k tóry  i 
piszem y w arty k u le  wstępnym . Pp. posłów n- 
wagę zw racam y na to spraw ozdanie uradzim y jel 
przeczytać, pomimo, iż pan spraw ozdaw ca awol- 
niouy b y ł od czytania, w przypuszczeniu, i i  pp. 
pcslowie spraw ozdanie to czytali. K w estja to 
ważna i żyw otna

Następnie na porządek dzienny w eszła kw e­
stia, dotycząca hodowli byd ła , ta k  wielce k ra j 
nasz obchodząca i tak  dla nas doniosła. Reje- 
rentem  tej sprawy b y ł p. ks. A dam  S a p i e h a ,  
ty le  zasłużony około podniesienia ekonom icznego 
naszego k ra ją . Książę A dam  jes t stanowczo dla 
całego k ra ju  jed n ą  z najsym patyczniejszych p iu taci 
w całej izbie. O ko jego  — gdy  stoi na try b u ­
nie spraw ozdaw cy, ostro w patruje się w każdego 
z mówców — zab iera jących  głos przy jago refe­
racie, z ust zaś padaja  słowa ostrej, e r erg i • 
cznuj, ale wysoce w ykw intnej polem ik' Pomi-i 
mo pozornego spokoju, pizem aw ia ks. Adao 
Sapieha całą swą postacią — mówi w nim  nerv 
k ażd y : podobnie jak  jest.w te lk lm ^panein  ż rocie 
— ta k  je s t wielkim oratorem  z Bożej łuski.

B irdzo dobre w rażenie zrobił swą mowa 
poseł H u r y k .  k tóry  zupełnie nie przygoioj 
w any. w dał się w dyskusję i w yw arł efekt 
wprost św ietny, tak , że ks. S a p i e h a  g ratu lo l 
w ał mu sukcesu.

N a wieczorn--m posiedzenia sta ła  kw estja l 
nauczycie1! szkół ludow ych. Słow a w yszło z u st! 
p. D z i e d u s z y c k i e g o  W ojciecha, zrobiły] 
wrażenie w izbie — i w łaśnie z tego pow odal 
mowę tę podajem y na właściwem  m iejsca w ob -| 
szerniejszrm  streszczeniu. P. ks. C h o t k c J  
w b k  i zam ierzał w ypaczyć słowa d r a  R ato -| 
wskiego — inaczej bowiem tego sobie wj tłóm a- 
c z /ć  nie m ożem y Jed n ak że  dr. R u t o  w s  k i l  
tw ierdzenie to natychm iast sprostow ał— « m iał rację] 
tem większą, że on nie ty lko  tu  wc L  iowie, a le j
1 we W iedn ia  u ;gdy nie negow ał katoliekiegol 
ch arak te ru  szkoły — owszem charak t r  ton i 
uw aża za konieczność narodową.

N iepolitycznym  by ł wnosek p. T o  r o s i e - ’ 
w i c z a  i miejmy nadzieję, że spraw a ta na po­
rządek dzienny nie powróci.

p r z y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. 

pbok narodu JpzuSrklupii
istnieją wszelkie m oi 

pfttunki wanien

Posiedzenio wieczorne rozpoczęło się o godz. 
8 m. 15. O becnych posłów było 82. W  dulszej 
debacie nad spraw ozdaniem  komisji gospodarstw a 
krajow ego przyjęto popraw kę p. St. hr. B a d e ­
n i e g o ,  dotyczącą w staw ienia 12.500 zł. i 30.000 
zł. dopie-o w budżecie na r. 1893. Spraw ozdaw c 
zgadza się na kw estję 12 000  zł. gdyż i tak  sa 
ke ja  przyjdzie za późno na ten rok, P. A b r a  
h a m o w i c z  zam iast 3 i 4 punktu  stawia rezc 
lucjc, dom agającą się od rząd a  znaczniejszej snb 
wencji.

W odpowiedzi na to konstatu je p. S a p i e h a ,  
że kom isja stoi d la  tego przy sw ych wnioskach, 
gdy z jest p rzekonaną o ich doniosłośei dla k raju . 
O ddając cześć p. ministrowi rolnictw a konstatuje, 
że on, ile razy  od ni-go ks. Sapieha imieniem 
Tow. ro) iii izego żąd a ł pieniędzy, py ta ł go słusznio 
—  „a cóż k ra j ro b i? ” W  incyeL k ra jach  rolnicy 
nie zasiadają w Sejm ie w tak iej ja k  u nas lic ib ie , 
a jed n ak  więcej tam  robią, ju k  tu. K ra j nie po- 
winien stać na tem  stanow iska, że się ogląda 
ciągle na W iedeń. Pow inien sobie raz  powiedzieć, 
że jeżeli swój obow iązek dobrze spełni, to ma p ra  - 
wwo ym ódz r a  rządzie, aby  i on spełn ił swój 
obowiązek. O draczanie tu  nie jest w łaściw ą d ro ­
gą, albo odrzucić — albo przyjąć. W szak to gro3z 
drobny — a w przyszłości w yda owoce. Owe 
30 000 irzeba wstawić obecnie do* budżetu — i 
nie należy osłab ać znaczenia mora nego i całej 
ukcji W ydziału krajow ego w tej spraw ie (brawo).

W  głosow ania upad ła  popraw ka p. A braba 
m ow icza— natom iast przyjęto popraw kę p. 4>k a ł -  
k o w s k i e g o ,  ażeby kwotę 80 000  wstawić w 
budżet od 1. lipua 1892. Z resztą przyjęto wnioski 
k i misji. P rzy  punkcie 8 . przyjęto nadto popraw kę 
hr. K  o z i e b  r  o d  z k i e g o. Poczem przy ;ęto wszy­
stkie wnioski komisji.

N astępiło  z po rządku  sp raw o zd an a  komisji 
szkolnej o spraw ozdania W ydzia łu  krajow ego, 
oraz o w nioskach posłów Zolla i M adeyjkiego, 
posła A snyka, posła ks. K owalskiego, posła 
K ram arcznka , tudzież posła O kuniew skiego w 
spraw ie zm iany ustawy z dnia 1 . stycznia 1889 
(nr. 16 L z . u k r.)  o stosunkach prawDych 
stanu nauczycielskiego. Spraw ozdaw ca poseł 
Z o l l .

Kom isja w n o si:
I. P ro jek t ustaw y, zm ieniającej postanowić 

nia a r ty k tłó w  4. 8 . 11. 12. 13. 14. 15 i 1(3. 
ustaw y z dm a 1 . stycznia 1889 J. 16 Dz. a . k r. 
o stosunkach p raw nych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szkołach ludow ych, — k tóry  po 
daliśm y przed k ilku  dniami.

II. Na pokrycie w ydatków  spowodowanych 
powyższą nstaw ą, wstawia się na  rok  bieżący 
do budżetu  funduszu szkolnego krajow eg > 
95 000 zł.

I I I . W zyw a się rząd , a względnie radę
szkolną krajow ą, aby  istniejące Bzkcły bijali >
zam ienił aa  szkoły etatowe.

IV . W zyw a się rząd, a w zględnie radę
szkolną krajow ą, aby  we w szystkich sokołach
0 dwóch do pięcia posadach nauczycielskich
glutow ych, jed n a  z nich ustanowioną by ła  jak o  
posada młodszego nauczyciela, zaś w szkołach o 
więcej ja k  p ięcia posadach nauczycielsk ’ch eta 
tow ych dwie z nich ustanowione były , ja k o  p o ­
sady  m łodszych nauczycieli.

Powyższem i uchw ałam i załatw ione są z a ­
razem  wszelkie petycje, zdążaiące do p o p raw y  
b y tu  mate ja ln eg i stanu nauczycielskiego, t

P . A n t o n i e w i c z  sądzi, że sy nacja  
nauczycieli w mieście jest o wiele lepsza : m ają
1 p łacę dobrą i możność za ro b k u  —  natom iąstj 
sm utno w ygląda życie nauczyciela  na wsi. 
N auczyciele winni odw dzięczyć się Sejmowi za. 
jego ofiarność.

ct.o n o l l t o w a  5 5  
Ln k c  „ a  5 5  c t .  
a i n a  4 0  ot* 

« ! ■  1 9  9t*
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W ojciech h r. D z i e d u s z y c k i ,  jak o  d rag i 
m ówca * rzędu, odezw ał się mniej więcej w te  
s ła w a :

B yłem  zrazu  w wątpliwości, czy za podnie 
sieniem pensji nauczycieli głosować będę, nie d la  
tego, iżbym  nie uw ażał go jak o  potrzebne, jeno 
z obaw y, że p rzy  obecnym  deficycie rzecz ta  
b y łab y  nie na czasie. G dy  icdnak  kom isja bu 
dżetow a ośw iadczyła, że trudności w tej m ierze 
nie widzi, nataraln ie  głosuję za wnioskiem korni 
sji szkolnej, do której należę.

U chw ała , w tym  roku  powzięta, dowodzi, że 
Sejm  nasz je s t gotów do wszelkiej ofiarności 
względem  szkolnictw a ludowego.

T ak a  ofiarność publiczna przym usza każdą 
jednostkę, by w miarę sił swoich i bez względu 
na w łasne zdanie, p rzyczyn iła  się do wspólnego 
celu. A le też ten  zbiorowy ofiarodaw ca w tedy 
ty lko  chętny je s t do ofiary, podobnie ja k  p ry w a­
tny , jeżeli m a przekonanie, żc to co da, p rzynie­
sie owoce, k tó rych  pragnie. Panowie, nie tajm y 
przed sobą, że w iększą by łaby może jeszcze ocbo- 
czość do ofiar na  szkolnictwo w Sejm ie, gdyby 
nie wątpliwości, co do użvtku  tych  ofiar1 Z  lżej - 
Bzem sercem  przystępow ałby Sejm do poniesie­
nia ofiary z kieszeni k ra ju , k tó rą  dziś 
m a spełnić, g d yby  b y ł przekonany, że na tej 
ofierze będzie m ożna skończyć p rzynajm niej na 
długi okres czasu. Tego przekonania n ik t nie ma. 
R ozchodzi się ty lko o to, w jak im  kiertfnku no­
we ofiary będziem y muBieli ponosić. J e 6t obaw a 
dość rozpowszechniona, że dane dziś polepszenie 
stanu m aterjalnego nauczyoieli, może nie zado­
wolić nikogo Ja  z nią się nie łączę, bo więcej 
pokładam  zaufania w rozum  i patrjo tyzm  stanu 
nauczycielskiego. Ale je st obaw a, ze będzie to 
uw ażane ty lko  za początek  dalszego w sparcia, 
k tó reby  wreszcie zadowoliło nieuzasadnione n a ­
w et w ym agania stanu nauczycieli ludow ych. Ł ą ­
czy się ta  obaw a z pesymistycznemu zapatryw a- 
n ami na cały sku tek  szkolnictwa ludowego. Kto 
z nas nie s ły szał zdania i to z najpow ażniejszych 
ust, że szkolnictwo ludowe, zam iast podnosić lud 
i czynić go coraz oświeceńszym , w yryw a je d n o ­
stki z łona tego ludu  i rzuca je n a  b ru k  miast 
w świat tak  zwanego „pana", czyli, ja k  się nazy­
wa na Rusi, „L aszk a" , a na M azurach „ciaracha"; 
że m noży ty lko  indyw idua niepotrzebne, szkodli­
we, bałam ucące siebie i drugich  ?

P rócz  tego, słyszałem  n ieraz za 'zut, którem u 
Błuszności także  nic mogę odmówić, że, dzięki 
szkolnictw u, u nas m łodsze pokolenie zaczyna 
się w stydzić  obyczaju  przodków , w iązać się po 
tak  zw. czy teln iach  w stow arzyszenia, k tó re  m ają 
na cela zw alczanie w szystkich powag wiejskich. 
Co do mnie, m uszę powiedzieć, że oskarżenia  te 
m uszą być niestely słusznem i, mimo to jednak , 
ja nauczycieli tak ich , jacy  dziś byw aią wy­
chowywani, za to win;ć nie mogę, jeśli ich 
błędom  tow arzyszą tak ie  skutki. T ak  byw a i ta k  
będzie, że niejeden nauczyciel będzie staw iał 
idea ł swego u trzym ania  m aterjalnego ponad mo­
żność tego, co mu k ra j dać może i co nauczy­
ciel wiejski m ieć powinien. I  znowu go za 10 
Winić me muge Bo, wśród jak ich  okoliczaości 
Wj ras ta dziś młodzież n au czycielska?  Nie w cho­
dzę w cały p lan  nauczania, ty lko  w b rak  wy- 
< howan a. Na nauczycieli w iejskich promowują 
sję najczęściej uczniowie szkół średnich, w ar­
stwa, w ykolejona czy p rzez nędzę, czy też przez 
|jra k  zdolności S ą to Indzie, najczęściei bez 
p rzy tu łk u . S łyszałem  o d rastycznym  przyk ładzie ,

' Seiiw bndzie stra  aniarski«j chow ało się czterech 
sem inarzystów  w jak iem ś m ieśc ie! A czy nie 
chowa -ę się pod schodam i kam ienic, na jak ich ś 
stancjach , w k tó rych  wszystko, a nie wychowa- 
n.e może m ieć m ie jsce ! S ą narażeni na  w pływ y 
najszkodliw sze, k tó re  m ogą w yrobić jak isś uro­
jone w yobrażenia o w łasnem  zadaniu k tó re  oni 
m ają w ykonać (nie pow iadam  ii ia  Rayachol), ale 
w fan tastycznych  rozm owach i sferach. W alcząc 
zaś pospołu z uczniam i szkół średni -,h i tę sam ą 
ilość lat, w alcząc w tem  samem m ieście i okoli­
cznościach, czują się mimowoli upraw nionym i do 
togo samego, co m ają tam ci uczniowie.

N ie są więc oni tem u winni, ty lko  okoli 
czności, w k tó rych  wyrośli. Nie rozumiem jednak, 
d la  czego zadaniem  szkoły  ma być  nie zam iana 
stanu  chłopskiego w stan  inny. N ie je s t-że  r a ­
czej zadaniem  nauczyciela, doprow adzić do tego, 
ab v  ca ły  stan chłopski by ł jednym  ze stanów 
najw ięcej pow ażanych w społeczeństw ie, by  w y­
d aw ał tak że  ze swego grona ludzi, k tó rzy  potra­
fią, choćby w tej w. izbie przem aw iać z po­
wszechnym  aplanzem  ( ja k  tego dziś p rz y k ła d  
mieliśmy), k tó rzy  nie zrzuca ją  z siebie sukm any 
i nie chcą być  czem innem , ja k  ojciec ich, 
dziad  i p radziad tem  rozum niej, lepiej, u ży te ­
czniej dla sirb ie, k ra jn  i społeczeństw a (braw o). 
N ie winię je d n a k  ncznia  sem inarjnm , jeże li tego 
nie roznm ie i jeżeli sam w stydząc się stanu ojca 
swego, chcąc być  koniecznie panem , p rzyczynia  
się do obałam ucenia m łodzieży w tym  sam ym  
k ierunku . W inę w tej m ierze dźw iga n a  rwoich 
b ark ach  jedyi ie część społeczeństw a, k tó ra  w n a j­
lepszej in tencji im putu jąc m u frak  i b ia łą  k ra  
w atkę, słowem pańskość, wm awia w niego, że 
je s t członkiem  tego samego stanu, k tó ry  się 
sk ład a  z profesorów uniw ersytetu  i nauczycieli 
szkół średnich. A przecież nauczyciel wiejski 
m a w tedy najw yższą powagę i najw iększą w ar­
tość, jeżeli istotnie nanką, sposobem życia i stro 
jem  staje się n iejako wzorem tego, czem km ieć 
może zostać przez oświatę. Otóż, jeżelibyśm y 
ofiarę w niedalekim  czasie znown ponieść mieli 
dla szkolnictw a, a  ona m iałaby być  zdrow ą, po­
w inna iść w k ierunku , o k tó rym  już wspomina­
no w tej izbie, a  co do k tórego sta rać  się będę 
rozm aite nieporozum ienia usunąć. N ieraz w pro­
w adzenie i zak ładan ie  in ternatów  spotykało  się 
z niechęcią, poniew aż w yobrażano sobie, że cho­
dzi e jak ieś izulowanie w społeczeństwie. Ależ 
to powinno b y ć  koniecznem , jeżeli zapom ocą 
in ternatu , połączonego ściśle ze sem inarjnm , p ro ­
w adzi gię chłopca do tego, Czim on w życiu 
swojem być powinien

M am przekonanie, że następny  w kład  w 
szkolnictwo zdążać będzie do tegu, by postarać 
s*ę o założenie sem inarjnm  na  wsi, połączonego 
z internatem , w którem  to sem inariom  wycho­
w yw ałoby sitj nauczycieli, p rzeznaczonych dla wsi, 
w ybierając  pi a wie w yłącznie synów km ieci za­
m ożniejszych, k tó rzy  by  potem  do w łasnej wsi 
wrócili i tam znowu byli gospodarzam i. Znałem  
p rzy k ład y , że tak i nauczyciel p rzy  bracie  
swoim żył, gruntów  nie dzielił i d la  obydw óch 
b y ła  pensja nauczycielska w tenczas doskonałą i 
okazała się znakom itą pomocą do u trzym ania 
obu rodzin. W yobrażam  sobie, że w tym  in te r­
nacie nie d ad zą  mu wyjść ze swego stanu t. j 
strojem  pożywieniem  i całem  zatrudnieniem  
w ychow ają go na to, ab y  o ty le s ta ł w yżej nad

poziom zw ykłych  obyczajów  i równocześnie stał 
w iernie p rzv  obyczajach, aby  naśladow ać go 
m ożna a  przytem  otrzym a na k ażd y  sposób dozę 
oświaty znacznie w iększą nad  tę k tó rą  m ożna 
na wsi mieć i może być rzeczyw iście nietylko 
nauczycielem  dobrym , ale także  znakom itym  
p rzyk ładem  dla  wsi. O czyw ista, trzeba  takiego 
człow ieka odgraniczyć od chaotycznych  teoryj, 
tak , iżby mógł katechecie b y ć  pom ocą istotną i 
silną we w drażaniu  re l:gijnycli i m oralnych po 
jęć, m ających łączność z moralnością i relig ij­
nością. k tó rych  zan iedbanie  ja k  najbardziej pod- 
m ula posadę społeczeństw a tam  na  dole.

N arzek an ia  na szkolnictwo samego Indu, 
da ją  się słyszeć z powodu niepom iernego kosztu, 
zw alanego na grom ady przez budow y gm achów 
szkolnych. Ol ó’ż co mói- iłem o nauczycielach, 
powinno być zastosowane i do gm achów  szkol­
nych. Szkolą, k tó ra  w ygląda jak  dwór, ja k  k a ­
m ienica, zad łuża tę  grom adę, a m ija się ze swem 
przeznaczeniem ; gm ach szkolny powinien być 
wzorem tego, czem chata  ch łopska b y ć  może. 
T ak  samo szkoła, ja k  przedew szystkiem  m ieszka­
nie nanezyciela , powinno przedstaw iać urządzenie 
lepsze, ale trad y cy jn e  i dostępne przy  pew nym  
w ysiłku, tak , żeby ten  chłopiec, k tó ry  w idział 
to m iebzkanie, potem o tem  m arzył, aby  mógł 
sobie p rzy  p racy , usilności i roztropności swoje 
m ieszkanie podobnie k iedyś nrządzić. Tę nwagę 
uw azaiem  za mój obow iązek przy tej sposobno­
ści wygłosić (B raw a).

N astępnie przem aw iali p p . : K ram arczy  k  
B obrzyński, dr. Katow ski, D zieduszycki.

D i. R u t o w s k i  ubolewa, że k ra j o zam ia­
rach  rad y  szkolnej krajow ej dow iaduje się 
później, jak  rząd , w yraża obawę, aby  reform a 
szkoły i podziała  na w iejską i m iejską szkołę, 
r ie  stała w jed n e j łączności z k ^ e s tją , o k tórej 
mówi hr. St. T arnow ski w dzie łka  „Z  doświad 
czeń i r o z m y ś l a ń a  rad a  jed y n a . T a  ra d a  jedyna, 
ale stanowcza i dostateczna, b y łab y  w kw estji 
nauczycielskiej, k tó ra  nie po trzebow ałaby się że­
nować, ale pośw ięcałaby się na tę służbę z m. 
łości Boga i bliźniego, % religijnego powołania. 
F ran cu scy  braciszkow ie de la  doctrine ćhre- 
tienne  m ogliby być  gotowym i doskonałym  wzo­
rem . Jeżeli zam kniem y nanczycieli w świecie w iej­
skim  i nie dam y im perspek tyw y do przejścia 
w św iat m iejski i awansn, to skażem y wieś na 
nauczyciela  gorszego i odejm iem y kandydatom  
am bicję, p rzyciągającą  go do ciężkiego za­
wodu.

P. B o b r z y ń s k i  zaznacza, że trndne 
jest żądanie, b y  nanczyciel zrów nał się 
z Indem pod w zględem  zew nętrznym . Jem u 
przeciwnie, zdaniem  mówcy, potrzeba poczucia 
w artości w łasnej, nie powinien się zbytecznie 
popularyzow ać, traci bowiem w pływ  na Ind. 
Inna rzecz i słuszna, aby  nauczyciel wiejski 
liczył s.ę ze stosunkam i w iejskim i; nie może on 
prow adzić go podarstw a wiejskiego, bo b ra k  m u 
na to czasu, ale powinien kształc ić  p rzyszłych  
w iejskich gospodarzy. C hotkow ski — przem aw ia 
za szkołam i c h r z e ś c j a ń s k i e m i  i zakon- 
nemi.

Spraw ozdaw ca dr. Z o l l  polemizuje z w y­
wodami p. dra A n t o n i e w i c z a .  Toż samo ty ­
czy się w niosku p. K r a m a r c z y  k  a. Reform a 
na dziś odbyw ać się może zresztą  tylNo w g ra­
nicach ustaw y państw ow ej. Nie ty  1 o S-ąm mt 
zadanie podniesienia szkoły ; g ra ją  tu  rolę czyn. 
n iki inne, a mianowicie d w ó r  i k o ś c i e ł .  S pra­
w ozdaw ca pragnie aby  te trzy  czynniki zeszły 
się ze sobą. a zejście się to je s t rzeczą właśnie 
dw oru i kościoła. N auczyciel żenuje się wobec 
dw oru i plebanji i d la tego im p rzy p ad a  prawo 
in icjatyw y. R eprezen tac ja  k ra ju  w ciezkiej hnan- 
sowej chwili przystępuje do popraw y losu nau­
czycieli —  to dowód, jak  żywo się nimi in- 
teresnje.

P. R u t o w s k i  prostuje tw ierdzenie p. Cho- 
tkow skiego, konstatując, że nie mówił o tem, co 
p. C hotkow ski prostował. P . Rutowski zaznacza 
że nie je s t przeciw  katolickiem u charak terow i 
szkoły — obaw ia się tylko, ażebv  nauczycielem  
nie by ł ty lko ten k tó ry  ślubow ał ubóstwo.

O godzinie 10 m. 45 zam yka m arszałek  po­
siedzenie. N astępne w sobotę o godz 10.

*
W czoraj (31. zm.) odby ła  się przy  bcznym  udzia­

le pp. posłów konferencja w spraw ie finanso ?ej- 
N. d er ożywioną dyskusję prow adzono nad  kw e. 
stją, czy n  leży  wejść na drogę konw ersji, czy 
też w sposób dotychczasow y pokryć część nie­
doboru pożyczką p rzy  skrom ni m podw yższenia 
pożyczki.

Z  w ybitn iejszych posłów oświadczyli się za 
konw ersją pp D unajew ski, Rom anowicz i M arch­
w icki, przeciw  konw ersji pp M ęciński i W oje. 
D zieduszycki. R ozpraw y nie doprow adziły  je ­
d nak  do żadnego rezultatu .

Z  innej strony dow iadajem y się, że gene­
ra ln y  spraw ozdaw ca budżetu , p. S tan isław  hr. 
/ l a  d e n  i przedstaw i dziś subkom t tetowi komisji 
budżetow ej, aby  dla częściowego pokrycia  niedo­
boru funduszu k raj. w r. 1892 nałożono 39-cen- 
towy dodatek  do podatków  bezpośrednich, tj. o 
3 ct. więcej, aniżeli w roku  189L. Celem  p o k ry ­
cia reszty  niedoboru, p roponuje p. St. B adeni 
zaciągnięcie pożyczki w  sum ie 1,600.000 zł. w 
gotówce aa 4n/0 , a nad to  wnosi, aby  polecić 
W ydziałow i krajow em u, b y  na  następnej sesji 
sejmowej przedstaw ił tak i plan operacji finanso­
we , k tó ra  d a łab y  Sej mowi możność p rzez szereg 
la t po k ry w an ia  w ydatków  norm alnego budżetu  
krajow ego, bez podw yższania dodatków  i zacią­
gan ia  corocznie pożyczek  w edług dotychczaso­
wej p rak ty k i.

(18 posiedzenie 3  sesji V I. perjodu).
Lwów 2. kw ietnia.

Na dzisiejszem  posiedzenia interesow ano się 
głównie spraw ą in ternatu  w D ublanach . W  d y 6 
kusji w yłoniła się n i e j e d n a  k w e s t j a  d r a ­
ż l i w a ,  w  k ażd y m  je d n a k  razie ta  dyskusja  b y ­
ła  wysoce interesującą. Z  góry  już przew idzieć 
można było, że wnioski kom isji p rze jdą  — bo 
jeżeli nie było  może gruntow nego powodu bro­
nienia internatów , to stanowczo n i e  b y ł o  t e ż  
p o w o d ó w  w y s t ę p o w a n i a p r z e c i w  i n t e r ­
n a t o w i  w taj formie, ja k  go W ydział krajow y 
i kom isja pojmnje.

In te resu jącą  (acz nie w yw ołała dyskusji) b y ła  
spraw a, podniesiona p rzez p. W ik to ra  (jako  spra­
w ozdaw cę) w kw estji wzm ocnienia w ładzy  kon­
serwatorów.

O im nam  wiadomo, referent, a  za  jego zda­
niem  kom ,sja m iała p rzy jść  z wnioskiem  dalej 
idącym  i żądającym  uchw alenia wniosków, skiero­
w anych wprost k u  refarm ie dotychczasow ych prze 
pisów norm ujących niedostateczne dotąd atrybu- 
cje grona konserw atorów .

N a razie ograniczono się do powyższej rezo­
lucji w oczekiw ania, że W ydział k ra jow y poda 
dodatnie wskazówki w tym  przedm iocie, do czego 
zeszłoroczna ank ieta  konserw atorska niewątpliw ie 
dostarczyła  m u obfitego m ato  iałn.

K iiąże m arszałek  Sanguszko zagaja posie­
dzenie o godzinie 10 m. 30. O becnych 86  po­
słów.

S ekre tarz  p. W i k t o r  odczytuje spis pety 
cyj, z których w ażniejsze p odajem y:

G m iny miejskie Krosno, D n k la  i K orczyn  w 
spraw ie budow y kolei z P rzybów ki na K rosno i 
D uk lę  do g ran icy  w ęgierskiej. —  W y d z ia ł po 
wiatowy brodzki, o bud iwę drogi gm innej z 
Brodów do Oleska, — W ydział powiatowy w 
Przem yślu , o podw yższenie dotacji krajow ej na 
bndowę -dróg gm innych i dojazdów kolejo- 
w jeh . — T en sam, o utworzenie fund pożycz­
kowego na rozszerzenie i bndowę nowych szpitali 
prow incjonalnych. — G m iny powiatu R adec­
kiego, o egalaeję D niestru . — Gm ina Gorzy- 
n ia , o w yjednanie praw a poboru solanki dla 
byd ła . —  G m ina Ż ark i, o zabezpieczenie b rze­
gów W isły. — G m iny C hryplin , B ełn .n , Majko- 
wice, U jkow ioe, Hnssów, H andzlów ka, T arna- 
wka. U roź, Czasław , R zeżaw a i W ara, o zapo­
mogę na  zakupno nasienia i d la  przeżyw ienia 
ludności. — Gm ina D arów , o odłączenie je j od 
zw iązkn szkolnego w Surowicy i o zaprow adze­
nie w niej własnej szkoły. — R ada szkolna 
miejscowa w D żwinogrodzie, o przekształcen ie  
tam tejszej szkoły i o podw yższenie p łac n auczy ­
cielom. — Uczniowie krajow ej szkoły rolniczej 
w D nblanach , w spraw ie zaprow adzenia inter- 
natn  dla tej szkoły. —  Tow arzystw o Spółki 
handlu  skór w likw idacji w Sanoku, o darow a­
nie mn udzielonej z fnnduszn krajow ego po­
życzki. —  H andlarze  nierogacizny w Zaleszciiy- 
kach , o nchylenie zakazu  p rzepędu  nierogacizny 
z G alicji do B ukow iny. —  Stow arzyszenie 
„G w iazda" w B rodach, o zasiłek. O gółem  
w płynęło dotąd 1658 petycyj, k tó re  odesłano do 
w łaściw ych krm isy j.

< rzy  poszczególnych petycjach  przem aw iali 
p p .: M i d o w i c z  i Z a r d e c k i .

Z  kolei odesłano trzy  spraw ozdania W ydz. 
krajow ego —  pom iędzy tem i w spraw ie budow y 
sieci kolejow ych wschodnio galicy jsk ich  — 
w pierw szem  czytan iu  do w łaściw ych komisyj. 
W  przedm iocie r e o r g a n i z a c j i  oddziała ra ­
chunkow ego i kasowego (sprawozd. p. Jędrzejo- 
w icz), wnosi kom isja, aby  nowy eta t sk ła d a ł się 
w oddziale rachunkow ym  z 1 dy rek to ra , 1 z a ­
stępcy d y r., 7 rewidentów, 10 adiunktów , 1 a r­
chiwisty, 1 protokolisty, 8 oficjałów, 8 . a systen ­
tów, 12 p rak tykan tów  3 ap likantów  z adjutnm . 
Z resz tą  przy jęto  w szystkie wnioski komisji. N a­
stępnie p. G o l d m a n n  nczynił niektóre zm iany 
w poszczególnych ru b ry k ach  bndżetn . Uchwalono 
w myśl wniosków referenta.

W dalszym  ciągu re ferow ałp . A b r a h a m o ­
wi  c z prośbę rep rezen tacji gm iny m. Lw ow a o 
czasowe uwolnienie od dodatków  do podatków  
tych  budynków , k tó re  będą w ybudow ane w miej­
sce 180 w zględnie 181 domów, przeznaczonych 
na zburzenie w celu popraw y stosunków zdro­
w otnych, w k ijru o k u  korzystnego załatw ienia 
tej spraw y P rzy ję to  bez dyskusji.

P . W i k t o r  referow ał spraw ę w zm ocnienia 
w ładzy konserw atorów . W m yśl wywodów refe 
ren ta  petycję w tej spraw ie odstąpiono W ydz. 
k ra j., k tó ry  ma w tej m ierze wygotować odno­
śne wnioski. N a wniosek tegoż referen ta  uchw a­
lono ustawę, w yłączającą przysió łek  Dobrucow a 
z Zim nowody, p rzy łączając  go do gm iny Tar- 
nawiec.

N astępnie przystąpiono do przerw anej wczo­
ra j n a p ra w y  w spraw ie zm iany ustaw y o s t o ­
s u n k a c h  p r a w n y c h  s t a n u  n a u c z y c i e l ­
s k i e g o .  W dyskusji szczegółowej ożywione 
rozpraw y w yw ołał art. 11 . projektow anej ustaw y, 
dotyczący podziału na k lasy  co do p łacy . P  
D w o r s k i  dom agał się zaliczenia P rzem yśla  do
I. k lasy , o. L  n r t o w i c z  dom aga się wlicz i 
nia do k lasy  H I. H orodenki P . H a m o r a k  
przem aw ia z* przeniesieniem  Ś ia tyna z U l. do
I I . klasy.

P . M a n d y c z e w s k i  żąda w liczenia Nad- 
w órny do III . kl. P. K r a m a r c z y k  wnosi, aby  
luiasto Oświęcim zaliczyć do kl. I I I , w zględnie 
do IV . drugiej kategorji, do której chce wcielić 
44 miast. F r u c h t m a n n  dom aga się w cielem a 
S try ja  i P odgó iza  do II . kl. D r. W e i g e  1 p o ­
p iera  wniosek p. F rach tm an a . P . K u ł a c z k o -  
w s k  i wnosi, ab y  B 6 b r k  ę wliczono do II I . kl. 
P- Z a r d e c k i  c toż sam o dom aga się d la Ł a ń ­
cuta. P . S i e l s k i  wnosi, aby B rzeżauy wliczono 
do II . kl. P . C h a m  ie  c i St. hr. B a d e n i  są 
za odrzuceniem  wi-zystkich popraw ek, gdyż one 
o b c i ą ż y ł y b y  z n a c z n i e  b n d ż e t ,  a h rab ia  
St. B a d e n i  w skazał na  to, że tak ie  przenosze­
nia, choćby jednego  m iasta w inną klasę, w y­
w ołałoby w konsekw encji pe tycje  i innych miast. 
Rei', dr. Z o l l  w ykazuje, d la czego kom isja po­
tw orzyła  takie, a nie inne k la sy : tu  b y ły  powo­
dem zasady , k tó rych  łsm ać  nie należy. W gło­
sowania p r z y j ę t o  w n i o s e k  k o m i s j i  a  od 
rzneono w szystkie popraw ki.— Z aznaczyć należy, 
że wnioski komisji przyjęto  jodnogłośnie. Z resztą 
p rzy ję to  ca łą  ustawę.

N astąpiło z kolei spraw ozdanie komisji szkol­
ne o wniosku p. Siczyńskiego w przedm iocie 
zm iany nstaw y szkolnej pod względem p rzezn a­
czenia k a r  pieniężnych za nieposyłanie dzieci 
do szkoły. Spraw ozdaw ca poseł C z a r t o r y s k i .

Kom isja wnosi zmianę postanow ienia art. 32. 
nstaw y krajow ej z dnia 2. m aja  1878 nr. 250 
d. u. k r . o zak ładan iu  i utrzym yw aniu publi­
cznych szkół ludow ych, w tym  kierunku, iż do­
chody, wymienione w art. 15. pod c-> mogą być 
za  uchw ałą rad y  szkolnej miejscowej i zezw ole­
niem rad y  szkolnej okręg ta k ie  użyte  na zaopa­
trzenie nbogich uczHiów w odzież i na jn iezbę­
dniejsze p rzybory  szkolne, lub  na inna cele 
szkolne w art. 24. wymienione. Sposób, w jak i 
i stosunek, w którym  fundusze te  na wymienione 
cele użyte być mogą, w skaże szczegółow a in stru ­
kcja  rady  szkolnej krajow ej.

U chw ałą tą  załatw ione zostają petycje  re ­
prezentacji powiatowej Jaw orow skiej i rad y  szkol­
nej miejscowej w M ikołajowie. W  rozpraw ie 
szczegółow ej przyjęto bez zm iany ca łą  ustawę.

N a porządek  dzienny w eszła spraw a koursji 
gospodarstw a krajow ego o szkołach rolniczych, 
a przedew szystkiem  w D u b l a n a c h .  S praw o­
zdaw ca komisji (referen t br. W odzicki) rzuca 
w cale sm utne światło na stosunki, panujące w 
D ublanach . Spraw ozdanie nie szczędzi zarzutów 
gronu profesorskiem n, w tym  zw łaszcza k iernnkn , 
że profesorowie zby t mało zajm nją się m łodzieżą 
poza szkołą. O strą  k ry ty k ę  o trzym ała także

brosznra dr. J e n t y s a .  D yscyplina w zak ładzie  P . N i e z a b i t o w s k i  konstatuje za nasze
w ym aga stanowczej reform y —  a  w tym  kie- pośrednictwem , że tw ierdzenie jakoby  nie by
ru n k a  najdonioślejszą jest rzeczą w ybór przy- obecny w Izbie w czasie głosowania przy usta-

\   _il i . i\ _i______  : — ~ i ~ ~ ~  ~ ^  — podaneszłego dy rek to ra  fachowego — i sprężystego. ’■ wie o zm ianie ordynacji wyborczej . 
S p raw a ta, zdaniem  komisji, je s t ta k  w ażną, że przez K u rje r  Lw ow ski jest my Hem  .My na po
staw ia wniosek, ażeby w danym  razie W ydzi» ł stawie naszych zapisków możemy również skon-
k ra j. upoważniony b y ł do odstąpienia od zasad, statow ać, że poset Niezabitowski by ł w izbie i
p rzy ję tych  co do kw alifikacji i pensji. T endencją  głosow ał.
spraw ozdania jest założenie internatu . 1— __ 1 ■-J—

P . W ład . hr. K o z i e  b r o d ź  k i  je s t w za- , ... , ^ ^  ^  r ^
sadzie za in ternatem , ale ty lko  tam , gdzie mło- 1 8- ^  (  j  V  |  U  A
dzież n iedojrzała. W  D nblanach  by łoby  to na- \ Ł . x ł i v y x i
wet szkodnw em . Je s t  je d n a k  za w ybudow aniem  _  Z życia towarzyskiego. Zaślubiny ks. Hugona
domu dla w ygody uczniów. S taw ia też rezolację ' R a d o l i ń s k i e g o  z hr. Joanny G e r p e r s d o r f ,  
tej treśc i: ’ odbędą się d. 8 . czerwca na zaniku górno-głego-

Poleca się W ydziałow i krajow em u, aby  na j wsk.m na Szląsku Górnym, prawdopodobnie w obe- 
najbliższej sesji p rzedstaw ił przybliżony  koszt cności cesarza Wilhelma I.
u trzym ania jednego ncznia w w ybudow ać się ) Na czerwiec także zapow.edziane są zaślubiny | 
m ającym  internacie na 40 nczniów  w D ubla- ' br. Józefa P o t o c k i e g o  z ks. Helena R a d z i w i  ł- 
nach. : ł  ó w n ą. Oubędą się one w kościele św. Jadwigi w

P . L a n g  i * w wym owny sposób w ystąpił Berlinie. CeremoDji kościelnej dokona ks. biskup
z a  in ternatem , w ykazując jego korzyści. Profe- Assmann.
sorowie m uszą się opiekować uczniem  i poza • Kalendarz. Niedziela (2 .) :  Ryszarda. Wschód I
szkołą, a  nie ty lko  w szkole. My chcem y, ab y  słońca o godzinie 5 minut 42, zaełićd o godzinie 6.1
w zak ładzie  m łodzież b y ła  p i z y z w y z a j a n ą  ' minut 27.
o d  r a z u  d o  w y k o n y w a n i a  o b o w i ą z k ó w  | K a l e n d ,  my ś l i w s k i .  Wolno polować na] 
— a do tego nie w ystarcza sam a nanka, ale i cietrzówhiy.głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wodne I 
wyrobienie charak terów . Zadaniem  zak ład a  nie ' i błotne w ogólności.
może być samo podaw anie wiedzy — bo nam  j Nekrologja. SiamśŁ,. _______
p o tz e b a  także , aby  ta  szkoła w ydaw ała oby- geometra ewidencyjny, p r z e ż y w s z y ^  
w ateli, przyśw iecających _ krajow i p rzy k ła - Kołomyi d. 1. bi —  W  Cannes ciuarl'
dem . (Brawa ) jąCy tamże na kuracji Władysław K r c n e n b

Dr .  P i ł a t  podziela zapatryw ania  p. Ł an  jeden z trzech synów śp. Leopolda. Zmfirły żonaty!
Siego, co do internatu , zresztą zw raca  się do był z panną Cbevreau, córką prefekta za cesarstwal
części finansowej spraw ozdania. j i od pewnegj czasu stale mieszkał za granica. — I

P. P  o 1 a n o w s k  i stw ierdza, że cała  w ina cięży Jadwiga z Sułkowskich M o s t o w s k a ,  żona archi-l
na Sejmie, bo nie daje W ydz. k ra j. środków  
kierow ania szkołą tw ard ą  ręką. R eferat szkół 
rolniczych spoczyw a w ręk n  m łodego urzędnika. 
D alej w yraża  mówca oburzenie na  profesora, 
k tó ry  njem aej k ry ty ce  publicznej p o ld a ł  u- 
chw ały  Sejm u. Jeżeli profesorowie nie szanują 
Sejm u, to i uczniowie nie szanują profesarów. 
Szkoła dub lańska je s t uczelnią m epuszanowania 
starszych. Czas zaprow adzić ład , a  ła d  to je s t 
internat.

P . A b r a h a m o w i c z  popiera wnioski ko ­
misji.

P . R u t o w s k i  w ypow iedział dłuższą mowę 
przeciw  internatowi.

K s. S a p i e h a  przem aw ia za zasadniczą 
m yślą in ternatu . T ylko pod tym  w arunkiem  m o­
że głosow ać za  szkołą, jeżeli złączoną będzie 
z in ternatem  In te rn a t to je s t zak ład , gdzie nie 
politycy i konspiratorowie, ale obyw atele rom icy 
w ychow yw ać się m ają. Co do zasady , oświadcza, 
że nie chcem y akadem ji —  ale chcem y szkoły 
w yższej rolniczej, poświęconej m niej literaturze, 
a  więcej p rak tyce . Z resz tą  p ra k ty k a  zagraniczna 
— a przedew szystkiem  w Anglji, przem aw ia za 
in ternatam i. To nia je s t w y n a l a z e k  n o w y  
konserw atyw nej większości, ale zastosowaniem 
uznanych wszędzie i w yprak tykow anych  zasad.
Głos o reform ę D nblan  nie jest od dziś, ale od

j daw niejszych czasów, a  głos o reform ę daw ał 
się słyszeć szczególniej w sferach rolników. Po
tępią profesora, k tó ry  pisał broszurę ta k  sprzeczną 
z intencjam i Sejm u —  to też Sejm nie powinien 

i być tu  pobłażliw y. T a  ag itacja broszurow a pod- 
i kupuje powagę Sejm u i podkopuje zasady mo­

ralności i godności szkoły. Mówca sądzi, że izba 
przyjm ie wnioski komisji ( Oklaski i  brawa).

G o i e j e w s k i  p rzem aw iał przeciw  in te r­
natowi

P. hr. W o d z i c k i  broni wniosków kom isji. 
N astępnie przy jęto  w u i o s k i  k o m i s j i ,  a  m ia­
nowicie :

tekty, koncesjonowanego budowniczego, zmarła w ty oh |  
dniach we Lwowie, w 29 r. życia.

XIV. rocznb zgromadzenie członków Towa-| 
rzystwa zaliczkowego urzędników pocztowych.l
odbyło się w dniu 27. marca br. Z przedłoicnegol 
zgromadzeniu sprawozdania wyjmujemy następują 
daty. Członków liczy Towarzystwo 751, których 
udział wynosi 47.556 zł. Fundusz rezerwowy i 
nos' 4272 zł., cały zaś majątek własny 45.741

Wkładki na rachunek bieżący wykazują kwoh 
32.480 zł.

Pożyczek udzielono w r. 1891 — 2101 
kwotę 112.804 zł., z czego już upłacono 1,3.170 
Ogół pożyczek na rok 1892 wynosi 1030 z kwot 
100.754 zł. Czysty zysk wykazuje 2272 zł.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie lyreLoji da 
wiadomości i uchwaliło 6%  z czystego zysku nb 
dywidendę, resztę na remuneracje i fundusz 
wowy. Do rady zawiadowczej wszedł nowy ezł, n 
w osobie p. W. Gajewskiego. Do komisji rewizyjnej 
wybrano p. Reissa, Frtihaufa i Klimkiewicza.

Fatalna omyłka Poczta krakowska nie don  
nas wczoraj. Wedle informacji tut. Biura dziennikówj 
przesyłka, przeznaczona dla Lwows, dostała się w nie 
wiadomy sposób do Tarnowa. Możeby dyrekcja ] oe 
zechciała na przyszłość zapobielz podobnym niezpo-j 
dziankom!

Germanizacja. Niejaki p. Blatl używa linói
opatrzonych następującym nagłówkiem: „Isaak BL 
erste und grósote galizisi-he M, thbrauerei Janów 
Lemberg."

Panie Blatt, jedź pan do Wiednia, tam będziJ 
ci lepiej i swobodniej. 1

Sekcja zwłok. Z Mysłowio donoszą, że sekej] 
zwłok po 4 '/i miesięcznym śnie zmarłego górnik 
Latosia, wykazała obłożenie mlecza pacierzowe 
substancją nienaturalną, kfóra. przez nacisk mech 
niczny sprawiała senną bezwładność. Subztantja 
poddaną jest obecnie mikroskopijnemu zbadaniu.

Sędziwy wiek. W Monoku na Węgrzech zn__
niedawno owczarz Józef Djura, przeżywszy 145 lad

I. Sejm przyjuiuje do wiadomości spraw ę- j Był on trzy razy żonaty, ale dżieci nie miał. W 11:
zdanie W ydzia łu  krajow ego o szkołach folw arku l roku życia chciał się ożenić jeszcze po raz czwarti
i gorzelni, ja k  rówaież spraw ozdanie o eksploa- ] ale znajomi mu odradzili, Przez oałe życie Djun
tacji torfu w D ublanach. ' żywił się tylko kukurydzą i ziemniakami; mi<

I I  Sej n poleca W ydziałowi krajow em u pray- 
siąpić b e z z » ł czme na  podstawie przedłożonych 
planów kosztorvsów, w ynoszących sumę 66.400 
zł. do budowy in te rn a tu  dla 40 ui-zniów wyzszej 
szkoły  rolniczej w DubLnacfc skoro ty lk o  roko­
w ania a rządem  o udzielenie subw encji w w yso ­
kości połowy potrzebnej sumy. to jest sumy 

' 33.200 zł. pom yślnie ukończone zostaną i otwiera 
j W ydziałow i krajow em u, odnośnie do swojej uchw a­

ły  z dnia 22 listopada 1890, n rzeznaczającej na 
i cel ten kw otę 10.000  zł., dalszy k re d y t na ten 
I ro*k w wy sokości 5.000  zł-

I I I
mieszkalnegi

jadał bardzo rzadko. W ostatnich latach oślepił już 
ogłuchł.

Ruina „Bydgoszcz", część ruiny daw&iejsiś 
fortecy Bydgoszczy, pochodząca jeszcze z czasów 
sk'ch, zawaliła się d. 28. zm. Ponieważ reittl 
rd!n fortecznych grożą zapadnięciem się, przeto i 
bawem dokonanem zostanie zupałne ich usnnięcis.

Wyzysk dzieci. Przed radą munioypainą Parł 
składał niedawno jej członek, Jerzy Berry, sprau 
zdanie o moralności i wyzysku dzieci paryskich, zh 
danie których było mu powierzone. Przez 10 1_ 
ostatnich skazano w samym Paryżu 18.000 dzieci
m i a  ri n r  1 Ł A/i/a  ̂ _ J. N a pokrycie kosztów  budow y dem u między ,emi 14.000 dziewcząt, poniżej lat li 

ilnego dla profesora otw iera Sejm W y- j profesjonalne żebractwo i * nierząd. Przedsiu profesora otw iera S eji- ■ - t .   . UID1>V,. ^
: działowi krajow em u k red y t w wysokości 5.*50 - lorcy> P0SJ legjony dzieoi, poniżej lat -
j zł-, poleca zaś W ydziałow i krajow em u, aby  j na ebraczy zarobek, rekrutują je u maniek i piń 

kwotę, uzyskaną  ze sp ized aży  obligów propina- ; s unek, otrzymujących miejsca w biurach stręczsnial 
cy jnych  w ynoszących razem  n o m in a ln ie  kwotę J przeszedłszy ten wiok, ch/opcy awansują na musy 
5.750 zł., a stanow iących k ap ita ł w ykupna pra- ę kantów szynkowych, dziewczęta na kwiaciarki, a rM 
wa propinacji w D ublanach  wstaw ' d^ docho miosło to decyduje o ich p’rzvszłym smutnym iw d 
dów prelim inarza funduszu krajowego na rok  j Rodzice, powierzający swe dzieci przedsiębiorcom 
1895. | otrzymają 4 0 ‘/o czystego zysku, a jeżeli kwiaoiark

IV  N a w y restaurow anie kap licy  w ew nątrz i wrilCa du domu po północy, dopłacają im prOct ‘ 
i na je j u rządzen ie  otwiera Sejm  W ydziałow i ; 5. lr - ^ a bruku paryskim wytworzył się już _ 
krajow em u k re d y t w wysokości 600 zł. • cjaRy wstrętny typ aienta, który, jak wyżeł węszy

V. Na budc wę szpichlerza i rem izy  na  na- j biednych rodziców obiecujące dzieci, aby z nich oią 
i rzędzia  otw iera Sejm W ydziałow i k ra jow em u ! 8ni*ć haniebne zyski. _

k re d y t w kwocie 8 000 z ł j - ró liw a  KUiktOrja przebywa na południu Francj]
V I. Sejm upow ażnia W y d z ia ł krajow y do ' w H-V*re8> Sdzie pozostanie do końca kwietnia. C»‘ 

eksploatow ania torfu we w łasnym  zarządzie i dolina' Costebello oddana jest niejako ao jej dysj
, w ciągu roku 1892 na  m iejscow ą potrzebę. i zycji’ właściciele bowiem willi z ogrodam pros 
i Zarazem  raczy  Sejm  uchw alić następujące I królowę, aby raczyła z nich korzystać, a że żad
j rezo lucje: , dr°ga publiczna nie przechodzi przez dolinę, wię

W zywa się W y d z ia ł k ra jo w y : j krulowa może krążyć w swojem poney-chair
j I. D o zaprow adzenia , począwszy od k n rsn  \ wszystkich parkach okolicznych, bez zwracania UW«
j najbliższego obowiązkowego um undurow ania , ciekawych.
i u cznldw Bzkoły wyższej dub lańsk ie j, oraz usta- Z Koła literackiego. Treść onegdajss. [ pog 
; nowienia przepisów  dyscyp linarnych  za oddalę- ( danki w „Kole“ oparł p.  dr. Rutowski na temacie polityk 
; nie się ncznia z obrębn  z a k ła d a  szkoły dublań- ! Sejmu czteroletniego. Prelegent dążył do wykazania 
5 skiej bez m unduru. j że polityka, jaką się kitrowaii możnowładoy z krą

II. Sejm upow ażnia W y d z ia ł krajow y do , lem na czele, była błędną i celowi nie odpowiadała 
■ w yjątkow ego odstąpienia od w arunku, że dyre ( Na podstawie źródeł, w archiwach berlińskich w ost'
• k tor w yższej szkoły  dnblańskiej ma mieć kw ali tnich czasaoh odkrytyoh, wykazał, że najnowsza i -ko
j fikację profesora do jednego z przedm iotów za- historyczna błędnie na sprawę Sejmu się zapatruje 
j wodowj eh i ew entualnie jeże liby  znalazła  się o- J dochodzi do nieuzasadnionych wniosków. Zapowiedzią 

sobistość, k tó ra  ze w zględu na  specjalne admini- ( P- Rutowski, że niebawem będzie miał sposobnoś 
stracy jne uzdolnienie nadawa iaby  się na  tę po na innem miejscu zbić te błędy i wykazać myb l  
sadę do przeprow adzenia w tej sp; awie odpowie- zapatrywań na politykę Sejmu czteroletniego, 
dnich rokow ań z rządem .

III . Rówaież upoważnia Sejm  W ydział k ra ­
jowy w w ypadku, g dyby  na posadęj dy rek to ra  
w yższej szkoły  dnblańskiej znalaz ła  się odpowie-

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkat 
gminie Łobzów, w powiecie krakewskim, na bo 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

. . .  Obiad. W pałacu namiestnikowskim odbył -•
dnia osobistość i pozyskaniu  jej s ta ły  na  prze- onegdaj obiad, na który przybyli: ks. Sanguszkd 
szkodzie jedynie  w zględy finansowe, do w yjątko- ! marszałek krajowy, Bumanowie Lr. Potoccy Ludwd 
wego przekroczen ia  sum y w ynagrodzenia etatom  ' hr. Wodzicki, Edwardowa hr. Stadnicka Konatanc
J ln  J  Tl HniriAMn nnnin nn ml nnil i  A-m A ś J  n tlrn  1_ _  C i. a 1  \  ^dla d y rek to ra  postanowionej, pod formą dodatku  hr. Stadnicka, Zdzisławowa i Sewerynowi S a . i
M A A tv , n t a A. A- _ M M — — — „—> . a J  I ■ ——» - MM - A — Z- -A — MI— A fT M A _ ■ _ 1_I _ t TT * . . _ Cosobistego za uspraw iedliw ieniem  tego p rzekro- skie, bar. Hagenowie, Al. Micewscy ■ panną Sko 
czenia na najbliższej sesji sejm owe. I lupczanką, Adamowie Jędrzejowiczowie, pani Sioja

N astępne posiedzenie w poniedziałek  o go- J Wska, Edward hr. Raczyński, Lo0n ks. Sapieha, Eu 
dżinie 10. rano. Koniec dzisiejszego o g o Jr. 3 1 5 . hr Potocki, Juljusz Bielski a  lam i r —

* * * Skrzyńscy.

J .  I H  n a t o w i e z ,  ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, p r o s zek roślinno-alkaliczny i
i  - ,,r4“ •“"Hus * ^ . . , ^ , . , . 1 , ™ ^ . ^ / -

do ozyszozenia z ę b ó w.
Usuwa kamień i lw u y , 

Pidelko 80 i 60 e t
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Pożar nawidził w nocy dnia 80 z. m. miasto 
Gródek. Donoszą ztam tąd: Wielka łuna na niebie i
głos dzwonów, pobndziły mieszkańców, wzywając ich 
na ratnnek W kierunku łuny  pospieszyły: ochotni­
cza s tra i pożarna, załoga wojskowa i wszyscy, któ- 
n j  czuli się w sile niesienia pomocy nieszczęśliwym. 
N a miejscn pożaru przedstawi! się straszny obraz. 
Przeszło dwadzieścia bndynków stało już w płomie­
n iach ; rozszalały żywioł srożył się coraz bardziej, 
u trudniając przystęp i ratunek i « krótkim czasie 
pomimo w szelL ct usiłowań ratunku, spłonęło czter­
dzieści domów mieszkalnych, wraz z stodołami i in- 
nemi zabudowaniami gospodarski imi. Powstrzymanie 
rozszalałego żywiołu zawdzięczyó należy załodze woj 
skowej. która pot komendą pp eficerow, przybyła 
ze swą sikawką i z całem poświęceniem pracowała 
nad gaszeniem ognia.

W płomieniach zginęła 25 letnia kobieta, która 
wyratowawszy swe dziecię, poszła jeszcze do goreją­
ce) chatv, aby wynieść swe suknie, ale już więcej 
nie powróciła. Rótfnleż ' zginęło kilka sztuk bydła i 
koni. Szkoda nie da się jeszcze dokładnie obliczyć.

dzierskiego, pani Ozerkawska dwie akwarele Elja- 
szównej, dr. Dziędzielewicz „Żniwiarkę" Popiela, p. 
E. Janowskiego „Studjum ", dr. Gońka „W nętrze 
lasu" Harasimowicza, p. Ihnatowicz dwie akwarele 
Pochwalskiego, p. Janowski „akwarelę" Elijaszó »nej, 
hr. Eoziebrodzki prace panny Fuchsównej, H arasi­
mowicza, Rozwadowskiego i Trębacza, księżna Lu- 
bomirsfta akwarele Kossaka i Tepy, dr. Mars szkic 
Tepy. d i. Moszyński „Rekonesans" Korwina, p. Nie- 
zabitowski „Praczki" Jasińskiego, p. Oleksiński dwa 
widoczki Bochanowskiego. baron Romaszkan „Górala" 
Janowskiego, p. Skrzyński „Z polowania" Kossaka, 
dr. Sieradzki „Krajobraz" B arona, dr. Szydłowski 
prace Pochw alskiegi i Tepy, p. A. Syroezyński obrazy 
Jaroszyńskiego, Kossaka i Żubra, p. W iktor Józef 
prace Tepy i Żubra, dr. Zubrzycki prace Świątkie- 
wicza.

Komisja terminologiczna lwowskiego Towarzy­
stwa prawniczego, odbyta drugie posiedzenie d. 28. 
marca. Na posiedzeniu byii obecni: dr. Balzer, dr. 
Domaszewski, dr. Łoziński, dr Małaczński, dr. Ostro 
żyński, dr. Podlewski, dr. Ruebenbauer, dr. Till. Po

Itadyoki były przeważnie ubezpieczone w Towarzy_-r przeprowadzeniu dalszych obrad nad spraw ą wyda­
wnictwa ustaw adm inistracyjnych i sądowych, oraz 
nad spraw ą wydawnictwa formularzy dla poszczegól­
nych gałęzi sądownictwa i administracji, zajęła się 
komisja odczytaniem wniesionego do Sejmu przedło­
żenia rządowego z projektem u staw y : „O wymogach 
dla zatwierdzenia i zaprzysiężenia straży, ustanowionej 
dla ochrony kultnry krajowej." Kom;sja uznała j e ­
dnomyślnie, iż niejasna “tylizacja projektu czyni go 
wprost niezroznmiałym nUtylko dla straży, dla której 
jest przeznaczony lecz nawet i dla zawndowych pra­
wników. Pominąwszy ociężałość stylistyczną, wyni­
kającą z niewolniczego trzym ania się zwrotów języka 
niemieckiego („P izepisy  prawne o świadectwie za­
przysiężonych sług państwa, tyczącem się onychie 
spostrzeżeń służbowych w sprawach karnych, będą 
tikże stosowane do świadectw tegoż samego rodzaju, 
danyeh przez dozorców"), zawiera projekt prócz ra ­
żących niewłaściwości językowych (zapodawa", od­
nośna osoba, d,-.nieść.. przy dołączenia legitymacji 
itd.), już obecnie w urzędich niestety powszechnie 
zakorzenionych, nowe skażenia językowe, które m u­
siałyby się rozpowszechnić, gdyby ustawa w proje- 
ktowanem brzmieniu przez Sejm została uchwalona, 
(strażnik.,. . przestaje być ustanowiony..." — „będzie 
się m iała znajdować siedziba mieszkania strażnika", 
„poddać się zatwierdzeniu itd.)

Nadto przeprowadzono dyskusję nad niektóremi 
paragrafam i projektu u staw j łowieckiej.

Wielkiej. Encyklopedji powszechnej illustro-
wanej, opuściły prasę zeszyty 4 0 — 46. Wydawnictwo 
to, rozpoczęte przed dwoma laty, postępuje raźnie. 
Mamy już kompletnych pięć tomów, a tom szósty 
jest na ukończeniu. Ci, którzy się z początku z nieu­
fnością odnosili do całego wydawnictwa z powodu 
przemmrnego współzawodnictwa zegranicy, przeko- 
nywnją się, źe nasza encyklopedja nie ustępuje w ni- 
czem leksykonem takich Meyerów i Brockhausów 
(mimo, iż wydawcy rozporządzają miljonami i mają 
setki tysięcy prenumeratorów), a zastosowana do po­
trzeb naszego kraju i społeczeństwa oddaje większe 
u .ług i od tamtych. W ostatnich zeszytach, które 
przed nami leżą, znajdujemy między innemi artykuły 
większe opracowane wzorowo i tak, o astrononomji 
przez St. Kramsztyka, znakomitego przyrodnika z 
W arszawy, o asymilacji przez znanego filologa A. 
Kryńskiego, o Atenach przez Au. S., o atmosferze, 
atomach i atomizmie, biografja Augustów I. — III. 
przez W iim aia , o Australii przez uczonego geografa 
W. Nałkowskiegoo, o państwie, geografii, liistorji i 
pjlityce Austro-W ęgier przez sumiennego badacza 
dziejów dr. A. Semkowicza, o Azji (geografia, geo- 
logja, flora i fauna, etnografja, historja) przez za­
szczytnie znanego etnologa polskiego dr. J. K arło­
wicza, o Bacciarellim przez T. Maleszewskieąo, o ro­
dzinie Badsuich i namiestniku -Galicji przez niezna­
jomego, o bajce przez pierwszego historyka Lteratury 
polskiej P. Chmielowskiego, o bakterjach i baktero 
logji przez zasłużonego przyrodnika z Warszawy dr. 
A. Fabiana o tutejszym profesorze Balzerze. Wycze­
kujemy z n ;eeierpl,wością dalszych zeszytów tego, na 
ogromne rozmiary zakrojonego wydawnictwa, które, 
sądząc z dotychczasowych prac, przynosi chlubę li­
teraturze polskiej, a przewyższa znacznie encyklopedje 
niemieckie i francuskie.

Wystawa onrazów Tadeusza Popiela, u rz ą ­
dzona w Czerniowcnch, została zamkniętą w ponie­
działek. Jeszcze w dniu zamknięcia artysta sprzeda! 
ostatni z mniejszych utworów, jaki był do sprzedania, 
a to „Powrót z poio rania." Utwór teu nabył p. 
Mikołaj Romaszkan z Szyszkowicc.

•tw ie krakowskiem. Pożar był prawdoimdffbfiTe^pod 
łożony

W części m u ^C Z R ef ra u tu , urządzonego przez 
pMH% Z śjistetfew ę Marchwicką na korzyść „Stówa

fifita pracy kobiet", przyrzekli łaskaw y współ- 
panna Pawlikówna, zaszczytnie znana śpie- 

w iazka, p. M arjan Lewicki, cenny tenor i n znany 
Jfu o se  we Lwowie, a obdarzony bardzo pięknym 
głosem  barytonowym p. Gabrjel Górski. Kierowni­
ctwo części muzycznej spoczywa w rękach profesora 
Weselaozyńskiego.

 --------
W y d a l a ł  T c w .  ś p i e w a c k i e g o  „ E c h o *  za­

prasza eałonków ciynnyet na nadzwyczajną jeneralną próbę, 
dnia 3. b. m. o godzinie 3. popołudnia rozpocząć się 
msjąn

Z a m i a s t  w J e ń c a  na trumnę ś. p. J .na  Mikusze- 
wi kiego złożyła rodzina Z. dla ubogich wstjdjąeyeh się 
żebrać 6. zł.

B l o r '1* k e m i l e t u  w y s t a w y  przemysłu budo- 
wLnegJ we Lwowie, Rynek 1. 30, w lokalu Towarzystwa 
Politechnicznego, wydaje interesowanym formularze zgłoszeń, 
(deklaracje) i program wystawy od godziny 9. do 12. p zed 
a <_4 gpdziny 4. do 8. popołudniu w niedzielę i święta cd 
10, dn 12. przed : oł

Z a r z ą d  „ O y t e l n l  k o l e j o w e j "  we Lwowie 
urządza w poniedziałek dnia 4. kwietnia w lokalu własnym 
przy nliey Gródeckiej 1. 26 1. piętro, ku uczczeniu pamięci 
J. L KraszewbsiSffu, wiccz- rek mu ykalno-deklamacyjny z 
łaekawym współudziałem kółka śpiewackiego „Echo". Wie­
czorek poprzedzi odczyt p. Zygmunta Eirehnera, „O życiu 
i pismach ’. I Kraszewskiego". Początek o godzinie 8-mej 
wieczorem.

W s s ln e  > g r o m a d z e n i e  towarzyszy przemysłu 
gi-icmno-ozynkarskiego odbędzie się w poniedziałek dnia 4. 
kwietnia b. r. o godzinie Iz. w nocy w 'okalu Stowarzy- 
ssenia niiea Ormiańska 1. 22.

■ Ip d  >*■! T o w . b r y t n l e j p o m ó c y  słuchaczów 
Politechniki uprasza nas o umieszczenie następują ego pisma.

„Na walcem Zgromadzeniu członków Ton. Bratniej 
Ppwoey słnehifezów Doliteehuiki we Lwowie odbytem d n ia  
20. lu re a  h. r. obrano pra, wi dniozącym Karola Rneben- 
'unera, zastępcą przewodn. Józtfa Sosnowskiego, skarbni- 
kuar son. Mroczkowskiego, bibljotekarzem Adama Lukasa, 
w  U-Lfowy .’Ferdynanda Gismana, Tadeusza .Jaszez.ro- 
w m c t  Tadeu ,za Koby lińskiego, Józefa Mędrzyokiego, 
Włkdyiława , Prysoka r Władysława Sadłowskiego , zastęp- 
ezmi wydziałowych: Alfreda Broniewskiego, Jakóba Kura­
sia, Jędrz* i Moraczewekiegn i Mieczysława Rybczyńskiego. 
Do Komisji hfltracyjnej wybrano: Stani-ława Aleksandro- 
Wieza, W ład. Leśniaka, W ład Nieniewskiego, Juljasza Orło- 
wieza i Zygm. Sty bera.

*
Wiadomości literackie i artystyczne*

Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę o go­
dzinie 3 popołudniu „Hulaj dusza", wielkie wi­
dowisko sceniczne w 8. obrazach Adolfa Wale 
wskiego; wieczór o godzinie 7 przedstawienie roz­
pocznie „Tancerka", fantazja sceniczna w 1. akcie : 
nnsUpi „Chory z urojenia", komedja w 3. aktach 
Molier’a, z panem. Fiszerem w roli ty tu łow ej; za­
kończy „B alet" z operetki pt. „A li-B aba"; jutro w po­
niedziałek po raz pierwszy „U  kolebki narodu", 
dram at z dziejów mitycznych, Adama Bełcikowskieg 
nwieńczony drugą nagrodą na konkursie krajowym.

Z teatru. Onegdajsze przedstawienie rozpoczęła 
wesoła binetka Gourcy’ego „N a zawsze", koncertowo 
odegrani przez pannę Pankiewicz i p. Trapszę. Po- 
osem naetąpiła znakomita kr.tochw ila Bałuckiego 
„Grube ryby", interpretowana z hnmorem przez 
panią Gostyńską, panny Czaplińską i Praun, tudzież 
przez panów Fiszera Feldm ana i Walewskiego.

Sw ie‘nym Filipem był p. Dębicki.
Zakończyły przedstawienie produkcje baletowe.
„U kolebki narodu", konkursowy dram at Beł- 

eikowskiego, osnuty na tle fantastycznych dziejów 
Wandy i Rytygera, ukaże się stanowczo n ponie­
działek d. 4. bm na soenie tutejszej. Zwłoka w 
przedstawieni u tej nowości, budzącej z łatwo zrozu­
miałych powodów ogólne zajęcie w całem mieście, 
nastąpiła z powoda słabości p Kwiecińskiego, po 
którym rolę Rytygera objął p Woleński.

Ci, którzy mieli sposobność poznania dram atu 
z czytania i na próbach, nic znajdują dość słów po­
chwały dla wyrażenia wszystkich zalet utworu, który 
obok swego fantastycznego koloryt:, obfituje w ustępy 
pełne siły  i grozy.

Dyrekcja przystąpiła do przedstawieuia tego 
d iie ła  z eałym pietyzmem. Odbyto prób kilkanaście, 
przygotowano wystawę tak okazałą, jakiej Lwów od 
la t kiiknnastn nie oglądał.

Wystawa 8ZkiCÓW wzbogaconą została pracami 
pp. Barącza Kossaka, Lewandowskiego, Łuskiny, 
Malczewskiego , Popiela Ant. i Tepy. Natomiast 
s p n t  lano następu ące d z ie ła : hr. Bielska nabyła
„S tatyT O 4 Paią-ów nej, dr Bndzynowski zakupił 
p raoe : Jasińskiego, Dębickiego Borkowskiego i Kę-

Ostatnie wiadomości.
O akcji kom isji kolonizacyjnej pisze K a rjer  

P o zn a ń sk i: „ O d  16. k w i e t n i a  1886 a ż d n 
k o ń c a  r. 1891 s p r z e d a l i ś m y  z i e m i  
p o l s k i e  i 57.245 h e k t a r ó w ,  c z y l i  m o r ­
g ó w  228 980, b l i s k o  ć w i e r ć  m i l i o n a ,  
z a  35 m i l j o n ó w  m a r e k .  Z  t y c h  b l i s k o  
56 000 h e a t a r ó w  (216 000 m o r g ó w )  p r z y -  
p i i d a  n a  98 w i ę k s z y e h  w ł a ś c i c i e l i  P o ­
l a k ó w ,  a 1.334 h e k t a r y  (5 336 m ) r  g ó w)  
n a  3: m n i e j s z y c h  w ł a ś c i c i e l i  c h ł o ­
p ó w  i k i l k n  m i e s z c z a n ,  k t ó r y c h  
w t r ó j n a s ó b  c o  d o  l i c z b y ,  a 40 r a z y  c o  
d o  i l o ś c i  p r z e ś c i g n ę l i ś m y  w g o n i t w i e  
d o  r u i n y  m a j ą t k o w e j .  N i e m c ó w  t y l k o  
•3 w i ę k s z y c h  w ł a ś c i c i e l i  s p r z e d a ł o  
s w e  m a j ą t k i  k o m i s j i  k o l o n i z a c y j ­
n e j  —  2 w P r u s a c h  Z a c h o d n i c h ,  j e ­

d e n  w K s i ę s t w i e .  Z  ow ych 59 529 hekta- 
rów, k tó re  w tych  5 */2 la tach  przesz ły  w ręce 
kolonizacji, sp rzedała  dotąd kom isja kolonistom 
niem ieckim  16.240 heKtarów czyli 64.960 m or­
gów w 904 parcelach, na k tó rych  osiadło 883 
nabyw ców  niem ieckich z żonami, dziećmi, słu ­
gam i, rodzicam i, razem  osób 4481 aż do końca 
rokn  1891. R ząd  pruski na  tych  p rzyszłych  
w alm anacb s trac ił dużo pieniędzy K ażdy  tak i 
kolonista z dalszych prow incyj kosztuje go 8.000  
m arek  — ale też za to zrobi on swoje. Mówi 
się tn  ty lko  o czystej stracie, pow stającej z po­
rów nania dochodu z rozchodem . W  tak im  razie 
gospodarując w ten sposób owemi 100  miljonami, 
kom 1 sja m ogłaby  sprow adzić około i 25 000 
Niemców w naszó strony w przeciągu la t 240. 
K om isja k aza ła  jnż przeszło 10.000 hektarów  
w ydrenow ać, k aza ła  pobudow ać 160 domów mie­
szkalnych , blisko 100 stajen i obór posprowa- 
d z a ła  sztucznych nawozów mnóstwo, osusza mo­
c /a ry , polepsza łąk i, napraw ia torfow iska itd,

B inro R eu tera  donosi z P e te rsb n rg a : H urko  i 
K ochanow  byli zaw ezw ani w dn ia  10. m arca do 
P etersbu rga , gdzie odby ła  się ra d a  wojenna, w 
której uczestn iczyli także  Szuwałow z B erlina i 
F red e rik s  ze S tn ttgardn . H urko  oświadczył, że 
z obecną organizacją  gotów jest zupełnie do 
akcji odpornej, nie zaś do zaczepnej, gdyż za le­
dwie połowa j»go w ojsk zaopatrzoną została w 
ka rab in y  B erdana. Sznw ałów  i F ied rik s  zap e­
wniali, iz Niemcy nie m yślą o wojnie zaczepnej. 
Później m iał się w yrazić H urko  wobec jen e ra ła  
Schw einitza, że k oncen trac ja  w ojsk rosyjskich 
na  g ran icy  niem ieckiej nastąp iła  ty lko ze w zglę­
dów przezorności. Rosja nie zam ierza atakow ać 
Niemiec.

M agdeburger Z tg . donosi z P e te rsb u rg a  o 
k rążący ch  tam  pogłoskach, jak o b y  w. ks. W ło 
dzim ierz, w skn tek  nieporozum ień z carem , złożyć 
m iał w szystkie u rzędy  i w yjechać na  sta ły  po­
by t za g ran icę. N ieporozum ienie w yw ołane po­
dobno zostało tern, że ca r oddał posiadłość 
Paw łow sk, k tó ra  po śm ierci w. ks. K onstantego 
przypaść powinna b y ła  w. ks. W łodzim ierzowi, 
nie jemn, lecz m łodem n w. ks, K onstantem u.

B y ły  m inister w yznań  i oświaty, hr. Zodlitz, 
nie p rzy ją ł ofiarowanej mn posady naczelnego 
prezesa regencji w Kassel.

P rezydenci sądów w Królestwie o trzym ali —  
ja k  donoszą z  W arszaw y  —  od m iuistra spra­
wiedliwości M annesseina polecenie, aby  odpowia­
da! i odmownie na podania Polaków  o posady 
przy  sądach.

W aty k ań sk i Voce delła Yf.rita  pisze, że k a ­
tolicy całego św iata bardzo  cieszą się pow rotem  
ccni-nm  niem ieckiego do trad y c ji W indthorsta. 
Ale w ogłoszenia tego zw rota tkw i zarazem  ao- 
wód, że centrum  n a  czas pew ien poszło inną 
d rogą, a nie w skazaną przez W indthorsta.

Z B elg radn  donoszą: R egent R isticz, p rzy j­
m ując na  posłuchaniu nowego agenta dyplom a­
tycznego B ułgar;: G oranow a, zapew nił go o
rzetelnych  uczuciach Serbji d la  sąsiedniego k s ię ­
stw a i dodał, iż dopóki on jest regentem , nie 
d o p u k i, aby  pokój m iędzy S erb ią  i B u łg arją  
został zakłócony, czy to przez em igrantów , czy 
innych warchołów.__________ ______ ________

TfcJegremy „Dziennika rols.ciego.*
Wiedeń 2. kw ietnia. P olił. Corrcsp. potw ier­

dza  to doniesienie, iż mi mówicie rząd  b u łgarsk i 
wystosuje do Porty  notę z prośbą o ścisły  n ad ­
zór nad spiskującym i em igrantam i bnłgarskim i; 
n iep raw dą je s t natom isst, ja k o b y  w nocie rze ­
czonej S tam bułów  groził ogłoszeniem n i e p o d ­
l e g ł o ś c i  księstw a.

Praga 2. kw ietnia. Komisja ngodew a p rzy ­
ję ła  w reszcie wniosek o odroczenie spraw y. Na- 
sam przód cdizucono je d n a k  w niosek G r e g r a  
o przejście nad  nią do porządku dziennego, po- 
czem dopiero przyszedł odraczający  wniosek hr. 
B o n q u o v  pod głosowanie. N a propozycję 
M a t t n s c h a  głosowano przedew szystkiem  
nad wnioskiem  i tegoż m otywami. Otóż 
wni 03ek przyjęto —  m otyw a zaś odrzuco­
no. Jedno  i d rugie  uskuteczniono z pomocą gło­
sów staroczeskich i feudalnych przeciw  niem ie­
ckim . M łodoczesi bowiem —  po odrzucenin ich 
w nieskn o prze jśc ia  do porządkn — opnścili byli 
niezwłocznie salę obrad. W śród dysknsji, poprze­
dzającej głodowanie, dom agał się P l e n e r ,  aby 
rząd  czynem stw ierdził obstawanie swoje przy 
ugodzie w ten sposób, izby w drodze adm inistra- 
cyjnej przeprow adził p o d z i a ł  n a r o d o w o ­
ś c i o w y c h  okręgów sądow ych.

Berlin 2. kw ietnia. A m basador rosy jsk i, hr. 
S z u w a ł o w ,  o trzym ał po powrocie swoim z P e­
te rsbu rga  naturalnej w ielkości portret cesarza 
W i l h e l m a .  Jedno  z pism  tu tejszych  k o m en ­
tuje ten prezent dom niem aniem , iż Sznw ałow  za­
w dzięcza go swoiemn dachow i poiednaw czem n,

G; ówna wygrana przy wczo • 
w i e d e ń s k i e j  k o m u n y  
druga na serię 2268 nr. 3S ;

j a k  niem niej okoliczności, że w P e te rsb u rg u  sta 
ra ł  się przekonać sfery kom petentne o pokojo- 
wem usposobieniu N iem iec.

H r. W a l d e r s e e  g ratu low ał w czoraj k s . 
B i s m a r k o w *  osobiście z ty tu łu  rocznicy tegoż 
urodzin. D onosząc o tern, konstatu je  Foss. Z tg ., 
iż popularność ex-kanclerza ponownie w zm ogła 
się w całem  państw ie. Z e w szech stron zgotow a­
no d lań  w czoraj owacje rozliczne.

Paryż 2. kw ietnia. R a y a c h o l  i wczoraj 
w yp iera ł się u p a lc ie  w szelkiej w iny zam a­
chów. Dowiedzionem  je s t, że, pomimo b ru k u  
studjów  naukow ych, posiada on w iele w iadom o­
ści z dziedziny chem ii. O n też je s t w ynalazcą 
nowej m aterji w ybuchow ej, k tórej działalność 
potrójnie p rzew yższa dynam it.

Kom isja izby uchw aliła  wniosek o obostrzeniu 
przepisów m eldunkow ych i opodatkow aniu cu­
dzoziemców.

Petersburg 2. kw ietnia. Róża na  tw arzy  
G iersa zn ik ła  jnż  w całości.

Londyn 2 . kw ietnia. W  izbie gm in ośw iad­
czy ł rząd , że do tej pory nie m a przyczyny  
do uchw alania w yjątkow ych ustaw  przeciw  im- 
m igracji żydów  rosyjskich, gdyż w łaśnie w rokn 
bieżącym  napływ  ten zm alał znacznie.

Belgred 2 , kw ietnia. I w a n o w ,  k tó ry  od­
k ry ł  mnóstwo szczegółów o konsp irac jach  emi­
grantów  bu łgarsk ich , zeznał rów nież pom iędzy 
innem i, że znany z proce&n Panicy kap itan  ro­
syjski K a ł u k o w ,  znajduje się w B elgradzie i 
przeciw  dyplom aty cznem n reprezentan tow i B u ł­
garii p rzy  dw orze serbsk im  zam ach przygoto- 
wuje. T en  K ałnpkow  je s t  szw agrem  P a s  i c z a ,  
prezesa gabinetu serbskiego

ł ł i t - J e ń  2. kwietnia, 
rajszem ciągnieniu l o s ó w  
padła na serję 1353 nr. 1 
trzecia na serję 835 nr. 93.

Przj ł o s i c h  R u d o l f a  główna wygrana na serję 
1-591 nr. 2 ; druga na serję 403 nr. 7 ; trzecia na serję 3676 

nr. 39. ■
Kredyty 314 75; ang osy fi9-— ; laenderbanki 204 80; 

sztaeban, 281-25; alpiny 61-30; renta majowa 94-67; wę­
gierska uota 108-85.

Praga 2 . kw ietnia Posłowie narodowo-nie- 
m ie c c y : P rt.de , Sch ticker, K inderm ann, B arcu-
ther, wysłali do księcia  B ism arka  depeszę z ży ­
czeniami Toż samo nczyniło  wiele niem ieckich 
stow arzyszeń, j

Praga 2. kw ietnia. Kom isja ugodowa p rzy ­
ję ła  w niosek hr. B u q u o y o odroczenie obrad 
nad  ugodą. Z a  w nioskiem  tym  głosowali Staro- 
esesi i szlachta, przeciw  niem a Niem cy.

P lener ogłosił, że postawi w sejmie odrębny 
w niosek, jako  wotum  m niejszości

M łodoczesi postaw iii wniosek, aby  nad 
przedłożeniam i ugodowemi przejść  do porządku  
dziennego ; a gdy  wniosek ten upadł, wyszli
z sali i ogłosili również, że wniosą w sejmie 
swoje wotum m niejszości.

Berlin 2. kw ietnia wniósł do Sejm n
przedłożenie k re d y tu  dodatkow ego na płacę pre- 
zesa g ab  n e ta  w sam ie 36.000 m arek, koszta  re ­
p rezen tac ji 18.000 m arek  i na pom ieszkanie
18.000 m arek .

D r. V irchow  zapow iedział broszurę, w k łó 
re j złoży dowód, iż za  rządów  księcia B ism arka 
w ydano m iljony z funduszu w elfickiegc na p rz e ­
kupyw an ie  dzienników .

Berlin 2. kw ietn ia N a żołnierza, stojącego 
n a  w arcie przed  koszaram i pu łk n  gw ardyjsk i sgo, 
rzuciło  się wczoraj-u północy jak ie ś  indyw idnnm , 
urzbrojone w nóż. G dy atoli żołnierz staw iał
opór i chcia ł napastn ika  schw ycić, um knął on. 
ż o łn ie rz  strzelił w tedy w niego i z ran ił go cięż­
ko, a p rzy  tej sposobności z ran ił tak że  inną 
osobę, k tó ra  b y ła  w pobliża.

Berlin 2. kw ie tn ia . Sejm  p rusk i p rzy ją ł 
ostatecznie ju ż  przedłożenie o zwrocie fnndnszu 
w elfickiegj tak , ja k  je  ncliwalono w drąg iem
czy tan iu

Londyn 2 . kw ietnia. Policja w yśledziła, że 
skradz, >ny we F ran c ji dynam it, p rz e m jc ą ją  an a r­
chiści do A nglji. U rzędnicy  cłowi badają  s k ru ­
pu latn ie  najdrobniejsze naw et p rzesy łk i

Londyn 2. kw ietnia. W edług  doniesienia 
T im esa  z P etersburga , skazano czterech g w ar­
dzistów  za m orderstw o w chęci rabunku ,: popeł 
nii ne na osobie niem ieckiego k u p ca  L em a 
di ego, na  k a rę  dw udziestoletnich robót p rzy ­
m usowych.

Paryż 2. kw ietnia. Z  uwięzieniem  Ravachola 
nastąpiło  pow szechne uspokojenie. N apływ  cu­
dzoziemców, k tó ry  ostatniem i dniam i widocznie 
zwolniał, w zm aga się znowu. Poniew aż także  m a­
ło k to  nczęazczał do teatrów , obliczają szkodę

ja k ą  P ary ż  poniósł p rzez anarchistów , na kilka 
mil jonów franków .

Rzym 2. kw ietnia. P rz y b y ł tu  ks. W iktoi 
B o n a p a r t e .  Podobno celem jego  podróży je s t 
doprowadzić do pojednania z W atykanem . *

Rtym 2 . kw ietnia. N a andjeacji n kró la  
b y ł w czoraj p rzydzielony  do anstrjackiej am ba­
sady  porucznik  liniowej m arynark i hr. S tan ia ła ś  
Sołtyk

Daryż 2 kw ietn ia T u te jszy  poseł serbslA' 
Jew iem  G r u i c s ,  przeniesiony został na  w łasną 
prośbę w stan spoczynku.

P aryż 2 . kw ietnia. B iskup Viviers, k tóry  bez 
pozwolenia m inistra w yznań u d a ł się do F.zym i, 
został na czas swej nieobecności pozbawiony pen- 
a.i*- F igaro  wątpi, b y  rząd  zdecydow ał się na 
prow adzenie procesu przeciw  anarchistom  w P a ­
ry ża , gdyż przysięgli pozostaw aliby pud presją 
anarchistów . Z daniem  tego pisma, należałoby na 
miejsce rozpraw y ubrać jedno z m iast prowincjo­
nalnych. R ozpraw a anarch istyczna  m a się odbyć 
w ciąga dw u tygodni, bez w zględu na to, czy 
R ayachol p rzyzna  się do w iny, lub  nie. —• L i-  
l  r t i  donosi o zarządzen ia  rządow em , w ydanem  
na prowincję, by  w ydalano anarchistów .

Bruksela 2. kw ietm a. Policja o trzym ała na­
kaz  aresztow ać w ydalonych  z F ran c ji an a rch i­
stów, skoroby p rzek roczy li g ran icę belgijską.

Salomka 2. kw ietnia. A resztow ani B ułgarzy 
pozostają ciągło jeszcze w więzienia. B adania  
trw ają  bez p rzerw y . K sięgarz  Sam ardiew , n k tó ­
rego znaleziono listy kom prom itujące, tłom aczy 
się z ca łą  stanowczością, że takow e chyba  pod­
rzucone mn zostały przez jego  nieprzyjaciół, j

Pater&burg 2 . kw ietnia. Ja k  pisma donosaą, 
w ybuch ł tyfus głodow y tak że  w gubern iach  Ro- 
stowskiej i N ow oczerkieskiej. Z  M oskwy w ydelego ­
w ał rząd  do tych  gubern ij k ilkunastu  lek a rzy  i 
grono słuchaczy  ostatniego k u rsu  m edycyny  z 
P etersburga.

Petersburg 2 kw ietnia. O biega tu  pogłoska, 
że daw ny gubernato r W arszaw y , h i, Modem, 
m ianow any zostanie adlatusem  d la  spraw  cyw il­
nych

N A D E S Ł A N E .

J O N A S Z
OOM BA N K O W Y  i K A N TO R  W Y M IA N Y

we Lwowie, uiiaa Jagiellońska 1. 3.
kupuje I sprzedaje wszystkie efekt i I monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia * prnwircii wykonuje niezwłocznie be* doliozenia 

prowizji. io i8  1—?
, Q ł 6 w n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  d a l i c j l  

n a j w i ę k s z e g o  i  n a  b o n a t s z - g o  w « w < e e :e  
T o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń  n a  i y c l e  „ T h e  
W l . t r  l . ‘ - -  R o b  1 4 4 9 “

Orzeczenie Wijlm. Pana Br. R a d z i s z e w s k i e g o ,  doktora 
i profesora chemji w Uniwersytecie lwowskim , brzmi na- 

mustępującą. *
Na podstawie doch idzeń l i badań chemicznych po­

świadczam niniejszem, iż wódka „ Battabanowka" ie° 
stałą i oczvszczoną iytuiowką, rolni ud nie ugunu. (fuzlu) 
i tyiu podobjyo* przy-taieszen.. yrekutek tegi orzekam, iż 

t jest ona czystym, ztrowym i hygiSmcznym napojem goi j- 
cym (spirytusowym). Który na ustrój ludzki dzitna tak samo, 

' juk prawdziwy c-ogruc.
Lwów dnia 10. mana 1892.

1'D r. B r ,  R adziszew ski m .„p.
Profesor chemji w Uniwersytecie lwowsl im.

Jest-to dowód niezbity i świadczy n nadzwyczajnej do­
broci mojej 8-letniej ze żyta. czystej *.ytnej wódki (B a łt iba- 
nówki), wyrównują sj dobrnę prawdziwego koniaku fo fobio- 
nych koniakach już nie mówię.

.V każdej restauracji, cukien i i wszędzie gdzit tyiko 
wódkę się pije, powinno się żądać kieliszek B a  ł ł a -
b a r< o w k i.

We Lwowie litrowa butelka 90 ct. w handlu Karol*
B a ł  ł a t a n a ,  na prowincji o tyle, o ile się propinaeię
opłaca. •

Adwokat dr. Stanisław Schatzal
w Brzeżanach poszukuje rutynowanego koncypienta

N o t f a  s z k o ł a  t e r u j ą  snkień damskich na 
wzór warszawskiej oraz w y c i n a n i e  f o r m  z papieru, a 
na żądanie i z materii do cenach bardzo przystępnych — 
bposubem nader ułatwionym, p r z y  u l i c y  P a ń s k i e j  
1. 17 na prawo z sieni, drzwi szklane nr. 4 na dole

Louise  J .

Adw okat

dr. Kazimierz Czarnik
przeniósł biuro do domu przy ulicy Sobieskiego liczba 4-

Baczność na znak, wyoalony na zorku. t>raz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 

względu na liczne fałszowania.

MaitODfep tiMitóskitj s ;z h

L w ó w , z  Iz u y  naniiiowej
s dni* 2. Kw*etnia 1892 r.

▲ b e l*  e s  • •  e k ę
fm ile . Cmrola L u d w ik *  p o  tOO >1. m . k . 

.  Iw o w .-O « « ra lo w .-J* * k *  p o  »O0 w * , w  * reb .
l u k i  U p o tf te e n c g o  g * U o Y jak leg o  p o  200 z ł.  w i  

k n d T i o w H o  g a lic y js k ie g o  p o  2 0 0 z l .  w *, 
i . i a i y  M i i s w B c  m  1 0 0  i i .

B m a k  h l f *  g ^ i o .  5 -p ro o . w . a . lo* . w  40 la t  
k i p .  f j a l i c .5 - p r .w a .  w y lo a . e  1 0 -p r.  p r a m .  
k ip .  g a lie .  * V / .  w .  u. loa . w  50 l a t  . 

* k r a jo w e g o  4  i  p ó ł  p re o .  w .  a ,  lo a . »1 \ 
T o w .  t e e £ .  g a i  z ie m . 5 -p ro o . w . a.

m t  ć -p ro o .  w. a.
_ t  4-proo. w .a . ioa, Ali oół

I  .  -  »  - 1  M p r . w . s . 101. n i
-  f, y, ó-pr0 3 . w . a  lo a . 561 .

* u a i j r  s ł a b i ,  a a  l o u  a ł  
. - u .  .  kra-l. io ic . 3*1. w. a. w likwld.

,  .  2 v>/«. „ .
OaÓŁutao roInlbSO-kredyt. Zakładu dla Oalicjl 

i  Bakewłny w  likw. 6 proo. w .a. łon. w 16 lat. 
O b i it f l  s a  1 0 0  ■ ]. 

b b a o l W - j j U t  galic. &-/■ j .  k . .
Oallr. ( a n a a u n  proplea-.yjnago e*'s w. a. 
j « k ó w .  f u n d a m i  p r c p l j i i^ y ) n E Lfo 6 * '.  ”  

s j b .  Banku k.-aj. 6“/ ,  w. - - ” ■

I kyjakl * •  a. .
» fjf'% w. a.2 m w- * ■
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K u rs  giełdy wleclensMej.
W i e d e ń ,  d n ia  2. K w ie tn ia  ’ 3 )2  r . delai-śj- s  d o la

(g o d e . 2 m io .  — p o  p o łu d n in ) .
8Z p o p rii .

A k c je  a lp e j s k ie  T o w a r * y s tw a  g ó m lo x e g a  . 61 50 61 20
,  w ę g ie r s k ie  b a n k u  k re d y to w e g o 347 - 841 -
,  B a a k u  a a g lo - a u s t r ja o k ie g o  , 1*1 50 148 59
H U n lo n b a n k u  . . . 233 - 335 -
r  k o le i  K a r o la  L u d w ik * 211 75 2 1 5('
-  k o le i  p ó łn o c n e j  . 261 ~ ?80 -
m k o le i  p o łu d n io w e j  (L o m b a rd y ) 84 - 83 12
% k o lo ł  p a ń s tw o w e j 81 75 281 iO
,  k o le i  lw o w s k o -c x e ru io w lp c k :;ń Y46 — S '6  50
j k o la ł  w ę g ie r s k o  - p u lu .un -t) - w s tiL;.d;J1.3. 199 — 193 75

L o sy  t u r e c k ie  - _
L o sy  k o m u n a ln e  w i .-d e ń .'k ie 156 60 — -
.A k ^ J e T o w a rz y s tw a  tu w o k k * g o  z a r z ą d u  ty-.oŁśa 164 50 l rA  50
; la l io y 1 a k ie  o b lis rac ja  in d -u n o tfio .e .rjn e •( 4 90 " •6  —
A k c je  k o lo i  p ó łn o o n o -* ? .i: 'io i- i .  ( iif . B. 980 — iiSł —
L o sy  r e g u la c j i  C iay  ............................................
A k c je  B a n k u  f tla  k r a jó w  y f i; 2^6 50 >03 SO
I le r J a  w og ier.jk f-. s lo t*  A -p^.-i 101 ^5 1( 8 3 -
A  k e je  B - u k ^ o ^ c r - .u  , 1 3 — 112 75
> -oęy jok i i 'J jp ;- ira w v  .

l ‘JO ■/» t 20 •/,
L o ?7 p r  , f i ; l o - : v n  w«7i-.«r
A k o j - kredyt& w .-ł 3<.9 75 3IS  87
S e n -a  .
t ta i -k i  . . . .
jLŁp (**.:. lal ............................................ 9 42 9 43

sJrita — K w ie tn ia  1892 r .
( d u d a . y tii '..  — p o  .joaii-iAŁiy).

S o a y js k l  p a p ie r o w y  .  .  „ , .... — - -
A k o je  n r a ^ r ja c i i .ó  k r e u y to w o  . . . . . . .  .....
A k rj,?  k o l i i  E a ro lj t ,  L u d w ik a  . . . . __ «.
A u a tr ja c k l^  b a n k n e iy  . . . . . . — -- --------
Akc o k c lo i  (JłO su b crd y }  , , _____ — —
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R U C H  U O C IĄ G O W  K O L L JO W Y C H .
vafcny >d <in:a 1 . P a ź d z ie r n ik a  1891 r .  w e d łu g  e e g a r a  lw o w s k ie g o .
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D o  L w o w a  p r i ^ f k o d i ą  i

Z K r a k o w a
Z  P o d w o ło c a y s k  n a  d w . g łó w n y  
n n  n a  p o d z a m c z e
Z S u c h y ,  C h y ro w a , S t r y j a  .
Z e  S t a n is ła w o w a ,  B u d ap o fiz tu ,

Mud kacza, Ław ocznego i
S t r y j a ............................................

Z Suchy. C hyrO W a H usielyna,
S ta n is ła w o w a  i S t r y j a  

Z  N o w e g o  S ą c z a , C h y r  o w a ,
H H».aciaławuwar I?u-
dapeaztu, Muibkacua, i J-̂ wc
OZÓ-fJgO . . .

Z  C z e rn io w in o  
Z  Ż ó łk w i  
Z  S o k a J a  i B e łż ca

L w o w a  o d c h o d i ą i

D o  K r a k o w a  . . . .
D o  P o d w o ło c a y a k  z g ł. d w o rce .
n ,  z  P c d z a n c a t*

D o  M try j> , C Ł y ro w a , N o w e g o  
Są-; za * Ław u; 5*».
c z a .  f c i d i p e e u t o ,  S tŁ U isiaw o - 
w e  1 HL3ia.yn&

D o  B try ja ,  O hyint?*;
i  S ta m ia ta w o w *

B o  rJ/ . r / } a 4 Ł ,r.w o c i> i;i*r. 
k'.G'-c«, Pu-.'
w o i i ,  ’ k lu i i f t ty j r .  . .

Do Stryja, chy-f i?:* ł 
D o  O**r:u<v*i.<v. ,
D o  Z ó lk ‘v : . . .
D o  S o k a l i  i  Behze. .

U w & tfa s O o d z in y  d r n k o w a n e  g r u b e m i  l ic z b a m i ,  o K iiac z a ją  p o r ę  n o c n ą  
od  g o d z . 6 w ie  o z ó r  d o  5*59 r a n o .  C z a s  k o le jo w y  ( ś r e d n io e u r o p e js k i )  r o i n ł  s ię  
o d  c z a ^ u  lw o w s k ie g o  o 36 m in u t ,  t .  z. g d y  z e g a r  w e  L w  »wie w s k a z u je  
g o d z . 12. w  p o łu d n ie ,  z e g a r  k o le jo w y  w s k a z u je  g o d z . U . 84 p r z e d  p o łu d n ie m .

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 2 . K w ietnia 1891 r.

Lwów Tarnopol fodwo-
łoczyska

Jaro-
Maw

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
uniank* 
Konicz czerw. 
Konie* biała 
Konicz. szw.

lu-4ull-— 
9 — 9 40 

6'40—7-75 
7 30—7-75 
6-50 13 •—

lu-3510 SO 
5-90—9-ab
3 ------7-35
6 50—7-15 
6’----- 7-—

10-15 iu 7.5 
8-80 9-25 

8' — 7 05 
6-25—7-— 
6 — 1 1 --

10-5011 10 
9-15—9-55
6-50—8 -
7-25—7’8S 
6-70 1 2 -

11 —13-50 11-—13-50 10-9012-40 11-5012-75

50—65 — 
53-—75-—

4 ó —64 — 
50-—7 5 --

45--65-— 
4 4 - 7 2 -

51'—66 — 
55—75—

fantazja

TE A T R HR. SKA R B kĄ .

®  * 1  Ł
O godzinie 7. w ieczór: 

Przedstaw ienie sk ładane : 
R o z p o c z n i e :

t a n c e r k a
sceniczna w 1. akcie, polług dramatu 

Kaziu icrza Raszewskiego.
N a s i- ą p i :

Cossy

l-i

Wszystko za 109 kilo netto bez worka.
Cum 1 za 56 kilo loco Lwów zł. —•— do —•—. 
Okowita zs. 30 00u litrów pr. looo Lwów —•

—'— *ł-
Ceny tylko nominalne. Rneh handlowy w zastoju. 

Brak inicjatywy do zawierania transakcji.

Chory z urojenia
(L e  m aladt im aginaire) 

kom edja w 3-ch aktach M ol.era w przekładzie 
Józefa W iaty.

Ares u . . Fiszer
Balina, druga żona Argana . Germi n
Aniela, jego córka z 1-go małżeństwa Czaplińska 
Ludwisia, siostra 4uieli . * * *
Rerald, brat Argana . . ChmieliósKi
Kii ant . . Trapszo
Diafoirns, lekarz . . F« td nan
Tomasz, syn tegoż . Wanwski
4uti'sia, służąca Argana . Stashowicz

J*u gon, lekarz Argana . . S^obert
£  u rant, aptekarz . . Dębicki
D< B ■ ii u ■ I - s, notar.iusz . Gasiński

Scena w Paryżu.
Z a k o ń c z y :

„B A L E T " z operetki p. t. „A LI-B A B A ."



DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Kwietnia 1892 r.

2 handle Walne H  firmą: S flitMiego 
jeden przy ni. Misiewicza, drogi w Rynku i  i p. M

W 1310 1 - 8

poleca świeży zapas wyborowych towarów południowych, 
hnrtiwny skład staryoh win krajowych 1 zagranloznych, 

herbaty, koniaku, rumu,
oajrozmaitszycli delikatestiw i wszellricii artykułów  korzennycL

G ł ó w n y  s k ła d  n a s io n , ś w ie c  k o ś c ie ln y c h  i c e m e n tu .
Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się rzetelnie i bezzwłocznie.

3faukę Tańców
podług metody

Kornela Kaweckiego
udziela

Józef Worobecki,
łyczakowska 1. 13.

Na żąilanic wyjeżdźK na prowin«'ę 
Dla życ?ijey*li sobie ksztaleió 55 na 

nauczycieli tańców 10-miesięcz y kurs ■. j'0- 
pisem wobec rzeczoznawców. 1X01 1- -1

M aj wy bor niej sae

Cukry deserowe
które prze: Szan. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zostały 'i, kilo lnięsza- 

njcli zł. i '20 
*/, kilo Cacuo proszkow ane  

w puszkach blaszanych zł. 1'50.
‘/a kilo Czekolady doskonałej 

po 80, 90 ct. i wyżej, 
kilo K arm elków  m ięszau. 

75 ct
p o l e c a  1319 1—? ~l

HENRYK TRE TER
właściciel parowej fabryki czekolady § 

Lwów, ul. Kopernika I. 3. |
7

Przyprawa 
zupowa

poleJa się uajii ird/ioj gospodyniom do 
uabjc-ia u Sadloirsfciego i  M a rk ie ­
w iczu , we l.wowio.

Po infiuencji
pozostałe podrażn ien ia  kata- 
ra ln e  i nerwowe zboc ecuia, Ja- 
koteż świeże i zadaw nione k a ­
tary  organów oddechowych, 

znikają, rych ło  przez

r  J  A N .  
rj A K 2  Y N A /

*  ju b i l e r  i  z ło tu .*  »
I  we Lwowie, pi. Mariacki ]
I poleca swój bogato za-
* opatrzony skła 1 wyro-

bówjubilerskich, zło- I 
 ̂ ty^h i srebrnych
K po n - j n i i s s  eh  J

^  c e n a c h .  ^

i i e z o n  1 H 9 2 .

± 0 0 0  s z t u k
Parasolek

od 3  zł. począwszy
l oleca 13;S 1 -4  

M A G A Z Y M

HENRYKA MULLERA
Lw ów , ul. H alicka l. 6,

ncmsrsu m
Konstantego.

D l a  d z l E f i  i  n s i r o j ł w  s ł a h j c l i  
z a le c i*  s i «5 853 i —r>

GiflCkM im Ew

Do sprzedania

KAMIENICA
trzypiątrowa, dwufront iw t w śródmieściu 

Warunki Łorzystue. 
Wiadomości udzieli W iy K a ra siń sk i, 
Ki akowski Zakład kredytowy ziemski 
1215 ulica Jagiellońska I. X. 1 — 7

A  V  I  S  O !
Najlepsze

K ażdy nagniotek, g rn ba  skó­
ra  lnl» b rodaw k i, nsnwa  

się pewnie i bez holu w jak  
najkrótszy m czasie przez p ro ­
ste pędzlow auie zaszczytnie  
znanym  środfciem n a  naguio - 
tki Jedynie p raw dziw ym  apte ­

k a rza  R ad lau era .
Karton 50 et. Skład we Lwowie w wielu 

aptekach. 806

2 5 0  g u ld e n ó w  w  z lo c ie
jeżeli Crema Grollch nie usunie 
wszelkich nioczystości skóry, jako 
to piegów , plam wątrobianych, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
i t. d. i nic utrzyma _ eery a i  do 
starości lśniąco białą i młodzień­
czo świeżą Żadna szminka. Cena 
60 ct. Skład główny. J. 6 r o i  lu b  
w Bernie. Lwów: Z. Ru ker, apt. 
Kraków: W . Redvk apt. Przemyśl: 
D. Ludkiewicz i S p .  Rzeszów: J  
Schaitter i Sp. Tarnopol : U. Ka- 
hane, a p t .; M. Krzyżanowski apt.

Wyłączny s k ła d  dla całej Galicji 
maszyn i narzędzi do uprawy ro li

H  u d .  S a o l c a
w P l a g w l t z  p o d  L i p s k i e m

u  S . -A.. B u b e r a  S y n ó w
w e  L w o w i e ,  n i .  J a g i e l l o ń s k a  1. 1 3 .

Części sk ładow e i" zapasie. 1200 1—0 
C enniki i  op isy g ra tis  i fra n co .

Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renomowanych lekarzy 
Nieszkod’iwe — bez leków.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca się wyszła w 22 nakładzie b roszura j 

R om ana W eissinanna 92
„0 uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji *

Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K Krzyżanowskiego we Lwowie.

Najnowsze! Najtaniej! W bogatym doborze!
Serwisy stołowe, herbaciane, kawowe i do umywalni Szkło kry­
ształowe, gładkie i graw..'nwane. Garnitury ozdolm e do piwa, 
wina i likierów. K l l^ ę  na ser i masło i serwusiki na ocet i oliwę. 
Noże i grabki s to łiw e iStypyjsjrie i a'pakowe. W azony i żardinierki 
na kwiaty. T a je  drew niane i bla'sz'aTrar-_ęrzybory porcelanowe do 
kuchni. Kosze i talerze na ciasta i owoce, Pw stim ioty zbytkowe

z porcelany, szkła, majoliki i terakoty __
polecają: ‘ 1321 T— 4-

G e b h a r d t  d c  L J h r i s t i a n u s
we Lwow ie, p lac  M ar jack l 1. 7.

Od lat w ielu  w ypróbow any bó l uśm ierzający

« 8 T  „ A u f ‘
sehenen-pgende Neuheiten. 

, , . H u n i s “  'W ił 
Stuck mit Peuerzcug H. r50. 

g T  , ,  l ( a < l i “  - » «
caler Iluhncraugsn Selbstoperat. fl 1 5 

©  i i  t

Ueber- il leicht > libr. Thiirglocke fl.1‘80.
a r  'w m

, thekenstocl, euthaltend ambulante 
Hausapotheke ! A. l -80. 

„ E l e k t  r a * -  
Ss!b trluitig s Feuerzeug mit Rieruhr 
uud Cigirrenabf ehneider. — Prospe -te 

gratis uni franco.

Burt Niflts:i-5iiKf
zum „goląc en Globus1 Wien,

IX., Al enstrasse 6.

Wiederverhiiufer u. Yertreter gcsucht

Frzewybome w smau i zapcBn
| przez S u @ Z  sprow adzair

c Ł J b £ L r r ł e i e ,
pa zł. 2, 2-30, 3-20, 3-60, 4, 440 i 5 zł 

za funt «= 5u0 gr*mów.

tysiewki herbaciane
[to zł. 1-50 i 1-70 za funt. — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

l  7 poleca handel i,.lo  h

S T /  M A R K I E W I C Z A
w e Lwowie, w Rynku I. 42

B U L  J O N
wyrobu

K i Z I N  I K H l  M 4 T C Z Y Ń S K 1 E J
odznaczouy wielkim med dcm brązowym 

na wystawie w Krakowie 1891 r.
Nr. 00. z truflami kilo . . . 7 .ł. 50 ent. 
Nr. 1. z zwierzyny i 'robiu U  ,  50 „ 
łr. 2. doskonały k.^o . . . 5 „ 50 „ 

D l a  c h o r y c h  buljou z samego iuj- 
Ideiikatniejszego ptactwa i droliiu, bai dzo 
Iprzez lekarzy polecany, po 10 z*, kilo 

Ekstrakt mięsny na sposób Liebiga, 
ełoiki po 70 ent. 1282 1—4

O d  1 5 .  m a j n

Bryndza górska
faska 5-oio kilow a ii zł. 28 ct
Sprzedaje Zarząd dwo u Lapazyn, poczta 

Brzeżany i Dora komisowy Makowiecki 
i Spółka w Tarnopolu.

do zak ładan ia  Chm ielarń są tylko 
jt‘dynii“ praw dziw e i n a j ta irc j do 
nabycia  ]trze/, ad m in is trac ję  „Saaser 
Ilopfen d  Jiraucr Zcitunqa w  Saaz 

(Czechy). 1295 1—3

C aim lleria ru^t-cana  
M ascagu i'ego.

Wyciąg fortepianowj na 2 ręoe zł. 3’ — 
z prze jłką zł 3'25.

To/; samo z tekstem zł. 7 20 z prze­
syłka zł. 7 50.

Iu lerm ezzo na 2 ręce ct. 90 z 
przesyłką z? 1 05.

T wertura i Sic i liana na 2 ręce zł. 188 
z przesyłką zł. 195. l.i 19 J —2

poleea księgarnia

S i j f t r t l a  i  C z a j t M i e p
we Lwowie.

Każdy kasze l
gjako też wszelkie kataralne cierpienie
[krtani, tchawicy* ptce, dalej c i e r p i e ­

n i a  o i M e ć b ó w e ,  ś c l ś ,  l e n i e  
, e r s l ,  k s t m e  ,> z a f l e g n  i l c n t  e , 
n a M z e l n * r w o w y  1 k o k l u s z ,  
ł a s k o t a n i e  w  g a r d l e  po zątki 
t n h e r k n l o z y xu'uwają się uSjprędzej 
i najlepiej przez znany od la t wielu 
i sporządzany na ) odstawie lekarskich 
przepisów środek: H e r b a t ę  Łw. J e ­
r z e g o  po 50 ct. pakiet i k a t u r a l n y  
p r o s z e k  ś w . J e r z e g o  po 50 ct. 
pudełko wraz z lekarsk m przepisem 
użycia. Skutek widoczny już W pierwszy ;h 
dniach. Mniej niż dwu pakietów nie roz­
sył i się — Przesyłka pocztą 0 10 ct. 
w.ęeej za opakowanie i u st frachtowy ; 
wszelkie zamówienia zwr&caó należy 
wprost do a p t e k i  p o d  ś w . J e r z y m  
w  W i e d n i a ,  V .,  W l m m e r g a s s e  
3 3 .  Sklsu w aptece pod Krzyżem, W ie­

deń, VII. Mariahilferstrasse 72.

W i e n e r

unii

(londitor-Zcitung.
W uohen tliohes O rgan der

W i e n e r  B a e k e r -
G enosłsensehaft, s.n. ię .L-r Baoker- 
Gcno;isen«c)iaften u n d  V ereine 

A ll-O cuterrciułia.
K r r ,c h ‘. sc it 1875 jed en  S o n n tag .
lit-caiiugcgldun vo» O t t o  M a O S S  
u::ter M itw iik im ^ tu cłitip er  b'acliiuu.tin<*i 
und so llte  von jeilcin s ti ubsiiTRóii Hucker 

geifM‘n wer.leD.
Dior e r.at li-Zcitlinp  v c r t r i t t  mul v c r -  
t h e i d i g t  d i e  I n t e r e s n e n  d e r  
i i i i o k e r  u n d  O o n d i b o r ,  wiu .l.e 
.. 1 v. i winiłiiMi (it'\iu ii f ,  mii imler- 
r i r b t i t  Wti f o r t
. s c l i r i t l e n ,  V o r b o e ? c i ’un»>:en und 
T J r * in d u n g c n  ;ml tUm F n ć ł i g c b i o  
Vf;, v. h; ;m h v-,n AUcn:. w a s  i a  d e r  

F a c h  w o l t  v o i* g c h t .
Preis pro J a h r  (3 11., h^ ii-jid irij ii tl. 

It-.sfiral* 10 lir. fiir <3ii> V.I«ine Potit/uił*-. 
i'ri‘l :eniinini.m si'nl  g r i l i t  orni f ia/n* 
t u  betiehef' t<>u O U ł i  M a s s 9  A 

S o h u .  W k c n ,  W  i l ł d s o h g .  JO.

O B O R A

ii
s k ła d a j* ^  uię z 4i>^krów i 3 0 -sztuk 
ja łow n ika sp rzedaję  z pow odu zw i­
n ięcia gospodarstw a na chów w ca- 

łuści lub  częściow o.

Stanisław Agopsow cz.
w Krupce, poczta Komarno, stac/a 

kolei Gródek. 1313 1—l
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Za przysłanie 3 0  e e  n tó w  w markach 
listowych wysyła f r a n c o .

Pierwsze_ polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe

Jedynie Resiauracja

i - ? wq L w o w i e 3 lu
e d  r o k ?  1 8 5 3  i s t n i e j ą c a  posiał
własny skład n a j lA p s i  Cf I* IW 4  
O K Ó C IM K K lE tiO  Z fcrawan  
J a n a  G O tz a  u  O k o c i m i e ,  kiór 
jwą dobrocią wszelkie inne piwa pr.f, 
wyższa, ko tdż P IW A  Ł W l f e .  
S I I 1E G O  z  b r o w a r n  J .  L S K an- 
( e l d a  I 8 p . * «  Lwów?© . N ajpm . 
iuiojyzf: p iw o  o k o e & m ttk ło  fee 
iSŁ lnje b i o r ą c  d'»' d a n i n  3 1  e t .  
zaś lw o w s k i  l e ż i A  m a re ą y y ,  
I d  e t ,  za litr. Słu^ł posyłano t 
msle p<l piwo mają wyh..ia« się »oi» 
biletem na dowói, że z mci Vr«t*a 
r%ej? ńoftfodni. a.n ha'is airow#., smaor.c 
i IsiHis. Wybór pc-traw w lslii. 4 'ołteft&m 
n i «  w jfb f tro .e  llt-esśaó  i iuna gór­
ce i zimne przekąski śniadankowe. Dsłu­
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie z.gło- 
«zenia na ubUdy w aaonamc-ncio p*rzyj- 
muję osobiście. Polecając się łaskaw y£ 
w.:gfęjep> Sż«novmej P. T. Publiuasr-śe 

kreślę się uniżonym sługą

A l b i n a  K r a j e w s k i e g o
W iedeń, I. G iae lasirasse  nr. 1. 

l O  p a o z u k

Farb na jaja (na płs^nbl)
(z przepisem użycia) 

w róinyr-h żywych kolorach, między temi 
złota i srebrna, któreuii to farbami można

1 0 0  s z t u k  ja j  o fa r b o w a ć .
Przyjmuje także zainó ritn ia  na wszy­

stkie artykuły, w dział przemysłu wcho­
dzące.

Zakupuje wprost u fabiykantów. 
Udziela informacji w każdym kienrku . 
Wysyła odwrotnie poczią lab kole ą.

A lb in  K ra jew sk i,
W ie d e ń ,  I . G is e l  i s t r a s s e  n r .  I,

Prot). Kneippa, i
Równocześnie ciepło, 

przyjemne noszenie, 
znakomite n* pocenie 

się.
Jednakowo ciepłe, 

przyjemne w noszeniu.
Pierwsza astr. mechan. j§ 

FA BR Y K A

t r y k o w i  bielizny

W ien ,
XVII.,Ottakringerstr.20.

Lwów: J. Dresler i Syn.
„ F. S. Bardasz.

Jarosław: Otto P órster et Comp. 
Przemyśl: Janowski i Strzyżewski. 
Brody: U Lonk r.

Składy główne:
Kołomyja: W iktor Sedlaozek. 
Drahobyoz: Marjan Bałanda. 
Sambor : Bukowczyk i Milewski. 
Jasło : T. W. Brąglewicz.
Sanok: J . Barański.

Jedynie prawdziwe, jeżeli m u iz ia  nosi podpis isiędza proboszcza.

Parkiety i posadzki deszczułkowe
oraz wszelkie w yroby stolarskie, jak o  t o : Okna, drzwi,
bram y, opaski (V erkleidnngen) I stwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, istewki na nbran ia  ogrodowe, listwy 
do k ryc ia  dachów, dalej przyim n;e do heblowania i rznię­
cia deski na podłogi, łaty i t. p roboty m aszynow e, jak o  

też Kizesła ogrodowe, składane poleca parow a fab ryka

BRACI W C ZE LAK  we Lwowie.
Z aknpnje  wszelkie m aterja ły  tarte .

r o d e k  d o m o w y .

Kw izdy
G icb.tfl.uid.

Cena jednej flaszki I zlr. w. a.
— D o naby c ia  p r a w d z iw y  w e w szystk ich  ap tek ach .  -

FRANCISZEK JAN KWIZDA
c . i k .  a u s t r .  1 k r ó l .  r u m u ń s k i  d o p ta w c a  n a d w o r n y .

Apteka okręgowa w Korneuburgu pod Wiedniem.

1 sztuka 1 zł. 30 ct. — Jednorazowy wydatek. 1—4

D O  A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y  U!,

Nlederlandzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 

I .  K o l o w r a t r l n g  O WIEDEft
IV . W ey rln g «rg *»ee  7 »

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podroż.

Kolej 3 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
„ 8  .  z Krakowa ,  „ 50

L. Lwi Mer ile Mew!

Orzeczenie
urzędu chemi cznego król. stoi .  m i a s t a  Lwowa

L le s n e  
u z n a n ia  
leŁ ą do 

d y a p o iy c j  i

w głńw nym  sk ła d a li
ro isy łkow ym
A pteka

Schwenka
r w H e ld l ln r  p o d Z lM ln ltm .

^Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto­
jącą marką ochronną i podpisem : 

należy przeto baczyó na to i fa lsy fi­
katy zwracać mapowrót.

n 'm cS S m % S
g a.*a S © 2 ee
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Aliezrównnną d o b r o ó  

t y c h  t u t e k  dowodzi 

oboczne orzeczenie  

chem icznego nrzędn  

kró l. Htołeczu. m laota  

L w o w a ,

l . 19.148/itya.

Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiedo
fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie.

Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 
zbadałem n deslany przez pana papier eygaretowy, oznaczony

M tuła^O Bj#-
właśeioieD restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy T « . |  o>>nlB hiei ąe Lwowi-

T n t k l  h y g i e n l c z n e  

8 W . ZiTJemoJowgklegozbadałem n deslany przez pana papier eygaretowy, oznaczon; “ • " •
wodnym napisem „S. W. Niemojowsb“ i .nalazłem, Ze takowyl . . .
uiezawiira ża inyen niewłaściwych składników i tak pod wzglę-.11*® * " W * e r a j ą  Ż a d n y c h
A . m  WOlitUDunnnA nfAAftn *« *AT.!ntAoi ,'nL i m «Unii.  In /i r/ib a i a

zdrow ia szkodliwych

" ■ — IIIO IHJOOl OBlOllUlBU TT 1 IOA |1UU

dim wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowiada zupełnie w sze lk im  wy mogom hygienieznym 

Z miejskiego laboratorjum chemicznego.
Z prezydjum Magistratu. Lw ór d„ia 30. Marca 1892

Mochnacki w. r. Dr. M. u Wąsowicz w. r.
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy

s k ł a d n i k ó w .

Do uabycia w sklepach S. W Niemo jo w si lego we L w o w i e  Teatralna 3., Jagielleńska 6., w K r a k o w i e  Sukiennice 28 ,
< rai, we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach.ar~ Ostrzega się przed naśladownictwem . -n |

Do każdego pudełka tutek, ! aopatrzonego flrmą S. W. N i e m o j o w s k i  dołącza się powyższe orzeczenie urzędu ihemicznego 
__________________________________ kroi. stół. miasta Lwowa. *

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tem polu, żadnemu z nieh nie udało się usunąó stare go. bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. ŁengieFa B A L S A M  B H Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cerjr. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator 
uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyi lluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam teu uzyskuje się za pomocą postęcowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadnje mu własnosc usuwania starego naskórka, 
w miejsce ktorego powstaje naskórek nowy, odznat zająry clę młodzieńcza świeżością, 
n emniej tez gubi bezpowrotnie wszelkie nleczyotoici skóry, plamy, piogi I zaczerwie- 
nienia, wygładza zmarszczki I dzioby po ospie, nadając skórze niezi ownaną gładkoió, 
świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego z ł .  1*50  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego ayskuja nadzwyczajną del ka- 
tnośó, konserwuje się nadal za pomocą D r. L E N G IE L A  O P O -C K Ć M E , 
doza 60 Ct., i D r. L E N G IE L A  M Y D L Ą  B E N Z O E , aa sztukę 60, 35 ct. 

Do nabycia w każdej większe* aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w KraJ-owie u Wiktora Redyka a p t, 
w Czerniowcaeh u Golichowskiego następcy Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bibisku u Alfreda

Blumenthala i w droguerji A. Haas. 85]

m a r n y m

A l f r e d  F r S n k e l
w łaściciel powszechnie renom ow anej Modliugskiej fabryki 
obuwia poleca Szanownej Publiczności na sezon wiosenny

z najlepszego m aterjału, wyrób bardzo sumienny, we wszyst­
kich rodzajach fasonu, dla Panów , Dam i dzieci po zadzi­
wiająco tanich, stałych, na podeszw adi w yrytych cenach

fabrycznych.
W  centralnym  składzie we Lwowie, przy ulicy H etm ań­

skiej 1. 18, nadszedł obecnie świeży transport, składający 
się z 12.560 par męskich, 12.560 par dam skich i 25 .20h 
par dziecięcych ciżemków i trzewików, gdzie każdy kupujący 
w każdym kiernnku według swego gustu, z wszelką dokładno­
ścią pod kierownictwem mego znanego zastępcy Leona Rand 
obsłużonym będzie. 1333 ] _ 4

O łaskaw e względy uprasza uprzejmie

A l/red  Frdnkel

11441313
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Drobne ogłoszenia.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po i  cen ta  od wyrazu.

ritv o rzy ć  
V  le c s n l

mający cię «a*>ład W odo- 
1 l e c s a l c n  k l l m a t y c n y  „H ar-

Jówfc .« koln Lwowa poszukuje zdalne­
go k ą p ie lo w e g o  i zdolną k ą p ie l*  
w ą  Oferty przyjmuje Zarząd realności 
Emila Bertemiljana Brajera we Lwowie.

C e n t r a ia e  B l t r e  S p r a w n a ' ó w
dla prowincji. Lwów. K.>r»rni x̂ ’ .

D e k e e n l k  r z e ś k i  r u t  znajdzie 
f bmieazcienie. wiadom fć vt RedąkcjG

W iktor la e e h i
i u  we Lwowie
aręiitejrtrETeźne.

a prjLsrWL.a rzeźbiar- 
eoa figury i ozdoby

M % S i .
  liemakie, naJrou.mait.Zfj

 wielkości do sprzedania kupna, wy­
dzierżawienia . R tppaport, Lwów. Jagiel­
lońska 17. _  361

PM i l  k a j e  koneypienta młodszego 
lub man.pnlauta włożonego do spraw 

spadkowych od i5 kwietnia 189* Fran- 
kewski. e. k. notarjasi w Przemyślu. 353

O H  m e t r ó w  k a m l e a l a  od budo- 
O V / wę do sprzedania na Żółkiewski, n 
al. Zborowskich L 9, stró i ws m it  Bliż­
szej wiadomość* odzieli Jan  Svuż3rzki, 
ul. Halioka 1. 20. 349
p e s a d y  u a a e z y c le le  d e m e w r g e
*  posiukeje b. słuchacz filozsfji, udzie­
lający gruutowufj nauki w przedmiotach 
szkolnych. Posiada dłuższa praktykę 
w swym zawodzie i nader ehlu >ne świa­
dectwa. Zgłoszenia upraeza pod literami 
O. Z. po.te restante Lwów.

Ró a i a e ś ó  na przedmieściu Żólkiew- 
skiem do sprzedania, obejmująca 2 

mergi przestrzeni, dwa fronty, składa­
ją c .  się s bod;oko w mieszkalnych, etajni 
aurowanej, wozowni, ogrodow i placn 
budowlani g>, może tłu ś je  u a większy 
zakład, fabrykę, cgrodnictwo lub prywa­
tna miesskanie, warunki baidzo koizy- 
•tsa  Bliższej » iadomości udzieli Jan 
S p c u n ld , uL Halicka 1. 3 I. 248

fedyu 
J  I t

ne źródło do nabycia k u fr ó w  
i w s z e lk ic h  p i  j  b o r ó w  po* 

u rO żn y  a .  P a w eł L a n g n er, Lwów, 
Halicka 6. 98

a m l e n i c e  rento w -b i realności we

paport
Lwowie, korzystni- do nabycia. Rap- 
ort, Jagiellońska 17. 2o2

No t  >rjusz w  D u b ie c k a  poszukuje 
k n n c y p le u t n .  Zgłoszę ia wprost 

z ood»ni»m warunków. 247

D l l e t y  w iz y to w e  na grubym ładnym D kartonie 100 ^ztnt. 70 ct., na kartonie 
ze złoe. brzegami 100 sztuk 1 zł. wyko 
nuje szybko B r a k a r n la  im r o d o w a  
W* H a n le c k l t g o ,  ni. Kopernika 1. 7.

Ro d o w ita
'lii*oje za

f r a n c o z k a  pusze ku e 
z ^ to ik t i mieszkanie. Zglo- 

s z e n i - w a d n  nistracji 251

aa<-J n o w a n a  n a u c z y c i e  l k a  
» t a ó e o w  może wyjeeb i la iaz  do 

dom i prywatnego w celn udzielania 
lekcji. Zgłoszenia M'ąc*yń«ka, Rynek 28.

C c h w e lg b o f e r a  r o r t e p i a n  do
O  -ypoiyczenia za mierną cenę.
domoś

Wia-
Karkowa 25 — n dozorcy domn.

Gdy mi potrzeba mserowad w dzienni 
kaeb krajowych lub zagranicznych to 

uzkuteozniam to zawsze przez Centralne 
Bióro Ogłoszeń. L w ów , Kopernika.

D l a  p r o w in c j i  I W 15 listownych 
lekcjach nauczę po angielsku. Po­

dręcznik kosztuje tylko 85 ct. przeka­
zem bież. tyg. później nie mogę gdyż 
nakład sprzedałem drukarni. Dalsze wy­
jaśnienia lekcji bezinteresownie dr No- 
loński, Lwów, Kościuszki 10. 257

Młodzieniec inteligentny, dobrze wy­
chowany, Polak, nauozyoiei z zawo­

du, nriebjwający na uilopie, poszukuje 
n a t y c b m la r i  lekcji w porządnym do­
mu na prowincji . a  czas 8—5 mies ,cy. 
Najchętniej objąłby lekeję w« dworze.
Przygotowuje cbłopoiyków .al tj ie do
farwy — panienkom zaś udziela lekcyj 
przez całą szkołę wydziałową. Z przy­
jemnością udziela języka niemieckiego. 
Wynagrodzenie skromne — pomyślny re­
zultat nawet w najbardziej wygórowa­
nych żądaniach zaręczony. — Zgłorienia 
listowne z decyzją przyjmuje Administra­
cja „Kurjera Lwowskiogo1* pod „virtus“ 
najdaUj do 9. kwietnia br. 256

p e d a g o g ,  kończący etudja, posznknj 
' zaraz le kr-ji ną prowincji .w domu 
••tywatelski c. Wymagania skromie. — 
OlLr e s : Konieczność. Administracja.

7 a r r ą d  4-klasowej szkoły w Niepoło- 
'  mioa h poleca gorąco Szanownym 

Zarząd m Dóbr na praktykanta gospo­
darczego wzorowego młodz eńca, który 
nkońo ył na koszt Wydziału R. P. dwu­
letni kura szkoły krajowej gospodarczej 
w Kobiernicaoh — posiada przytem je­
dnoroczną praktykę. 246

M ieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Ą  p o k o j e  e t e t .  P u h s  e  k n w a *  
■ *  l e r s k t e  wynajmuje Zarząd realno­
ści Emila Bertemiljana Brajera, w go­
dzinach 9.—12. i 3 .-5 .

{ / o p o r n i k a  88* 3 pokoje, knchnia; 
V pokój kawalerski. 259

A  pokoje z przed pokojem, balkonem, ku- 
X  ennią zaraz do wynajęcia. Ul. Osso­

lińskich 1. 17 a. 260

O k l e p  obszerny z oknem wystawowem 
przy najgłówniejszej ulicy w Tsmo- 

polu do wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje 
Karol Soobaniewies w Tarnopola. 223

Dw r  m a g a z y n y  wielkie lub ua 
pracownię albo na stajnię i dwa duie 

pokoje na L p ię trz e  w Fotelu angielskim 
do najęeia. Wiadomość bliższa n A. Lufta. 
Halicka 7.

Kio  nam d o  n a j ę c ia  d o m  o czte­
rech, ewentualnie trzech pokojach 

z przynzleżjtościami i ugródkiem na 
niedalekiem j)r*bdmieściu, ze hee się 
łaskawie zgłosić do Administracji „Dzien­
niki. Polskiego.11

l

Niezawodne i pewne w r oz czynie!

Sławne drożdże prasowane
z fabryki Ad. Zg. Mautnera i Syna we Wiedniu, St. Marx.

Główny skład dla Galicji w handlu
Karola Bałłabana we Lwowie
Uprai,„am szanowną Klientelę z prowincji o wczesne zamówienia, bym mógł 

wysłać drożdżs na oznaozony czas.

Ceptęalna Narodnaja Torhowla .te Lwowie, ani też jej filje na pro­
wincji, Mautnera drożdży nie posiadają 1315 1—2
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Antoni KoMonM
L w ó w , Rynek I. 29

poleca na O B E C N Y  SE Z O N  najnowsze kapelusze filcowe twarde i miękkie 
w fasonach najmodniejszych własnego wyrobn.

UtrajmuJe n a  sk ład zie  w ielb i wybór bapelnszy  l  cy lin d rów
i r  H  A  B  I  G  A ,  W l

oraz poleca wielki wybór
C H A P E A U  -

Przyjinuje cylindry i kapelusze do odnawiania, farbowania i prasowania.
Cenn, k i  n a  ią d a n ie  w yse ła m  fra n co .  1308 1 4

karpetk-, Pończochy
i Pończoszki dziecinne

polecają w ogromnym wyborze

S. Gabriel & J.Chlebowuik
we Lwowie, pła c  H a lick i i. 3. 18 2 b

H . J E K 3 B A T 1 5  F a s s i i l j a t *
% k ilo  1*80 i 8  x#ri.

Znrtowita W Y S I E W  KI  z hgrb^t
*f, b ilo  1*40 i s ir ,  i-73

1—7 J*nUc» 'f c l  b

Alberta Szkowrona
Lto4w, l ’łtw  W ariacki U 7.

d a m s k ą  t  m ę s k ą .

K o łn ie rze  I m ankiety.
SKARPETKI i PORCZOC&Y prawdziwe sasRie

p o leca  n a jtan ie j

Skład c. k. nprzywil. fabryki

Ed. Olierle tłrnera synów
F llja  we L w o w ie

plac Mirjacci I 8
Cennik na żądanie 

nratis i franto.

Wiedeński magazyn towarów modnych 
„Au Louvre”

L w ó w , p la c  K a p it a ln y  8 .
Największy w guście francuskim ur-ądzony skład towarów na c ł a  Golicie 

na w i e K S ó w  Zar6WD° W parte" ń’ jakoteż “  L Podzielony
S E Z O N  1 8 9 8 .

Z n a & e  u a j t a n s z e  ź r ó d ł o  z a k u p & a .
Największy wybór wszelkich możliwych 

gitunków f ir a n e k ,  jak modnvch obecnie portjer 
Tunis po zł. 1 20, 1*50, 1 80 Portjer M„rocco do 
2—5 zł. Bagdad 2 50—6 zł. Wielki wrbór c<ężkich 
portjer „Kirman8 i Dagestańskich. Białe "i^nki 
odpasowaue koronkowe, całe oknu 1-45- 1 i zł. 
Największy wybór dywanów salonowych od 6‘75 
i wyżei. Dywaniki mattinzowe do pokojów dzie­
cięcych i jadalni od 2'75 i wyżej. Dywany przed 
łóżka po 1’75. Chodniki po Z1', 80, 45 et, za metr 
i wyżei. Największy wybór Pap na łóżka i stoły 
od 2'50 i wyżej Kompletne garnitury gobelinowe, 
składające sin z z kap na łóżka: 1 na stół 9 60 
do 30 zł. Wielki wybór flanelowych i myśliwg^eh 
koców, k- ce na łóżka, konie. Stebnowans kołdry 
W' łniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne. 

Największy wybór wsz.lkich gatunków p a r a s o le k  czarnych, jakoteż kolo­
rowych, koronkowych i ogrodowych od 1 zł. 40 ct. do 20 zł.

Osobny oddział dla k o r o n e k , wstążek, kwiatów, piór, 
kapeluszy damskich i dziecięcych, bort, pasmanteryj, tiulu 
welonów, towarów jedwabnych i aksamitnych, przyborów kra­
wieckich i modniarskich. Pońozocl y dla dam, panienek i dzieci 
jed' rabne, wełniane i fil’ de eosse. Gorsety i fartuszki dla dam 
i dzieci. Bielizna damska, męska i diieeięca. Rękawiczki dam­
skie skórkowa, duńskie, szwedzkie i angielskie, jakotei ręka­
wiczki jedwabne i nie’ane. Wachlarze czarne i kolorowe na 
wieczorki i bale.

Całkiem osobny odd tia łd la  s t a n ik ó w  tr y k o to w y c h ,  
bluzek jedwabnych, materjaloyeh i satynowych; negliiów, halek, 
szlafroków. Prochowników i pł»szezyków podróżnych; kapelu­
szy podróżnych, spacerowych i ogrodowych. Sukienki dzie ęee, 
płaszczyki, paletoczki, fartuszki, czapeczki i rękawiczki.

Osobny oddział dla wysełki, — wszelk.e zamiejscows 
zamówienia wykonują się tamże najsumienniej — za zaliczką 
pocztową, lub za grtówką. — Cenniki gratis i franco.

M a g a s j n  „A L  L O V B E “  w e  L w o w ie , p la c  K a p i t a ln y  1. 8 .
8 tr y J -B y n e k  I K r y n ic a  p o d c z d s  s e z o n u  k ą p ie lo w e g o  p o d  O r łe m .
1298 1 - ?  W łaściciel: E .  M . B E R N F E L D  z Wiadnia

5 0 .0 9  O

Wstrzykiwanie z Matiko.
Riezmien>>« rozpowszechniony środek ten, ckazat sią lak 
przy ostrych, jakoteż i więcej zadawnionych cierpieniach 
im o i—? bardzo skutecznym

Cesa Intel, wraz z przepu tZjca 4d ct.
O I6 w n f skla«l

w  aptece pod srebrnym  erfem

Zygmunta R nckera
we Lwowie.

Zamów!.L a z rowin ji uskutecznia się edwrotną pocztą.

i - ń r  d h  - g f l r  i f i r  T d j r  n f i n  TffTk

o o o o o o o

s
i o letnich po cenie 1 ii. za 1.000 

sztuk ma do zbycia.

Wydział powiatowy w 2ółkw i.
I3ż5 1 - 3

Z powodu licznych  w ypadków , że w b u te lk ach , zao p atrzo n y  h 
e ty k ie tą  naszego b ro w aru , sprzedaw ano piwo obce, um ieściliśm y 
nad korkam i bu te lek , p rzepask i n iebieski z naszym  napisem . Gdy 
n iek tó re  firmy używ ające do tąd  przepasek  czerw onych, obecn e n a­
sze p rzep ask i n iebieskie co do form y 1 barw y  n aś lad u ją , zw ra c a ­
my niniejszem  uw agę Szanow nej P . T . publiczności, iż  p rzepask i 
n ieb iesk ie na naszych bu ie lkach  o ryg inalnych  z a w ie ra ją  n a p is :

„Piwo eksportowe z browaru J. Lilien- 
felda i  Spółki, główny skład ul. Sykstu- 
ska l. l i  “ 1227 1-1

D la wygody P. T. publiczności dostaw iają nasze wozy piwo 
butelkowe wprost do domu.

N asze piwo eksportow e w Dnielkach, ao s tać  m ożna w głó­
w nych h and lach  korzennych  i re s ta u ra c ja c h , »aś g łów ny sk ła d  
nn ajd u je  się  n p. S. Wiesera, ul. Sykstuska I. 14.

Ł askaw e zam ów ienia na prow incję uskuteczn iam y ja k  najrych le j. 
P rz y  zam ówieniach te lefon icznych  n a leży  _ądać połączen a  z n r. 149. 

ri B ro w a r J- L ilienfolda i Sp . j.

Nowości na suknie damskie

Ważne dla Panów i Pań!
Nowo otworsonj Magazyn i pracowni* sukień męskich w połą0*en'u dl* 

wyrobów krawiectwa angielskiego dla Pań — pod firmą

ANTONI MAERZ &  LUDWIK STIEBER
L w ó w , n i .  A k a d e m i c k a  1 . 1 5 . ,  I .  p i ę t r o

(obok kasyna miejskiego.)
Wykonuje n i zamówienia eleganckie aarzntki, płaszcze, haweloki, ulstryka, 
nbrania wizytowe, garnitury do polowania i t. p., angielskie żakiety dla 

Psń, smo kingi, amazenki, paletociki, mantyle, ro tn idy i t. p. 
Utrzymuje na składzie materjo w doborowych jakościaoh, Krajowe i zagra­
niczne. — Zamówienia z prowin ji uskuteczniamy punktualnie i wysełamy 

próbki na żądanie gratis. 1293 1—2

. :V.  ̂ ..
I

Ces. król. uprzywil.

■tA ACOf

p o w  o z n w
N e 8 « e l8 d o r f i .k le j  r a b r i  k l

przedtem
S C M  U  S T  A L A .  i  ( S p ó ł k i .
Pąlecamy nasze eku.paźe, powozy isndaaskie, landolety, ooupś, caps, mylcrdej 
t-jetouy, dorożki zwyczajne i damskie, jako tp ł wszystri gospodarskie wózki'lub 
tarantasy w najlepszem wykończenie z gwarancją doskonałego wyrobu pr» bai dzd

przystępnych c»naoh. 1239 1—2

E. & J. Stromensei
S k ła d  p o w o zó w , ośodol i up i z ę ś y .

Lw ów , n iica  K aro la  L u d w ik a  h e tb a  5,

II
H

^ c. k. upr£. gsl Em
kupuje i sprzedaje

wszystke efekta s monety
po k u rs ie  dziennym  najdok ładn iejszym , n ie licząc żadnei prow izji

Jako dobra t p «w ią  lokację 0

0p o l e c a i005 1 -7

4 V / 0 listy hipoteczna 
f nipote

4 ,/,°/o listy Towarzystwa kredytowego zlomskloga

5°/0 listy hipoteczne premjowane
5°/0 bez premii 

kredy 
Banku krajowago

A%% pożyczkę krajowa galicyjską 
zyczkę p^opinacyjną galicyjską 

bukowińską
4 ^ l /o pożyczkę węgierskiej kelsi państwowe)

4% po:
5°/o nkowlńska

4 ‘///0 „ pri.pi.iacylna węgierską
4 %  węgiersk j  Obll .acje ladsmnizacyjne,

które to papiery F.antor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

p j  e o B ia c b  m ajfe o r z y s t i i i e j H z y e b
L W A G A :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P . T. kupujących wsiulkie w y lo so w a n e , a j*ui płatne  
m ie jsc o w e  p a p ie r y  w a r to śc io w e , tudzież zapadło  
knpoay sa  gotow kę, bes w sze lk iego  p o tr ą cen ia ; zaś 
■ am iejseow e, jedynie za potrąceniem  rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowyea arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

P a r ł a  K a r p a t  w  j i r n y c h W ę j r . e c ł i , ,  
a d d a lo u a  o d  a 'ac j>  k o le jo w o j *
Tapt i T r^ncsln-T epln*
0 gO u i lu J t  d r o g i .  N w s i ln ie j -  

t r o j e  s ia rc z a n *  w A o s t r o - J  
W ę g ie r .k -  O f a a r c h j i  ,  U r  
m a m i  n a tu r a 'n e m i  o d  ! 
do  81* K e a u m . c ie y fo iy  
P rz e p y ^ B n e  P 0^

w  o k u c i e /  l e s i s te j .  M  0  
Wskaz tau-J  ^  w y p a d *  M  n  
kach p o J a K T  ^ . u -  M  
m  t y z n i u ,  p o ra i . e i i ,  m 
iiewralgij? i s c h i a s ,  M  £  
c h r o n i c z n y c h  c k o -  m Af 
r o b a c h  s k ó r n y c h .  W  ((f  m 
p r ó i b n i e n i u  ko.4ci^
(td . % k o m f° r -  M
tum ł zbytkl«m^/^0
u r z ą d z o n e  
piele. Nowo 
zb udowany 
k u r s a l o n ,

rm a src * 111 
acja

w a , e le k t ry -  
z n o ś ó . Mieóż- 

ka*»ie ta n ie ,  
o d p o w ia d a ją c e  

w s z e lk im  w y m o ­
g o m  h y g iu u y  i wy* 

K o u c e r ta .
Ca t r .  — D t t s k o o a ł a ,  

& 'ó d l a n a  w ud i i  d<j 
p ic ia .  W y ljD iu ą  k u ­

c h n i a  p r / . y  *Lmi(krko\va- 
pych cenach. W m a j u  

W r z e ś n i u  p o  ;; /A. 
d z i e n n i e  p o k ó j ,  k ą p ie l e  

i c t ł a  z a o p a t r z e n i e ,  l lu -  
t r o r a n e  p r o s p e k t a  g r a t i s  

p ra  s z

Dyrekcję kąpielową.

8
8

P r a k y c z n e  p r z e p is y  
PIECZENIA CIAST ŚWIĄTECZNYCH

zebrane przez 
1326 F loren tynę  i  W andą. 1—1 

Wydani* czwarte 
zaw iera:

BABY tak zwane: tiulowe, drożJźowe, 
zaparzane, migdałowe, czekoladowe, 
BABr ŁOKCIOWE ukraińskie, BABY 
KAWALERSKIE. NajLowszy przepis 
na BABY PARZONE. DOSKONAŁE 
KOI AC ZE, BUŁKI WIELKANOCNE 
i t. p.

N . doskonalsze przepisy pieezenia PI A 
CK ÓW, a mianowicie: Niezwykle dobry 
PLA C EF 1j LKTELOWY, PLACEti 
ORZECHOWY w zupełnie inny spo­
sób robiony, jak po cukierniach i prze 
wyiszający wszystkie dobrocią PLA­
CEK KRÓLEWSKI. Bardzo dobry 
PLACEK z m»8v jabłek, czekoladowy, 
kruchy, NUGAT i t. p.

MA ZUBKI wyborne, a mianowicie: do­
skonałe makaronikowe, drożd owe 
z masą migdałową, czekoladowe, z ba 
kalji, migd iłowe i t. p.

TORTY pomadkowe, śmietankowe, hisz­
pańskie. Najrozmaitsze doskonałe epo 
soby nieczenia CIASTEK DESEhO- 
WYCH CIAST do kawy, herbaty 
i czektlady.

Sposób pieczenia CHLEBA, BUŁEK 
i ROGALI, jak również najrozmaitsze 
przepisy robienia LUKRÓW i t. p-

C e n n  5 0  c t .
Po przeałaniu za przekazem kwoty 

56 ct. usKuteczni* się przesyłkę fr.noo
D r u k a r n io  W . S K »n !eeb t«go

Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

Korneuburski proszek dla karmy bydła
dla kom, byoła rogatego i owiec.

Od blisao 4 0  la t  z  o g r o m n y m  s u k c e s e m  w użyciu w wielo o Od­
rach w wypadka h  n ie c h ę c i  d »  ż e r u , s ł e m  t r a n l e n l u ,  dla 
p o p r a w y  m le k a  i z w ię k s z e n ia  w y d a tn e  Żel p o d o ju  k r ó w ;  
wsp era n a t u r a ln ą  s i ł ę  o d p o r n ą  z w ie r z ą t  przeciw t a r a z l i -

w y ru  w p ły w o m .
Cena '/, pudełka 70 ct., '/, pudełka 35 ct.

Należy baczyć na powyźsrą markę ocb^onnę i żądać wyraźnie 
K w i z d y  k o r n e u b n r s k ie g o  p r o s z k u  d la  k a  m y  b y d ła .

Prawdzi vy do nabycia w aptekach i droguerjach.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1818 1 -1 5
.F ra n ciszek  J a n  K w lz d a

c. k. austr. i król. rumnńskl dostawoa nuworny, aptekarz ekręgewy, 
w Korneaburgu pod Wiedniem.

K H K ł O K H K ł O D O O O f

J. A. BACZEWSK1
1031 a 1—7L W Ó W  

peleca w yśm ie n itą, s ta rą , w  smaku i gładkości 
lepszą i zd ro w s zą  od k o n i a k u

STARKĘ.
t

Na m  18913 wydziel łen z piwnie moicŁ to sprzedały
starą, Si ABKĘ kuracyjną

o roku  1850 b u te lk a  po z ł. I 50 . 
» n • a » 2 5 0  .

. . 6 0 0 0  bute lek
. . 4 0 0 0  „

. 3*— . . . 2 0 0 0  .
P oniew aż zam ów ia na tą  starkę k u ra c y jn ą  są rok  ro - (jj

cznie w iększe an iże li zap as w y sta rcza , up raszam  Szanow nych 
P . T. s t a ł y c h  odbiorców m oich o rych łe  zam ów ienia.

bn%d'» Fnneinkt Kkttnen.


